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1(()-;\L-\I\DOH KAHOL KOHYTO\YSKJ. 

Z AdryatYku ·na Bałtyk. 
Wprowadzenie. 

Długo si~ wahałem, czy ma cd opisy\\'a11ic zda rzc11 \\'O­

.knnych, k t c'>rych ongiś, \\' woj nic świat o\\'cj byłem świadkiem na 
Adriatyku'! Boć przecież Adriatyk, \\' zmaganiach morskich całego 
świata, hył tylko pohocz11ym akwenem opcrncyjnym, na ktc'>rym nie 
rozegrała si<.: żadn,t decydująca hi twa mrn·ska, to raz, a po wtóre, 
to już lak polwomic dawno, że uświadomienie sobie lego, nasuwa 
po\\'aŻnc refleksje, czy przy niebywałym tempie przcżyc'.: nm,Tgo 
pokolenia warto \\' og<>lc z pożytkiem dla kogoś. roztrz:,1sać rzeczy 
utrwalone już zrcszh! \\' hisloric1ch wojenno-morskich, a lak od­

kgłc? 
Ktoś dodał bodźca, rcflcksjc własne utrwaliły J><>wzi<.:cic 

decyzji!. Przecież ubiegła, - i .i uż tak odległa wo.i na świa (owa, 
jej przebieg i lcclmika·jesl podstaw,! hieżt!CYCh wysiłk<'>w myślowych 
pokold1 marynarzy i wojskowych całego świa la. 

P<'>łki liihlioll'k i ksi<;gari'l uginaj,! si<z: od już wydanych 
wspomnid1 i roz\y,1żai'1 mi lematy wojny światowej JW hJdzic i na 
n10rzach - i k lcma ty i osohy wci:JŻ przybywaj~!, po\,·i<.:kszuj:Jc 
ci<,,żar p<'>łck l>ihliotck i ksi\'gari'i. Kic tylko liczne tlunrnczcnia ale 
i oryginały opracm,·tu'1 naszych wojsko\\'ych po\\'ic,:kszajt.1 ci:rnle je­
szcze' katalogi hihliotck IW temat tej \\·idkic.i lrcigcdii, jak,! przPży­
\\'ało nasze pokolenie, tragedii, z kh'm.'.i zrodziła sic.: :\ajjaśnicjsza. 

Dziedzina wojenno-morska \\ oryginałach jest nader slqpa. 
Bicż:1ca prnsa nic udziela cza.su poza sporadyc_znymi art)Jaiłami 
na powi('kszcnie dornhku orygmalnych opracowan z tych \\·o.1crn1ych 
widkich czas<'>w, w którn·h niestety 1rn wszystkich morzach świata 
band('ry polskiej nic hyło, lecz bodaj \\·szc;dzic hy~i ~>olac~·. -· 
A liczba ich, nic tYlko ta faktyczna, ale la z nnstaw1crncm ci:.1glc 
.kszczc morskim, c·i,Jgle j('szcze marynarzy, stale si<.: zmniejsza. 
Szcn,oi tvch co odzil'kolwiC'k hYli Ila morz,1ch ohl'cni \\' czasach 

h • ' h • 
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wielkiej wojny, nule.i~! nic tylko przez naturalny ich ubytek, ale 
przez opuszczenie służby i imanie siQ innego iawodu, - zacieraj~} 
siQ być może u nich przeżycia już tak odległe, - z teraźniejszości 
wygl:!dającc jako przejściowe, ktc'H'ych barwy poblakły i nic opłaci 
się nimi wiQcej zajmować. 

Znam tylko jcd1w ksi,!ŻkQ polskiego autora, na temat wo­
jenno-morskich przeżyć, mocno zakrapiam! litcraelq fontaz.i,!· \V in­
uych .kzykach jest ich hodaj sdki. 

Dlatego postanowiłem w szczupłych, wolnych chwilach rzu­
cać garstki opracowar1 z własnych przcży<'.·, z czasów wielkiej wojny, 
na kanwie ustalonych już po woj11ic ogólnych zdarzer'i w oficjalnych 
dziełach obcych, właściwie naświetlających tok tych zdai·z<:i'1, widzia­
nych w<')\vczas przeze mnie na małym odcinku wr·ażct'1 młodego 
ol'icera. 

I tak rzucafoc garściami fragmenty me.i służby na Adria-" 
tyku, chcQ je kiedyś zebrać razem, okrasi<.'~ czysto osobistymi wspom­
nieniami i odczuciami, jako przchyh! drog<; egzotycznej wc'mTzas 
służby na morzu, przehyt,1 z n'>wnin \Vidkopolski, sanktuarium 
Krakowa, z Adriatyku poprzez I talie~, Franc.i<: i niemiecki w<')\vcza:, 
Gda1'isk na Bałtyk! - Ten Bałtyk, nasze morze, dost<:1my teraz dla 
kariery oficera marynarki wojc1111cj hyle ahsolwl'Ulowi szkbł 
średnich - jeśli chodzi o oficera, a hyle ahsohn·ntowi szkM 
powszechnych - jeśli chodzi o podoficera, - udost<:1miony im zo­
stał przez zmagania wojny światowej. A ukazanie s'i<.'. i rozwój 
polskie.i bandery na morzach, stały siQ za przyczyną dN·yzji Tego, 
Który PolskQ budował, a na wniosek i przez pracQ tych, kt<'>rzy cho<'.· 
pod obcym znakiem, przynieśli do wolnej Polski, do społt'czc·i'1sl wa 
zupełnie obcego wszelkiej idei morskiej, sw:1 wiedz(', S\\'(' doświad­
czenie, sw<'>j zapał i swoje polskie serca. 

I. Przystąpienie Italii do Wojny światowej. 

Prn·d wybuchem woj ny świa lowcj, Europa była podzielo­
na na Tr<'>.i pornzumicn ie i T rc\j przym i erze. Trbj przym i erze mi(,'dzy 
Nicmcmni, Austro-\\rc;gnllni i \\'lochami doszło do skutku w całym 
szeregu trak lalów, pocz,!wszy od roku 188~. \\• jednym z nich, 
z r. 18~)1, wwarlym mi<:dzy Austro-\Y<;grnmi a \\'łocliami, istniał 
punkt, że w n,zic jakichkolwiek zmian na Bałkanach, kt<'>rchy mia­
Jy rozszerzyć posiadłości jednego z umawiafocych si~ pat'1slw, wy­
maga siQ ohopt'>lncgo porozumienia i odszkodowar'1 dla drugiego 
umawiającego sic; pa{1stwa. 

Choć uplynQły la la, choi·, tra kła ty Tn\j przymierza rozsze­
rzone zostały o cały szereg llm\·ych uzUJH'lniei'1, - ta klauzula z r. 
18!)1 miała zaważyć decydu.i~Jco negatywnie rw losach Td,jprzymic­
rza w roku rn 1 ł. 

Uzupełnienia trakl_al<'~w _Tr<'>.iprzyn_1ierz,_1 doty(:Z,JCC spr<'cy-
zowania wspc'>l11ego wysb!IHCIWl ich morsloch sił zhro,1nych, nasl:!-

piły w lalach rnoo i ml:~.. '< r ' r • 

\YspMnc działanie J lot Au~tro-\: <~gwr, . \\ łoeh I nicmici·kic.i 
eskadry :\lorza śr<'>dzicmncgo rmało _pt ko głowny c<·l ( powi:}Zany 
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ściśle z działaniami hJdowymi) przcszkodzii· przewozowi XIX kor­
pusu wojsk francuskich ,,, Afryki do Francji. ::\logło to nastt!pić 
przez na lychmiastowc działanie flot Trc'>jprzymicrza w pierw­
szych :~ dniach po mobilizacji. 

\V tym celu kr<'>lko przl'd wyln1dwm wojny flota austro­
w<;giPrska i nivmiecka dywizja śn'>dziemnomorska ( "Gm,hcn" 
i „Breslau") miały siQ znaleźć na wS·hrzcżu włoskim w portach 
~vapol, ::\Icssina, Agosta. 

\ \r s p<'>l ne dowc')dz two powierzone hyć miało dowc'><lcy flo I y 
a us I ro-w<,'g i<'rskicj admirałowi A 11 t 011 iem n Ila us'ow i. 

Udan·mni<·nie przewozu wojsk francuskich z afryk'.1óskich 
portc'>w Biscrta, Btme, PhilippcviJlc, Algier, ::\lostaganem, Casablan­
ca i ::\logador do Toulom1 i ::\Iarsylii, - mbło zmniejszyć. hroni:!c:! 
siQ przeciw naporowi wojsk niemieckich, jak rc')wnicż ,doskich, -
armiQ fram·usk:! o ·L"> tys. ludzi. 

Taka udana ofensywa pi.1 i'1st w Trój przymierza na I ranspor­
ty francuskie omz fiole,' Francji i nngids]q śr<'>dzicrn110morsk:!, -
miała zapcwnic'~ notom Tn'ljprzymierza panm,·anie na ~Iorzu śn'><l­
zit·nmym i dać ,icszczc ewentualnie możnoŚt'. rozpra\\'icnia siQ z flobJ 
rnsy,islq, o ile zdołałaby ona wydostac': sic; z :\lorza Cz:ll'lwgo. 

Czy hy to miało szanse pm,·<Hlzcnia '! 
Flota francuska była ohci,Jżmu zada n iem przcpro\\'adzc­

nia JH'ZC\\'OZll wojsk z 1\fryki, a wic:c skt\'IW\\',l!W z gbry w swych 
01 ><·nicy.i nyc I 1 ( lział:111 iac h. 

Stosunek sił flot Tr<')jprzymicrza i Tr<\jpo'rozumicnia jest 
wskazany w za b,1czoncj lahcli "). 

Czhrn.icn il' ,,· działa ci<,·żkic było JH'znrnża.i <!CC po si ro nic 
Tl'('>_jprzymicrza. Hosyjska J'lot:1 ( '.zanwgc> ~lol'Za mogła hyc'· brana 
w rnchuhQ dopiero w drngim ciapie (a i to w:1tpliwe) - zatem 
siły morskie pa1'1sl\rn Tn'>jprzymicrza miały wszelkie szanse, że ich 
ofensywa ,,. pit·rwszych dni.ich wojny mogla im była dać panowa­
nie na ::\lorzu śn'>dzicmnym: Korpus XIX wojska afrylrni1skiego hył­
hy ni<'. dojechał w og<'>lc do Eurnpy, wzgl<:dnic zostałby poważnie 
zrcduko\\'any, op()źniony ,albo skierowany do francuskich portów 
na At !antyku i pri:clo kż op<'>źniony. Flota angielska ( llomc. flcct) 
szachowana przt·z flotQ niemicck,J 1w :\Iorzu P<')łnocnym, - me mo-
głaby przypłyn:,tć z odsiccz:J na ::\lorze śr<'Hlzicm1w. , . . . 

\\'szystko to mogło było zupdnil· inny nadac h1cg ,,·o.1rne 
ś wia I mn'j. · . 

Tn')jprzymil'l'Z<'. jednak stało 1w niq>l:wny_ch 1~og:1~·h. 
Pa1·tncn·111. o kt<'H'Ylll do koi'ica pokoJll rnc wwdz1a110 jak 

poslapi, hyfy \\'loch,·. . . 
' Za· \\'yst:wi;·nicm \Vloch po stronic Tl'(')jprzyrnic1·za przl'-

mawiały przesłanki n:1st<,:JH1j,!c<·: 
1) dotrzynwnic ,,·zic;tych 1ia siebie zoliowi<}Zail lrakla-

lo\\'ych, . . 
~) n')żnicc pogl,!d<')W z Frnrn.:j:J, prclcnsJc kry tonalne do 

ok n,:gu l\ izzy i do Tu 11 isu. 

·) \\'edl11g ksi;,1żki ,.iicstcrrcid : l, 11{-\.lrllS Scekrieg 1911- 1 !l18". 
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Przeciw wystąpieniu natomiast: 

1) prdcnsjc terytorialne do Austrii: Trentino, Istria, Go­
rycja, Dalmacja, 

2) roszczenia do „mare nostrum": Adria tyku, 
:~) nicprzcdawni011c wspomnienia zadawanych przez 

Austro-\\\;gry krzywd w przeszłości i kl~sk, rn. in. na 
flocie przykre wspomnienia Lissy, 

·1) groźba odci(,'.cia przez Angli<,' dowozu niezh(.'dnych su­
rowcbw, jak bawełna, w<;gid, nafta, - nawet w wy­
padku opanowania przez Tr<>jprzyrnierzc ::\lorza śr<'><l­

zit>mncgo. 

Szanse wi<.:kszc miało nicwysl:}picnic \Vłoch po stronic 
Tn'>j przymierza. 

To też liczono si(.' z tym poważnie i w najwyższych sferach 
wojsko\\·ych Austro-\V(~giPr przygotowywano siQ raczej do ataku 
w strony \Vłoch. 

\V marynarce austrn-\\\'gicrskicj aż do samego wybuchu 
wojny światowej, spodziewano siQ rozgrywki z \\'lochami. Dziwne 
to było przymicrzt>. ~igdy żaden okr(.'.t nic zachodził z wizyt.! do 
portów „sojusznika" - flot~ auslro-\\'<;gierską rozbudowywano 
specjalnie z myśh! o przyszłym starciu z \Vłochami. 

l\;a ohudwu sojuszniczych flotach ziornJa wzajpm11a nic­
chc;ć, nawet nicna wiś<'-. świadoma może tego, że te dwa pa1'1stwa 
mogły mice'.: na Adria tyku jedynie sprzl'CZIH' in łl'resy, bo na tym 
morzu hyło im rnzcm za ciasno. Pogh:hiało si\'. z1:ozumi<'11ie we flo­
cie austro-\\'(,'gicrskil'.i, Żl~ im hardziej flota włoska si<: rozbudowuje, 
tym dalej jcs t od możliwości wsp<'ilncgo wyst:1 pienia z A ust rn- \V<:­
grami, tym bliże.i do starcia J'lot, z kt<'ll'ych rozbudowa włoskie.i 

dystansowała rozhudO\\'\' austl'O-\\'(,'.gi('rskicj. ,J...issa" hyła na ustach 
\\'SZ\'Stkich W oh\'d\\'ll i'lotach . 

.., Opowia/Iali mi naoczni świ:tdkowic, jak \\' r. l !)1 ;;, podczas 
znanej historii utworzenia pat'lstwa alhai'1skicgo i osadzl'llia na tro­
nie ksi<;cia \Yicda pod ochron:! flot rnic:dzynarodowych~ opodal 
Durazzo z kr:1żownika włoskil'go zawołano w nocy lH'Zl'jC'żdżaj:!c:1 

mimo jolk<,'., z kt<'m'.i padła odpowiPdź leż po włosku „ci z pod 
Lissy!" . .Jolka z paru marynarzami należała do zakotwiczonego 
w pobliżu kqżownika austro-\\'<,'gil'rskicgo. 

Xatomiast mimo tych naslroj{,w, wśrc',d ol'ic<'r<',w marynar­
ki austro-\\'(.'gicrskil'.i ( co słyszah-m wielokrotnie·) panowało jak 
najlepsze mn ierna ni<~ o ol'icerac h morskich l'loly włoskie.i. SI a wiano 
ich zaraz po Anglikach. a znacznie wyżc.i niż np. ~icmn'>w, kt<'>l'ych 
w,Taźnie n ie l uh ia no. 

· Gdy wybiła godzina dziejowa w ko{1cu lipca t Dl I roku, 

łudzono sit..: \\' Austro-\ V<:grac h przed \\'YJH>Wi(•dzcnil'm woj ny Serbii, 
że konflikt h<,'.dzic zlokalizowany. \Vłocliy podoh110 zawiadomiły 

\ Vil'dd1, że poz os tam} one przyc hy In ie i przyjacielsko ueu t raluc. 
Prawdopodobnie ośmieliło to leż .\ust ro-\V<:gry. \V dniu zarz.)dzc­
nia przez ..:\ustri<: po\\'szt·chm·.i już rnohilizacji, dnia ·ł sil·rpni:\, \Yło­
chy oświadczyły, Ż<' nie \\·czm:1 udziału w wojnic, gdyż nic odpowia-
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da ona dcfcnsyw11C'mll charakkrowi Trójprzymicrzn, post<;J>O\\'.~mic 
Austro-\V <;gier jest napaści~1 na SC'rhi<;, narusza to n'>wnowagc: 1rn 
Bałkanach, ultima t urn nast~J piło hcz porozurnirni~• \\·brew l ra kta łowi 
z 18m r., przez co zn·szt:i \\'łochy nic mogły przygotowai· sic; do 

\\'iC'czorem tegoż dnia. z:rnim wieść o ncutrnlności \\'loch 
dotarła, w morskim kasynie oficerskim w Pola, muzyka po odr gra­
niu hymn<')\Y austriackiego, nicmi<•ckicgo, zaczc;ła też grać włoski -
kt<'ffy został przerwany przez kogoś z wtnjcmniczonych. 

Okrzyki wiwat uj:1ccj ulicy Poli na czcśi: \Yłoch zami<'niły 
si<; na okrzyki o przeciwnym znaczeniu. 

Odt:1d zdawano sobie spra\Y(,'. \\' kolach morskich Austrii, 
że wypowiedzenie wojny prze \\'lochy jednej luh drngicj stronic 
zalcżci: h~'dzie od los<',w tocz:1ccj si~ wojny. 

N cu tra In ość \ \'I och, pozwoliła nrn ryna rcc austro-\\'(,' gie rskicj 
na pl:u1ow:i mobilizacje:. 

:\'i<·miccka esk,Hlra śn',dzil·mnomorska, Jicz:1c na wspt'ilnc 
działanie flot Tn'>_jprzymicrza, wplyn(fa w pocz:itku sierpnia do ~lcs­
syny. Tam dowiedziała sic: o neutralności \Vłoch i nic nrn.i~!C innych 
rozkazc')\v zhombanlowała B(me i Philippcvillc, a potem,, p() znanych 
przejściach i przygodach, dotarła do Konstantynopola. 

Ki crown i cze sfery marynarki aus l ro-w<:gicr~k i<'j wiedziały 
odt:Jd dobrze, że przysttmicnic \\'łocli do wojny po stronie al}rntc'>w, 
,i('st jedyni<· kwcsti:! czasu. Dlatego cblszy przebieg \\'ojny morskiej 
na Adriatyku odbywa si\• po stronic austro-wc:gierskicj p~HI hasłem 
P!·z~·gol~nvywania si<: do lej nieuniknionej, a tak hardzo hczpośrcd­
mc.1 wo.1 ny. 

Flota \\'loch w roku 1 \)1 -ł była 11adwc1\'Żona niedawno od­
był:! wojwJ turcck~J . .J<'j rozbudowa hyla op<'>źniona, jej posiadane 
jednostki potrz<'howały n·montc'>w. Ale i tam goqczkowa praca do­
prowadziła flot\· do gotowości bojowej w stosunkowo szybkim cza­
siC', tak, że na maja ml;) r. \Vłochy dysponowały 1;{ dużymi okr\'­
lami ( okn;ly linio\\'(• i l.:.niżo\\'niki pancerne) o :t/8.700 tonach -
1 O kqżownilwmi kkkimi o :n.ooo tonach, (>1 toqwdowcami 
i 1 :{ ok r\'tami pod\\'oclnyrni. 

Po stronic włoskie.i hyła przc\\.'aga w stosunku do Auslro­
\\\·gier o rnni('_j wi\'C<'.i jedn:J pi:l t:J. 

Za to pod wzgl<,>dcm lotnictwa morskiego po stronic austro­
w<·ui<·rskic1· istniała duża J>l'Z('\\'arra, gdyż GO :11mrat<'nv na 20 włoskich. ,:-, • t",, ' .. • 

Ponadto g(·ogra f'iczrn: 11 ksz I al I owa n ie wyhrzcża :vloskH·go 
na .. \dria i\' ku, było znacznie gorsz~ od chronionego przez liczne wy-
spy i wys~·pld \\:Yhrzcża Daln;acji. . 

· · St osun l~i dyplom:ll YCZIH' \ \'loch z A ust rn-\ \\·grm_rn_ coraz 
to hardziej pogarsza.ły si<; p<;dczas trwania wo.iny światoweJ. Jeszcze 
nawd J>l'zcd udziałem \\~loch. . . 

l\':tturalnic Ententa z~thicgała, aby były o~w .1ak naJg<~rszc, 
al>v 1rn'>c \Vłoch\' \\'Ci:.ign:J(', do wojny po jej slro_111c. fust 1:o-\) sgry 
11sl<:powały do g°n1nic możliwości \\' ich mni<·m:mnt. Cstęphwosc po-
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Jn1dzała apetyt. \V ko1'1cu podpisały \Vłochy pakt z K<>.:tlic.i:! w ~ ... 01_1-
dynic, który zawierał różne przyrzeczenia w razie przysh}IHcma 
\Yłoch do \\'Ojny. 1 () maja 1 Dl ;5, w konsekwencji lego paktu zawar­
te zostało też porozumiC'nie morskie. 

~a mocv tegoż, postanowiono utworzyć z floty włoskiej, 
lekkich sił fr:mct1ski~h i 4 dużych okrQt<')\v angielskich, Pierwszą 
FlotQ Adriatyku, pod naczelnym dowództwem admirała włoskiego. 

Gdyhy okazało siQ koniecznym zwiQkszt'nic sił morskich 
Koalicji na Adriatyku, miano dodać pozostałe siły Francji i Anglii 
z morza śródziemnego i utworzyć z nich Drng:} Fiol(.' Adriatyku. Ta 
miała hyl· dmYodzom! przez admirała francuskiego. 

Gł(l\n1ym portem dla Pierwszej Floty miało hyć Brindisi, 
dla Drugiej Torcnlo, :\Ialta i Bizcrla. \V razie gdyby operacje lego 
wymagały, PienYsza Flota miała siQ bazowa{· w \Yt'IH'Cji, a \\'tedy 
Druga na Brindisi i Toren lo. 

Duch na flocie włoskiej opisuje ::\Lanfroni: Oficer, tak jak 
i prosty marynarz, rwali sic.- do walki z odwiecznym wrogiem, co 
wystawiwszy pancernik Tegctthoffa w Pola, ci~rnle swoim zwyciQ­
stwcm z pod Lissv drażnił włoska rnarynarkl'. 

Ponadto,"' nawet w roku ... 1!)11, po o~~łoszeniu neutralności 
zc strony \Vłoch, włoscy marynarze byli przej(.'ci zazdro~cii) wobec 
Francuz(>\\', że ich flota pobije flot<.' austro-\\\'gierslq i dla nich 
(\Vłochc'>\v) nic już nic zostanie. A przecież w razie: wojny, gł<'>\vnym 
planem \Vłoch na JlHffZll, hyło zniszczenie floty austro-w<,>gierskicj. 

\Y pobwic maja 1 !)1 ;"'i r. stosunki .Austro-\Y<;gier były już 
tak napr(,'Żone, że na flocie ausl 1·0-w(,'gierskiej liczono sit: z wypo­
wiedzeniem wojny z dnia na dzic{1. 

\\T lvm czasie hvłem zaokr<'lowanv na ol,:;n,cil' liniowvm 
,,Balwnherg","'starszego ly~pu (rok hutlowy 11)01, 8.:mo' ton, Ili d;,ia­
ła 110 mrn, XII dział li>O mm, X dział 70 mm, li działka -17 mm, 
;~ kar. masz. 1 wyrzutnic lorpvdowe podwodn<'. Szybkość 
1~) w1:2złów). 

OkrQt ll'n hył wcil'lony do LV dywizji pancenwj, stał sobie 
na pierwszej hoji od barykad wjazdowych do portu Pot1, ja pdni­
łem funkcje oficera drenażowego ( ralownicl wo okn,-lowc ), stałem 
.J godzinw! wachtQ pokładem':! w 1-:> lur. Oczywiście funkcje tc­
nic były hardzo zajmuj:}cc, ale uważałt-m nwjl' lam zaokt\'lowanit'. 
za przejściowe, gdyż byłem przydzielony jako słuchacz do oficer­
skiej szkoły torpedowej, - na wykłady i {:wiczcnia .i<'źdz:łcn1 co ra­
lH\, a moją wacht(.'. odl><Jrniałl'm po nocach. Było to dosyt'. mQcZ:!ec·. 
Ale zm1:2czc11ie kładło si~ na karb wojny. 

\Y czasie nocnych waehl, które odbywałem w lowarzyslwil' 
przydzielonego mi kadda, gdy spacer po ciemnym pokładzie siQ 
znudził, i nie hyło nic do roboty, a cały okrQl uśpiony trwał w ci­
szv, wówczas przy zaćmionej lampce, w miejscu osłonic:tynL rohi­
k;n sobie zapiski, z ktc'irych wyj:!lki teraz cytujQ: 

,, 17. V. godz. O. - .!\'areszcie pD !) 1;~ micsi:Jl'ach ma hyć po­
ważnie! 10 t. 111. 111:1 si<: zchrai: Ldw \Yłoska, żl'l>y rozstrzygn;}Ć': \\·o.i-
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na czy pok-<'>j. Dzisiaj zarządzono ewalrnacj(,' Poli. \Vidziałcm ua lą­

dzie, na dzicdziI'1cu koszar piechoty, dwa moździerze ;H);) mrn. 

Przybyły z l\Ictzu. 
Z powodu ewakuacji wielu ludzi płakało i ( chociaż \Vłosi ), 

przeklinało: ,,qucsti sporci J talia11i". 
Niech leż zasmakują co io wojna, dotychczas tylko Polacy 

.P! czuli. \V grnncic rzeczy nic hJrdzo wierz<,_', żeby miało 1wprawdQ 

przyJsc do 110wcj wojny. 
. . U ll?S wyoln\•lowano już ,vszystkic 11icpotrzclmc meble. 

Jlm10, Z(~ wo.111a trwa prawiP 10 micsi(.:cy, teraz dopiPro h<2dzic~ ona 
blisko. Z mej kabiny wyjechał dywan i znpasowc krzesło. .Jutro 

o (> rano okr<,_'l w pogotowiu hoj owym! 
Zamierzone jest wyjście nawet „Bahenhcrga". 
\:V czornj k1pałcm si( w tym roku po raz pierwszy w morzu. 

18. V. godz. 17. Dzisiaj dalszy ci~rn urwania głowy już od 

G r.ano z ni<'potrzehnym sprzQtl'lll z okn_:[u. Całe mieszkalne wm.:­

trzc stało siQ mocno nieprzytulne. 
Był alarm bojowy, inspekcja J)I'Z<'Z dowódcQ 2-gicj eska­

dry ,,,ic(1adrnirala Li>ffkra. Teraz idQ na hJd. Godz. 2:L Byłem znowu 

na dzicdzii'1cu koszar ogl:!dać moździerze. Załoga przeważnie pol­

ska. Zrcszt:1 sp(.'.dzilcm wiccdH· w mieszkaniu, gdzie gwarzyliśmy 

z Antosiem o Polsce . 

.'.W. V. godz. 1 ;>.:m. Dzisiaj znowu dec~'duj:!CC posiedzenie 

parfamentu włosld<'go. Oczclrnjcrny lada chwila wypmvicdzcnia woj­

ny. K011wrnlant okr<,_'tll zawezwał wszystkich oficerów przydzielo­

nych do artylerii. KadPtów n')\vnicż . .Jest długa odprawa. Odbieramy 

sygnał flagowy: Okr<,_'ly IY dywizji goto\YOŚl'. bojowa godz. :.w 1w 

12 W(,'Zlc')\V. 

\V nocy mamy coś przcdsi<2wzitJi: ... 
Godz. 17 .20. Cała flota dymi ze wszysl kich korninc')\v, cho{: 

wypo,viedzenia wojny jeszcze nic ma. O 18 mam wachl<2 hojowtJ. 

„Toni" ma siQ zaokrQtować na nazwisko cesarskie ( Toni to An ton 

I law;, komendant marynarki i dowc'><lca floty, normalnie zaokr(,'ło­

wany 1w dreadnoughlcic „Viribus Unitis", ma siQ przcokr(,'lować na 

.,Habsburg", okr<,_'t . flagowy mojej dy,vizji, pisane lak pod krypto­

nimem z powodu ,/>wczesna tajemnica wojskowa"). 
Hozkazy moim ludziom już wydałem. Jest przyna_.imn~cj 

życic na flocie i na ok]'(;cie, należy siQ to już, ho od 1 O I!raw1c nllc­

si(.'.cy z wyj~Jtki('m grudnia (Curie) nic było żadnej o~lnu,any, chyha 

nieprzyjemności w rodzaju inspekcji admirałów, dow<~dcow eskadry 

czy dywizji. Nickł<'H·zy złośliwi twierdzą, że ta dzisi~·.1sz.a awantura 

skoi'1czy siQ znowll im wizycie jednego z nrdL CzckaJmy. 

(iodz. 1 !>. I:>. \\Tyjcżdżamy. Za chwil<,'. alarm lJojowy. Cel: 

pod ,\nconą czeka{~ 1w rn.zslrzygni<,:cic . 
.Już tr:!hi:! alarm hojowy! 
Godz. 21.:m. Stoimy 11a hoji z nulyrni ogniami w 1rnt1ach. 

Jest wachta bojowa. 
'.21. L>. Sygnał: zgasi{· ogid1. \Vzi,JĆ htr'1cuch na hoj<;. No 

i kon icc odyssci ,w dzi~ '". 
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Trójprzymierze: 

ok_ręty I kn1żowniki I kniżowniki I kqżo:w· 1 tor pe-

I 

okręty 

lmiowc lmiowe pancerne nilu dowcc podw. 

Austro-W <;>gry 15 - 2 4 48 6 

Niemcy I - 1 - 1 - - I 
Włochy 12 - 9 8 59 14 

n a z cm 27 1 11 13 107 20 

Trójporozumienie: 

ok_ręly I kn1żowniki I kr')żowniki I krążo:w· 1 torpe-

I 

okręty 

Jmiowc lm10we pancerne 111k1 dowcc po<lw. 

Francja 20 - 7 1 84 62 

Anglia - 3 4 4 16 -

Ha ze m 20 3 11 5 100 62 

Rosja 4 - - 2 13 3 

Ha ze m 24 3 11 I 7 113 65 

Tonaż wynosił: 

?k_ręly I kr,(·mniki I kr,iżowniki I '""'1żo_w-l lorpc- I okręty 
hm owe hniowe pancerne n1k1 dowcc pod w . 

. \ustro-\\' ęgry 177.000 - 13.600 10.500 16.400 1.400 

_'.\;ięmcy - 23.000 - 4.500 - -

\\'lochy 184.400 - 76.500 22.100 20.500 3.600 

Hazem 361.400 23.000 90.100 I 37.100 36.~00 5.000 

---
Francja 337.600 - 92.100 I 5.700 35.600 27.000 

Anglia - 53.300 55.200 21.300 20.900 -

Ha ze m 

Rosja 

Hazem 

I 337.600 53.300 147.300 27.000 56.500 27.000 

I 47.100 - - 13.300 10 900 1.100 

384.700 53.300 147.300 40.300 67.400 28.100 I 



Dalej pożc'>łkłc kartki hrnlionu opisu.i,! stan polityczny per­
traktacji włosko-austriackich, propozycje ,vłoch i Austro-\Vrnier. 
Nic pami\'.lam skąd sic: tych „tajemnic pai'1stwowych" wc>wczas do­
wiedziałem. Opuszczam je. 

„22. V. godz. Hi. Dzisiaj okr~ty znowu gotowe do boju, ale 
sztab otrzymał pozwolenie pc'>,jścia 1u l,!d do godz. 1 !).:W. Po wach­
cie popołudniowej id~ naturalnie icż. 

2:t \'. godz. 1 G. Dzisiaj białe mu1Hlury. Przed południem 
zastc:pca dowódcy w obecności komendanta przeczytał zgromadzo­
nej na pokładzie załodze prnklamacjQ, treści mniej wit,·ccj takiej: 
,, \ Yłochy hyły przez :t~ la ta naszym sojusznikiem. Teraz, gdy inne 
pm'1stwa wypowiedziały nam wojn(,', pozostały neutralne. 

Obecnie ehc,J z nami wojny, ho Ż,!dają odsU!Pi<'nia m. in. 
Trcntino. Trycstu, Poli, Fiume itd. Potem eo daje Austria, t. j. Ty­
rol południowy, lewy brzeg Jzonzo, autonomi\' Tryjcstu, rozpatrzc-
11ic odshJPit·nia jakiej~ wyspy dalrnatyt'lskiej i specjalne warunki dla 
ludności włoski<.'j w Austrii. Proklamac.k ko{1czył trzykrotny okrzyk 
hurra! Pol<'m odczytano to samo po kro:1cku z koócowym :~-krot­
nym żiYjo ! To samo z koki po w(.'gicrsku z cljrn. 

Na znko11ezenie konw11dant okrc:tu zaeh(,'eil artykrzyst<'>w 
do dobrego strzelania, ahy każdy strzał hył celny. Nastrój urabiany 
przeciw \\'lochom, których specjalnie nic lubili Dalmaty1'iey i Kroa­
ci, udzielił si\' załodze, kt<'mt jeszcze raz wykrzykn(,'ła :~-krotne hur­
ra! \Yczor.a.i na l:!dzic spotkałem Dr. Tciclnnana ( z Krakowa), dzi­
siaj nie ma wyjścia 11a ląd, tylko wypuszczono podo'ficcra poczto-
wego. 

Godz. t 7. Był rozkaz 1w godz. :W być pod pan! na 12 W(.'-
zł<'>w, przed pc'iłgodzirnJ odebraliśmy :L-\0 ( wszystkie kotły). 

\Vypowicdzl'nic wojny przez \Yloehy nast~wiło przed chwile!, 
17.:m. Zaraz h(.'dzic ogłoszone załodze wypowiedzl'nic wojny. 
l 'hieramy si(,' na ciemno, o 18-cj udzieli kapelan dywiz.i i 

wszystkim załogom absolucji, stosowanej dla umierających. 
18.10 . .I uż po uroczystości. Na.i pierw ogłosił komendant 

wypowicdz('nil' \Yo.iny, zastt:pca odczytał odezw\' mocno hojmv,1 
przeciw \\'łochom. Okrzyki „hu1T.l'' na nrnrynarkc: i niedp1·" na 
\\'lochów ni<' miały koi'1eit. Potem ZllO\\'U po ki·oacku i \~c:gicrsku to 
samo. O 18-c.i cała załoga z ofieerami zd>rała sic: na przednim po­
kładzie. Ka pela n na środkowym okr<:cic I V-ej dywiz.i i „Arp~'td"', 
ubrany w komż1; i stul(,', slojtJC 1w przedniej wieży artyleryjskie.i 
z krzyżem w r<: ku, da wał rozgrzeszenie i hlogosławict'lsl wo załogom 
wszystkich trzech okrc:t<lW dywizji. Załogi kl(,'.kały. Chyba lo ważne'! 

V z kominc'iw bucha już dym, kolły sycz~! i piu.i~! skroplornJ 
iw re:. Dwie przcgro~ly t ry.rnowe kaz!tłem _ <>.im'>żni<.'.·. ~ :il:lrn wy jcslc1_n 
czy plan dmY(>dcy Iloty SI(,' uda, hoc to JIIZ trzy d111, Jak dostał s1<,: 

do. wiadomości oficer{,w i kadctc'm'. 
Godz. rn. Otwarto barykady wjazdowe, wszystkk torpe­

dowce, kont rtorpcdowec, kniżowniki , .l ldgolnnd" i „Szigeh·.~ir"' 
opuszczaj~! port. . . . 

Admirał I laus ( komendant marynarki I dowodcn l'loty) 
przcokr<:tował si(,' HlOtorc'>wką z .. \'irihusa" na „I lahslrnrg". 
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(;odz. 1 !I. li) ... \Iarm bojowy! 
( 2;>. V. godz. 1 i)_ OhecIH'. słowa odpisu.il.'. z notesu, bo nic 

było możliwości podczas alarmu i jazdy wł<'>czy<'.· si<: z tak wielkim 
Zl'szylcm ). 

2 i. V. godz. :w. Przed pi<,'ciu minuLuni tqhiono unl~otwi­
czcnic. Hozlcga.i;! sic: okrzyki .,lwrrn" 1w „I (ahsliurgu", 1ia ktc'irym 
zaokrc:tował si<; dow<'idca floty. 

Cała flota .i<'St światłoszczclaa, tylko w łunie z;>cl1odu 
i świetle ksi(,'życa widać okr(,'ly i dym z kominc'>w. 

I l\a zcwwitrz portu flotylle loqwdowc już si(,' rozpraszaj:.i 
w ciemnościach. Nasza dywizj.1 wyjeżdża przl'd innymi. Pierwszy 
,,llabsllllrg'" jako okrc:t flagowy c;iłc.i floty. Towarzysz,! nam okrzy­
ki hurra, żiYjo, cljcn i eYiYa (sic!) ze wszystkich pokładów, - 11-1-
wcl z od:cgłych J'ortc'iw i ]Ja krii. 1'1y idziemy za ,,Ilabshurgicm", 
potem .,..:\rp{1d", 111-eia, 11-ga i I dywizja. Jest wachta bojowa, pod­
czas kt6rcj jcsll'm dowc'idc,1 lewej baterii 1~0 mm. 

2;>. V. godz. 1. O p<'>łnocy zeszedłem na dc'>ł, zluzo\\'any przez 
kokg<;. \\' mesie pikm herbat~ i gwarzyłem z rozespanymi wsp<'>l­
towarzyszami. Hadca rachunkowy, komisarz I klasy, jest h~1rdzo wo­
jowniczo usposobiony . .Jcdt>n z kapitanc'iw od artyl<'rii pyta nmie 
czy mc'ij pistolet naładowany. Odpowindam, że nic, bo nic widzc: 
potrzeby i żadnej hecy Z<' strony marynarzy si(,' nic spodzicw~1rn. 
Dwaj lekarze drzc'rni~i na sofach, mlod~;zy, miły, grnhy \\\;gier coś 
mamrocze i ocicl'a pot z h\·arzy, mimo, że uhnny jest wygodnie, )IO 

z pod kurtki widać tylko siatkc;. zamiast przepisowej koszltli z kol­
niffzykicm i krawatl-::1. \YsZ('dzic duszno i gor,.ico. Tqhią hacznoś{·. 
SchodzQ na moje miejsce bitewne, gl<.;hoko pod dwoma pokładami 
do miejsca, gdzie zalożyh-m rodzaj C<'lllrnli drcnażowcj, sl-qd mam 
pobJc?:c,nia do n'>żnych cz(.'.ści okrc:tu, do placc'iw('k ratowniczych 
i telefon oraz tuh<: glosow~! n:1 pomost dowc'idcy i do jego wi<'ŻY 1;an­
ccrnej. Tu jest Iem pera tura tropikalna od niedalekich przedzial,'iw 
masz ynowycl 1. 

Powc'id do alarmu, to oddany gdzieś z przodu linii okn:tc'iw 
strzał armatni. Podobno nasze Ycdetty natknc:ly sic: 1w n ·dC'tly niC'-
1>rzyjacielskie. 

lnf'ormuj11 nrnic z pomostu, że idi1cy \\' straży przedniej 
krążownik „Szigd y{1 r"' sygnalizuje, że ja kiś kon I rl oq H'dowiec nic­
przyjaciclsk i przedarł sic: przez linie naszych toqH'dO\\T<'iw, id11cych 
na przedzie i był ostrzeliwany. Znikł on w ciemnościach lwz jaki<'.i­
kolwick reakcji. Zaczcqn1.i'.' powil'lrza na pokładzie. Kolo nas widać 
sylwety uhezpicczaj~Jcych torpcdo\\Tc',w. I h\·a z nich, Io ordynanso­
\\'C'. dowc'idcy floty. Sp(,'dza nmic na d<'>ł 1w m<'i,i poslcnm<'k wiado­
mośC:·, że „SzigctY{1r" .znowu sygnaliz11je, że był atakowany przez lol­
nik~t. .Jesteśmy wi<,'C odkryci i jeśli to prawda, że flota włoska znaj­
dlljc si<; w \Ye1wcji, to 1w drodze powrolm'.i koło Poli może nasl11-
piC:· spotkanie. Ale w każdym razie do 1\ncony, ktc'll·,} mamy hom-
hardowat dojcdzi(·my, zanim tamci \\·yj<lc! z \\'cnccji. -

Konwnda n l zezwol il wolnym pa la czom położyć sic: spa( na 
ich stacjach bitewnych ( stanowiskach bojowych). Tu na moim po­
stl'runku, gdzie pisz(.'. te, słowa. leż~} IW hlaelwch pokładn artylcrzy-
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ści od li~;rnsportu amunicji, cz(.'.ŚĆ obsługi komory amunicyjnej i kil­
ku moich drcnażystów pod warbJ ma ta. 

Godz. 1 .,J;"'j, Parno tu okropnie i duszno, do tego żaden 
z marynarzy nic może zasnQt', gdyż skarŻtJ sic:, że ich ohcszly plu­
~:kwy ! Gwarze;: z nimi. Jednemu kaŻQ zdjtJt' k:1mizclk<; ralunkowt!, 
kt<'H'I} chciał ukryć pod hh1z:J. A to nic wolno, ahy nic siać paniki, 
dopiero na rozkaz, gdyby hyło z okrQtami źle. ( Pc')źnie.i nic wolno 
było wychodzi[· w morze bez nałożonej kamizelki). 

l\Ionolonny stukot niaszyn j pomp, oraz czasem warkot 
maszyny sil'l'O\\'C.i, przerwał świst syreny. DowiadujQ sic;: po chwili, 
że to sygnał dla odh1czcnia siQ od zespołu pierwszej i drugiej dywi­
zji ( drcadnought'<'m· i klasy „Had<:lzky" ). 

Pewne rn1pi(,'.cic rn'rwc')\v odgania sen, ale zaczyna hyć nud­
no, zwłaszcza w tym powirlrzu i tcmpcraturzl', ktc'ffa panuje na 
moim posterunku. " 

\ Yidz:Jc, że nic siQ nic <_Izie.ie, zaczynam siQ kri:cić po okrQ­
cic, odwiedzam rnoj:J kahin(.', zagl:Jdarn do mesy, jestem na pokła­
dzie bateryjnym. };otujQ w Hotcsic, aby przecież coś rohi<'.-. Jestem 
zrn')\\' na pokładzie . .JedziC'rny kursrrn południowym od przylądka 
Promonton-, w1 który weszliśmy po przC'hyciu pasażu minowego. 
Ksii:życ zaszedł okqło dmgiej. Dookoła wicbć niehicskic świal<'łka 
na d:~iohic i rufie naszych bliższych wd<'l. Na południu hłyska siQ 
na pogodc:. \\'iatr p<'>łnocno-wschodni skr<;cił na wsch<')d. ~icho 
czyste". 

\\rojna z \Yłochami zacz~ła si(2. 

• I 
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J~ż . .JCLL\N GINSBEHT. 

Wojna sztabów. 
II. A N GL I A. 

\Y roku 1 ~)();~ opinia publiczna \Vidkicj Brytanii zacz<:ła 

coraz silniej przemawia{· ze refonH:! organizacji naczdnyd1 władz 
wojskowych, a przeciwko niddc'>rym metodom stosowanym w woj­
sku. Długotrwała, krwawa i kosztowna wojna ,v Transwalu, poder­
wała bowiem silnie zaufanie narodu angielskiego do własnej siły 
zbrojnej na lądzi e . 

Nic ulegało w:,ttpliwości, że wojna z Bocrami nil' przynio­
sła .John Bull'owi wielkiej chwały. A cho{: houor żołnierza Jego Kn'>­
lcwskicj ::\Iości pozostał nie narnszony, choć wo.in <: - d zi<:ki kolo­
safnej przewadze liczdmcj i materialnej - wygrano \\Teszcie, to 
w każdym razie po wojnie pozostał spory zas{>I> ,,ni('strawności". 
oraz spora troska o ... przyszłoś{· . 

.ltiż w pierwszej kampanii )Hwrskicj sir. Cecil Collcy dal 
si<.: dosłowni(' rozstrzelać na szczycie .:\lajuby przez celnych strzel­
ców Transwalu, zaj:1wszy pozycj<: wprawdzie klasyczwi, ale za to 
paradoksalną w stosunku do miejscowych warnnk<')\v walki. \Y dru­
gil'j wojnie, kh.:ski pod Spionskopcm i Colcnso były zbyt holcsnC', aby 
Kikhcncr i French zmyli zupełnie niesmak po Bulkrze czy ::\Ictlrne­
nic. Okazało si<:, że gl'IH'ralowie brytyjscy przypominali wil·lcc tych 
admirałów z przed epoki Nelsona, dla ktc'ffych ważniejszym było 
klasycznl' ustawil'nie okr(,'t<'>\v \V szyku, od wygrania bitwy ... 

Zachwiany na l~idzie prestiż Krc'>lowcj ~l{>rz t rzd>a było 
nic tylko ratowa<\ ale też zatroszczyć si(.'. poważnie o zachowanie go 
na przyszłośi· . Bo<.'.· w tych warunkach wszelki(' operacje h!dowe 
przedstawiały si(,'. pod znakiem zapytania cóż dopiero jeśli miej­
sce Boer<')\v zaj(,'.łohy dobrze wyposażone kt<'>n'Ś z wojsk elll'OJH·j­
skich? Hatunck· zaś t rzeha było - w myśl starego przysłowia o ry­
bach - zaczą<.'.· od głowy, to znaczy (~Hl ministerstwa spraw woj-

~· · »ich\.\. 
~ kn to SJ><>s<'>h w roku I !)O:~. na życzcni<· kr<'ila i parła-

, t ;. 
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men lu, powstała ,,komisja trzech", powołana do zreformowania na­
czelnej instytucji wojskowej. Człek przyzwyczajony do kontynen­
talnego sposobu myślenia pomyślałby z,apcwnc, że w skład jej we­
szli trzej zasłużeni generałowie ... i pomyliłby sil,'. srodze. Albo\\'iem 
,,. Anglii - królestwie o tradycjach demokratycznych i szerokich 
poglwłach na pewne sprawy - stało siQ nieco inaczej. 

Przewodnicz~g-·ym komisji został parlamentarzysta Lord 
Esher. Członkami zaś - dyplomata sir {;corgc Clarke ( pułkownik 
w stanic spoczynku) i ... do\\'Ódca bazy morskiej Portsmouth 
admirał .John Fislwr - p<')źnicjszy pierwszy lord morski. 

Nic hc.:dzi<'my sH: \\'dawali w szczegóły. \V ciągu sześciu 
micsic,:cy admirał Fisher - jedyny prawdziwy wojskowy w trójce 
komisyjnej - przewr·{K'ił do. góry nogami cab! nicudoln:J i przcsta­
rzab1 organizack· ministerstwa wojny. Na jej miejsce stworzył rzecz 
zupełnie now,J,,· prostą i jasn:1 ,gdzie nic~ hyło porni(2szania kompc­
lcncji ezy odpowiedzialności, gdzie' administracja hyła racjonalna, 
a strona str.atcgiczno-taktyczna ujc;ta we właściwe formy sztabowe. 

\Vit.'ec.i - ohdarzy\\'szy wojsko brytyjskie wlaści\\'ym 
~;zialH'lll gcnl'ralnym, Fisher wzi,Jł si<: za stront.• opcracyjn:1 i wsk:1-
zał zrn'>w z właściw:1 sobie prnstob!, że brytyjski korpus ekspedycyj­
ny nie jest niczym innym, jak pociskiem, kt<'>ry może hyi·. ,,wystrze­
lony'" przez ma rynark<,,' w dowolnym miejscu świata. Po raz pierw­
szy wic.:c wskazał na st ra legi(,'. całości, na b kły kc,: zimmowodm1, 1w 
konieczność ścisłPj i zawczasu przygotowanej wsp<'>lprac.y mic,:dzy 
obydwiema dzicdzi nami siły zhroj ncj pai1st wa, na możliwość wy­
korzys lania marynarki przez wojsko, a wojsk~t przez marynarkc,: . 

.. ~lias! lrnz:H'.·. naszym żołnierzom JLl placu ć.wiczei1 Salishu-
1}, małpowa{: manewry wielkich armii kontynentalnych, pisał 
I• rsli~·r w r~1po1-cie do Lorda Eslwra - lepiej wzi<Johy si\'. za <'.·wi­
czc~11a wspolnc 111arynarki i wojska. :\Iożnahy na przykład zaokr(,_'lo­
wac :v .Por!smoulh ;'"i0.000 ludzi i wyokn._·lować ieh ~ jako desant -
·~,· , ::\I 1.ll ord-han,n . h.1 h Ibn t ry-hc.l.Y: Kiedy byłem do,~·c'H lc:1 (_•skadry 
srodZl<'ł!~nomorsk~t'.1 p1·zcprc~wc.1d~ilcm taki(' t'·wiczc·nie i udnło 111i si~ 
\\'.)'Sadzie 1w l:}cl 1'2.000, Iudz1 z l~dkon1c.1 clzialmni w ci:.igu rn minut. .. 
\\'ysłall'm n},o,J(' plany I• rcnchm\'I, sugc,·uj:Jc <'·wiezcnic to 1w '27 <'Z<'rw­
ca (1!)01) ... 

Jednakże minislcrst\\'o wojny nie zgodziło si<: w<'>wezas na 
llWJH'\\TY desantowe w ,,·_i<..'l~szym sty ~u i n~~ wet in !cn,·cncja kor n is.i i 
nic widc tu pomogła. ::\low10110 po c1clrn, ze admirał chce z żołnie­
rzy robi<'.·. 111ar.):11arzy i .że zada11ic wojska ~- to prz('de ,vsz.~·stkilll 

I \·,·l>i·zi•z\' od 1w1azdu. a 1wtc111 lokal11a obrona kolonn ... o >1'011:l \ • ' - '. · 

T\\'orz:Je podstaw.)' f)l'l.wj_ .organizacji hrytyjsJ.:.ic:g~> \\'ojska 
I,· I · · lzi· , 1 ł że hod li J(' zm1 IC: 1w własnym !orne I ze t t'l l to 'IS H'I' lllC \\'Il'( , < ' ' ' ' , • • • , , ! • -

I , · · l I hTO\\'Ull\' przczt'll szlah. w dzH·s1(,_'c hl poznw.1 \\' asn H' ponH· q< " ~ · · · I ' · I · ' · , .· i>''clzic rac1onal11Ym 1>ro1c·ldom starego 1 < oswwc -przccl\\'slaw1ac si{_; " , · · · · 
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czonego stratega - i to nic tylko morskic'go, ho Fislwr przy ohl(,'.żc­
niu Aleksandrii ( 1881) \\'ykazał S\\'C walory w dmYoclzt'niu na lą­
dzie, a nawet hył ojcem pierwszego pancernego pociągu. I\'ie prze­
czuwał tedy, Ż(~ młoda organizacja stanic si~ przysłowiowym _jajkiem, 

· m('drszym od kury i zazdrośnic si(,'g;tj:1cym po władz(,'. . 
.J cszczc przt'd \\'Oj rn!, kiedy Zj('dnoczonc Królc~;two, wierne 

s\\'ej tradycyjnej polityce, postanowiło trzyma<'~ ze słabszym prze­
ciwko silniejszemu ( na morzu oczywiście) - Lord Fisher of Kilvcr­
slorn' wzi:1ł udział ,,. kilkunastu konrcrcncjach zarc'Jwno z ministra­
mi cy\\'ilnymi, jak i z wyższymi wojskowymi \Yielkiej Brytanii. 
I tu - wbrew wszelkiej logice stratcgicz1H'j, wbrew <'nergicznym 
własnym prntc'.)tom - musiał słucha{ i patrzy,\ jak to z każd:1 go­
dziną nadzieja zwycie~stwa, osi:rnalnego dzi(,'ki wiclki('_j myśli stra­
kgiczncj - blednie i niknie ... 

Głównym przeciwnikiem Anglii, od cz~1su incydent u w Aga­
dirze, hyły już bezspornie Xiemcy. Francja liyla oczywiści(' prze'­
ci\\'11iczk:1 ~iemicc. Hosjł,' oceniano w sferach poli tycrnycl1 i woj­
skowych Anglii dośi: trafnie, jako wiclk:1 niewiadom:J. Fisher oce­
niał ją _jeszcze trafniej, jako ,,kolosa 1n glinianych nogach" i w roz­
mo\\'iL' z Kuropatkincm, kt<'ffy zacz:Jł poruszać kwcslic morskie ( ! ), 
wyraził siQ kiedyś: ,,Odhudu,icic \\·aszt! pot~gt: na granicy zachod­
niej, ho nie macic tam nic poważni:go: wojska s:! rozrzuco1w, maga­
zyny puste ... " 

Tedy oczy wojskowych wiclkohrytyjskich zwn'>ciły si\' 
oczywiście w picr\\'szym rz(.'.dzic na tC'a t r operacyjny francuski. I to 
tym hardziej; że znc')\v sztab generalny Francji domagał sic,.· usilnie· ... 
posiłkó\\'. Generałowie 'f'rzccicj Hepuhliki, wicdz:ic doskonale, że· to 
przcci\\' nim ohd>ci si~ pierwszy ,Jurnr teutonicus"', wołali wielkim 
głosC'm o pomoc z poza Kawtłu. Hzccz zrozumiała: i oni widzidi po­
łożenie tylko pod lokalno-stratcgicznym, l:.Hlowym punktem widze'­
nia. O tym, że brytyjski korpus C'ksp('dycyjny m<'>głh)r działa{~ slrn­
tecznic gdzicindzicj niż we Franc.i i - nikt nie pomyśL1 ł. 

Pomyślał jednak Fisher. l jak z\\'yklc ('IH'l'gic/'.nic rzucił 
prnj(·ld w dwuch odmianach ... Omówimy go w nastł,'pstwie. Na razit· 
tylko notujemy, ŻC'. projekt Fis1wrn spotkał siQ z ch·zaprolnlc! ,,Korni­
tPtu", jako szalc11czy, niewykonalny i nie daj:Jcy gwarancji zwy­
ci~st wa. 

~ie dziwnego. Ge11crałowie brytyjscy czuli sic: znacznie bliż­
si duclwm swych l'rancusk ich kolC'gc',w. n iż własnych ziom kc')\\'-ma­
ry1w rzy. Oba sztaby l:Jdnwc rozumiały sił,' doskonal(·, podczas gdy 
zrnzumienie mi(,'dzy sztabem admiralicji, a sztabem wojsk kn'>lew­
skich było rzeczą lliezmiernie trnd1q. Ten drugi nie rozumiał si<; 
bynajmniej 11a operacjach morskich i brał wszystko pod lqtcm 
własnego doświ:1<kzcnia - czytaj tak ty ki l:1dowl'j. 

Skutki takiego post(,'pow:mia nic dały na siC'hic dht~o cze­
ka<'·. Podczas gdy Fisher widzi:lł wszystko jakby w rzucie panora­
micznym - z gc'll'y, sztabowcy l:Jdowi przeciwnie - patrzyli z do­
łu pr;:cd siebie. Ich horyzont myślowy był bardzo ciasny, :1 k\\Tstia 
pomocy i posiłkc'>w nabierała czysto taktyczlH'W> ZILICZ<'llla. \ViC'lll)r 
już z historii, jak system ten, doprnwadził stopniowo do kapitulacji 
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Antwerpii ( któn! wszak można hyłO, rna.i<!C panowanie na morzu, 
utrzymać - i tym samym szachować prawe skrzydło niemieckie), 
a potem do ,,\Vyścigu do morza" i utraty wybrzeży Flandrii aż po 
Ostcndt,: wh!cznic. 

Ile krwi, ile wysiłków trzeba hylo, aby później w tak nieko­
rzystnej sytuacji stra kgicznej siQ hronić, albo odbierać Niemcom 
zdohylc pozycje - nic spisze siQ w tomach Historii. Jedynie - co 
dl'kawe - taka sama walka szlahów w łonie niemieckiego kierow­
nictwa wojny SJffH\Yiła, że \Yiclka Brytania nic starn,:ła wobec realnej 

. groźby inwazji, lwć osadzenie si(,'. Nicmcbw nad Kanałem, przy ak­
tywnej współpracy wojska z .,llochsceflottc'", mogło hyło dać szan­
se sforsowani:1 w(1skicj cieśniny, a w ostateczności bombardowania 
wybrzeży Anglii. 

Ale idźmy po koki za wypadkami. Stare pcrwicdzonko -
,,żołnierze nic che:! zamoczy<'· sehic rn'>g"' - starn,:ło od razu w po­
przek wszelkim planom amfibijnym strategii pierwszego lorda mor­
skiego . .r uż w roku mon, na posi('dzeniu ,,Komiktn \Vojl'lllH:gu", pod 
przcwod11 id \\'('lll premiera Asquitha, zaszedł fakt charak tcrystycz­
ny: Po cxpose szefa sztabu wojska generała Nicholson~1, premier 
zwrócił sit,'. do Lorda Fishera z zapylaniem czy marynarka może 
gwmw1t0\vać przewiezienie do Francji korpusu ekspedycyjnego, zlo­
żoncgo ze 100 - 120 tysi(,'.cy ludzi. Fisher odpowiedział krótkim -
,,lak"". Asquith zapylał w<')\Yczas czy pil'rwszy lord mqrski ma jesz­

cze coś do powiedzenia'! Fisher odparł - ,,nic takil'go co komif d 

chciałby usłyszeć"'. Gdy Asquith zacz<!ł nalegać, nashmiło prawdziwe 
,,coup de fhcatrc". 

G8 lat liezacY admirał wskoczył z krzesła i z młodzid1czym 
zapałem za!.'.z:1ł dm~·<;dzii·, że wysłanie. korpwm ckspcdycyjnl'go do 
Francji jest nonscnscn,, ho nic wzmocniwszy wydatnie armii fran­

cuski<'.i, oslahi Angli~ i pozbawi .i<! możności korzystnego rozwi:1za­
nia si ra lcgiczncgo, polegaj:!cego na wsp<'>łpracy wojska z rnarynar­
lq. \V pierwszym rzQdzic należałoby obsadzić Antwcrpi<,', polem 
SJ?r~>lH>wac:''. cwcn l ualnic opcracj i na wyspy Fryzyjskie. Ale 11ajważ­
mc.1szym punktem slrakgicznym jest tu pewna „piaszczysta plaŻ'.l 

pomorska" o 82 mile angichkic od Berlina . .Jeśli 1 OO.OOO Anglików 
\'v'.YhJdu.ic tam pod osłon;! dział floty, to trzcha h(,'dzic miliona żoł-
1_uerzy nicmil'ckich, hy ich wcpclm11c:'·, z powrotem na morze. A milion 
zolnierzy hrakuj11ey na froncie zachodnim - da pr(,'dzcj wygram! 
Franc.i i, niż owe sto tysi\'CY Anglik<'nv. 1

) 

Tu Fisher rozpocz<Jł gwal lowwJ p<'ror~~ przeciwko mi11i­
st_crstwu spraw wojskowych i Lordowi l laldanc, dowodz~JC, że _zbyt­
ma pewność sichic, ignorancja wielkich zasad strategicznych 1 tak­
tyki nowoczesne.i wojny, wreszcie ograniczone hiurnkratycznic lw­
ryzonty, wprowaclzaj:i ohronQ pai'1slwa, a zatem i kraj, wprost na 
drogy_ kl<.'ski. ,\ngliey zmi(,'.szani z żołnierzami francuskimi - to ~a­
mol>o.1~f wo korpusu ekspedycyjnego, to wyrzeczenie si~ wszclkic_h 
sukcesow strategicznych, to ufrndnicnic roli marynarki w ohrornc 

1
) Ba('on - Lord Fisher. 
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paóstwa, to zasługuj~!Ca na energiczne pol(,'picnie ,,)splendid isola­
tion", nic licz:1ca si(2 z in kresami paóstwa i narodu, to wreszcie 
uniemożliwienie operacji na szersz~! skal(.' ... I w ferworze swym ad­
mirał zakm1czyl życzeniem, ahy „wszystkiC' te wariactw.a skoóczyły 
si<;'. raz wreszcie" przez podporz:!dkowanie wojska admiralicji; widać 
howicm, że samodzielność szt.ahu wojska prowad,d sztab ten na ma­
nowce ambicji i zadufania. 

Przerażony tak daleko postmi(.'.b! szczerości~! znakom i lego 
admirnla, Asquith nic znalazł innego ,vyjścia, jak ... zamkrn.JĆ posie­
dzenie i odłożyć je do czasu osiągni,;cia porozumienia. 

Fisher na ruzic wygrał. Ale już w roku nastc,'Jmym mini­
sterstwo spraw wojskowym i jego sztah - wn'K·ili zn<')\v do d:1w1wj 
koncepcji korpusu ekspedycyjnego dla Franc.i i. L!d raz jeszcze usi­
łmval wydrzeć władz(.' morzu - i oczy,viścic raz jeszcze odni<'>sł 

porażk(.'. Prawic wszystkie przewidywania admirała sprawdziły si<;. 
Bo choi-., doY:ódca korpusu ckspedycyj1wgo, sir John Frl'nch, nic był 
przeciwny jego projektom - to jednak politycy i sztabowcy hido­
wi - opracowuj,!c plan wojny - uradzDi coś Wl\'CZ. przeciwnego. 

Dlatego też wojna -- kt<'m1 jest zawsze wiclk:i nicwiadom,J 
- przyniosła im zaraz na pocz,!łku przykrą nit'spodziankc,:: Niemcy 
nic uderzyli \\Tak tam, gdzie sic.- ich spodzic'wano, natomiast brytyj­
ski korpus ekspedycyjny znalazł si<,'. \\' trudnym położeniu. \\'yzna­
czony dlaó spokojny odci1wk, okazał sic.: niekiedy osi~J 01K1rci~1 nic·­
micckicgo. Trzeba było sic.: Ita gwałt przcgrnp<J\\'ywai·., korpus Frcn­
cha CZ(.'.Ściowo krwawił lwz pożytku, CZ(.'.Ściowo nil' rn<'>gł nad,!żyt'·. na 
wyznaczone mu stanowiska, \\'spMpraca taktyczna ohu armij była 
ulrndniona - i tylko wyj~!lkowc okoliczności sprawiły., że wszyst­
ko nic skoi'iczyło si(.' katastrol'~J. \V każdym razie korpus <·kspcdy­
cyj ny nic uła l wił w sensie st ra tcgicznym zadania wojskom francu­
skim, a w taktycznym pomt'>gł im niewicie. Dopiero g<'njalny manewr 
Ga li icn i ego i hoha krst wo francuski ego żołn iPrza, za t rzyrna ły napbr 
wojsk nic·mieckicl1. 

Nan',d angidski - tak l)a!'dzo l<.,·kaj,Jcy si(,· inwazji ni-
gdy nic zdawał sobie sprawy z nichczpicczc,{1stwa, j:1kic stanowiło 
dla{1 usadowienie !:ii<,: ~ic·mc<'>w w Iklgii. :\ie zdawał leż sobie spra­
wy w jak ka rkolonrną aw:m tur<: wpl:! tali go ludzie, dla k tt'l1'ycl1 
wil'lkil' kanony strategii były nicdoslc,'pn:} rnakmatylq, :i ldc'irzy 
sztukc,' wojcnn:! ujmowali \\Tt,·cz z eiasncgo, czysto fachowego punk­
lu widzenia - tak tyki własnej broni. 

S<;k \\' tym, że ki(·rownictwo wojny z Lordem Kitchcnen·m 
na czde - widziało w zasi<~g11 swej st ra legii tylko opcr:1cjl' l:.idowc 
pospołu ze sprzymic'rzc{1cami, podczas gdy marynarka była dlai'1 rn·­
ganem raczej komunikacyjno-pomocniczym . .Jeśli sztah len zgodził 
si(.'. na Dardanele, jeśli ci sami politycy, kt<'>rzy lc:k:di sic: zadr~1żni{' 

ambicje fra11r11skie czy hl'lgijskic, znaleźli nar:iz dość energii ahy 
przcciY1·stawi<'~ si(~ ambicjom rosyjskim \\' stosunku do Konstanty­
nopola, - jeśli to co uważano za szalci'tczc i niemożliwe 1u ::\lorz11 
IY>lnocnym czy Bałtyckim, siało sit.: ~wraz rzekomo możliwe w l lC'l­
lcsponcic, jeśli operacja dcsanl<>\rn o fi() mil morskich od .\11glii nit· 
znalazła aprobaty gPnerał<'>w, ale znalazł tł,' aprobat<; desant odległy 
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o 2i>00 mil i lrudnicjszy tcn'nm,·o, - to naprawdt; człowiek logicz­
ni(' myśl:g_·y zaczyna 1:c zgroz:J patrze<'~ rn1 szkody wyrz::1dzone jm6-
stwu i ludności przez w oj n Q s z t a h <'> w. 

,\ przecież operacja haityclrn naruszałaby poważnie równo­
wagtz obu frontów niemieckich - wschodni ego i zachodniego -- je­
śli nic zlikwidowałaby ich całkowicie. Stwarzała leż połQczcnic bez­
pośrednie z Hosj:1, 1mzwalaj:!(_' zaopatryw,ac.'· tego bogatego w materiał 
ludzki, ale ubogiego w sprz(,'l i słabego duchowo sprzymicrzd1ca. 
Stwarzała dla Nil·micc I rzcci front - p<>łnocny -- odcinaj:J c je zu­
pełnie od surowc<'>w skandynawskich. 

Operacja belgijska - szczcg<'>lnic przed kap i t ulac j:1 Ant wer­
p ii - l worzyła na skrzyclk wojsk niemieckich rodzaj JffzPpukliuy, 
l rudncj do zlikwidowania. L~nicmożli wiałaby stworzenie morskiej 
podstawy operacyjnej niemieckich okrQtów podwodnych i sił lek­
kich w Zcd>rnggc, - oddalałaby wszelkie nichczpicczc11slwo inwazji, 
ułatwiał.aby zadanie „Grand FJcd"' w poszukiwaniu nieprzyjaciela. 
wrl'szcic - właśnie dzi<,:ki oddaleniu nichczpiccze11slwa inwazji -
pozwolilahy rzucac.': stopniowo na konlyncnl siły tcrylorialIH' armii 
brytyjskiej, ktt'>rc wobec zaj(,'cia Bdgii przez Niemdm' tkwiły hcz-
11żytccznic na wyspie ... Boć przecież z chwil~! niedopuszczenia Niem­
d>w do wybrzeża, o desancie niemieckim w Anglii, poprzez ;{GO mil 
:\lorza P<'>lnocnego i wohec _istnienia „Grand Fkd"' niP mogło hyc.''. 
mowy. 

Ani jl'dna, ani drnga operacja nic przypadła ,jednak do gu­
st u kierownictwu I:idowcmu wojny, na I omiast znalazła aproha tQ al­
tcrna lywa I rzec i a _:_ właśnie przez Fishera zwalczana: wyprawa na 
Dardanele. I nic dziwnego. Szb1h h1dowy przcciwstawiaj:1c si<: ideom 
pil'rwszcgo lorda morskiego - musiał przecież „samodzielnie"' zna­
lcź6 jakieś rozwi:_1zanic. Skorn lu czy lam stawiano mu sprzeciwy, 
pot raf ił „urnhic.'·" pierwszego lorda admiralicji -- \ Vinstona Clrnr­
chilla - człowiclrn energicznego, zapalonego i zdolnego, ak w spra­
\\?ch morskich i slra tegieznych dyletanta ( Churchill był pornczni­
kH'lll huzar<'>w i puhlicysb!, a p<')źnicj posłem do lzhy Gmin) - i po­
z~,skac.': go db swych wywod<'nv. Od tego cz.asu datuj:) siQ właśnie 
pH·rwszl~ poważniejsze nieporozumienia w łonie samej ~1dmiralicji -
llli(,·dzy Churchillem -- pierwszym jej lordem ( cywilnym ministrem 
111;1 ryna rki ), a Fisherem - picrwsz vm lordem morskim. ~Iinistcr 
bowiem - lo chciał sam dowodzie.': f'lot:.i, to zm'nv skłaniał si<: na 
si rnrn: polityków i gcJH'rał<'>w. 
, Pomysł wyprawy Dardanelskiej. jeśli s:1dzi<'· z pamiQlnildrw 

( ,hurehiila, zrodził si<,' samodzielnie w m<'>zgu tego 1rn:ża stanu. Ale 
sk:.1di11:,1d istniej:} JH>\\'aŻIH' przypuszczenia. że hyl to po prostu przy­
padc·k, \\'.)'nikaj:_.1cy z komprnmisu rnit;dzy wojskiem a nwrynarlq ... 
:\Iarynarkn \\' o:.;ohic pierwszego lorda 111orskicgo ż:1dała Belgii luh 
Bałtyku, a wojsko nie chciało si(,' zgodzie.'· na operacje ziemnowodne, 
wol:g~ si.ac.': swych łudzi do Francji. ahy lam „żuli drut kolczasty 
pod o~nH'lll niemi<•ckich dział i kartaczownic". Tedy w1 radzie wo­
.l<'IIIH'.J kt~)Ś z młodszych podsun:1L. kla~yczny kompromis: Danb­
ncl.c. I Jak wszysl ki<' rozwi:1zania kompromisowe - zyskało ono 
ogol11y entuzjazm, choi: \\' skutkach okazało sit; fatalne. 
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Dziś - z odległości, z której rnoż1u .JllZ wydawać s:ply hi­
storyczne, - jakże jałowymi wyda.i~J si(,' obawy przcdstawicil'li szta­
bu wojska i niewojskowych polityk<'>w, dotyczące rzekomych lntd­
ności i strat w operacjach haltyckidi czy flandryjskich. \\'icmy już, 
że ,v r. mrn ,,,Vindictive" zdołał, mimo ognia baterii niemit'ckich, 
dobić do mola w Zccbrugge i od kot w i czy<.'~ od<,i'J po osi~!gnic:-ciu 
wskazanych mu obiekt<')\v. Straty wynosiły wprawdzie kilkuset ludzi, 
ale gdyby „ Vindict in:'c'>w" hyło wi~ccj - nichy nic przeszkodziło 
już I~!dować dalszym oddziałom brytyjskim i to nic tylko na molo. 
\V ci~rnu kilku godzin Niemcy musieliby rzuci<.': na ten odcinek 
wszystkie posiadane w okolicy rezerwy, co oczywiście ł~!cznie z na­
tarciem sprzymierzonych na lini<2 frontu - mogłoby stać si<: fa­
talnvm ... 

· że tak hylo a nie inaczej, świ.1dczy fakt 11ast<.c'JH1j.!cy: 
1 stycznia 1 D1 ;"i tenże Churchill ( minister nwrynarki) pi­

sał - możliwl' iż pod wpływem Fishera - do premiera ,\s<.1uitha: 
,, ... Admiralicja jest mniemania, że pod osłowi okr<.:'.tc'>w wojcnnycli 
można wyh!d<rn·ać w Zechruggc znaczniejsze siły wojska, przy ,icd­
noczcsnym atnku wzdłuż ,vyhrzeża ku Ostcnclzi('. Admiralicja życzy 
sohie, żehy l<:n pogl,!d, już tak cz(,'sto powtarzany, został dokbdnic 
JH'ZPdstawiony frm1cuskicmu naczelnemu c1owc'>dztwu, i wyraża na­
dziej(.', że winien 011 być lam tak dokhdnic· zrcf'c,rmvany i pop:1 rly 
ta kim i argumcn tam i, na jakie zasługuj c Z<' wzgl<:du 1w sw,! wag\'. 
i pilność ... " 

Ale sztab generalny .J. Kr . .:\lości hy11ajm11ic.i nie kwapił si~· 
z przekazaniem tej myśli swym francuskim kolegom, kiedy zaś 

wreszcie po długich namysłach zdecydował si<.'., wc',wczas uczynił to 
w formie tak ogólnikowej i niczl\'Cznej, że .Joffre kategoryczni<: od­
mc'J\vił. Oczywiście ż.adna strona nic pragnc,'ła wyci:rnać dla drugiej 
kasztarn'J\v z ognia - Francuzi obawiali siP usadowienia Anglikc'>w 
nad Kanał<·m ( Cabis-Boulogne ), a bikżc ni~'Ch(,'lnie patrzeli ;ia wy­
cofywanie wojsk z frontu, sto.i:!c wci<JŻ jeszcze pod grnźht! marszu 
~iC'mc<'>w na Paryż. Anglicy zaś n ie kon k n,t 1wgo ni<· ofiarowywali ... 
pr<'>cz marynarki. 

\\r rezultacie oba szbby l:!dowc, francuski i ,rngielski, 
stwicrdził.,r, że taka opcrac.ia .i<'st „na razi<' nieaktualna". 

Straty w ludziach i okrt:tacli, jakie zaislnic<.'· by mogły przy 
fol'sowaniu Cieśnin Dui'lskich 1 w ('Zttsie desantu pomorskiego hyly­
hv zaprwnc powaŻll('. Ale i tu obawy zaezy1wj,1 wyghidai: grotcsko­
\\:o, jeśli weźmiemy pod uwag<;, że I )ardandc kosztowały sprzymic­
rzonvch (i okr(,'t<'>\v liniowych, 1 monitor,;; kontrtorpedowce, ;> okrt:­
t<'m· 1>0<lwodnych. 7 patrolowec',w, ~1 poLnviaczy min, 1 t1·ansporto­
wicc lotnictwa - nie licz.1c okn;t<'>w uszkodzonych oraz strat na 
dojściach, jak np. pancernik „Suffrcn", kn1żow11ik . .,Clrntcaurcnault" 
itd. Straty w ludzi:ich wyno~iły tam 1;>7.000 - czyli tyle mni('j wi(,'­
cl'j, ile wynosił skład liczebny op('rll.i:!C~'ch jednorazowo ( w drngi<'.i 
f'azil' kampanii) oddział<'>w. 

Trndno u,dy przypuszcza<.'·. żcl,y Belgia czy Bałtyk pochlo-

1078 



rnJy wi{,'ccj strat. A przecie z w r„tzic choi·hy CZ(,'sc10,,·t·go z\\'yci(,'­
stw.a, <fawaly orn· rezultaty nicskoi'1czcnic korzystniejsze od zdoby­
cia llellcsponlu, czy nawet Konstantynopola, kt<'>rc hyły h:!dŹ co bQdź 
dn1gorz{,'dnyrn teatrem operacyjnym. Także rzekome ,,zwi:!Zanic'' 
przeciwnika na froncie Gallipoli ( patrz dalej - Kaukaz) hyło dośc'· 
mało efektownym wyczynem. Boi~ te dzicsi<:ć dywizji lurcckich, 
z k l<'ll'ych połowa najmn ie.i musiałaby i tak s trz<.'C stolicy Tu rej i 
i wyhrzcży - nic stano\\'iło ekmc11l11 aż tak dccyduj:Jrcgo stratc­
giczn ie na \ Y schodzie, a hy ich opcrarjc mogły mice'· wydatny wply\\' 
aż 1w stan rzcczv na froncie francuskim. 

Projekt"' Fislwra - użycia do desantu pomorskiego \\'Ojsk 
rosyjskich upadł, zar<'>wno ze wzgl<:du na niech{,'t' rosyjskiego na­
czelnego dowództwa, .iak i brytyjskiego sztabu l:1dowcgo, kt<'>ry po­
niclqd słusznie obawiał si<: trudności, wy11ikaj:1cych z dakko id,1-
cych rc'>żnic narodowościowych - inłl'lcktualnvrh i wvszkolcnio­
,{yd1 mi<-_;dzy wojskami obu- pai'1stw. Ale i h<'z 11życia J{osjan pro­
.id~ I - dziś wiemy lo dobrze - miał poważne szanse powodzenia. 

Charakterystyczne jest że brytyjski sztab generalny wojski 
już \\' roku 19()(i ( zap('wnc pod świeżym ,vpływcm reform Fishera) 
słusznie t wicnlził w jednym ze swych mc1i10riałów, że wyh1dowanie 
wojsk na wyh1·zeżu możliwe jest tylko o tyk, o ile flota zagwanu­
tujc swym ognil'lll hczpieczeóstwo l:!duj:1cych oddział<'>w i pozwoli 
im rozwin~!<': si<: oraz ubezpieczy{· n;1 brzegu... Słus:ma ta teza -
odpowiednio wypaczona w r. 1 D1 l przez polityków i szLthm,-e{)\\', 
zdawała sii: znajdowa{· l'Z<'komo doskonale warunki wykonania na 
p<'>łwyspie Gallipoli, gdzie Turcy jakoby niczego sit: nic spodziewali. 

\V istocie wierny, że demonstracje floty oraz dalekie i dłu­
golnrnłe transporty wojska ku wybrzeżu tureckiemu obudziły za­
wczasu czujnoś{: ohroi'1d>w Cieśni11y, Ż(~ wyl:1dowa11i(' odbyło si<,: pod 
ogni<'m wroga i z krwawymi strat.ami, że mimo poparcia floty nie 
udało si<,: nigdy sprzymierzonym uzyskać tyle terenu, ahy móc by­
tować 1w nim bezpiecznie, że wsp<'>łpraca eskadr była ze wzgl<:d{)\\' 
hydrngraficz11ych i grngraficznyrh bardzo trud1rn i że w og<'>lc do­
nmienumy „spac,·r wojskowy·• skoi'1czył si<: kl<:skiJ ... 

Tymczasem kombinacja bałtycka mogła w znacznie wi<:k­
szcj micrze operować czvnnilrnmi zaskoczenia; stw~trzała - w przc­
ciwit'I'tstwic do danlaud~kiej bardzo niewygodn:J pozyc,k dla ata­
kowanego, zagraża.i:1c od razu jego podsfawom operacyjnym, kana­
łowi Kilm'1skicmu i stolicv, długi<'j a słabo hronionc.i linii wybrzeża. 
a także komunikacjom ; krajami neutralnymi. Atak na wybrzeże 
Niemiec rnialhY zreszla znacznie wi<:kszc znaczenie moraliw od 
wzi\Tia nawet l{onsLrn t'vnopola. Bo{· Konstantynopol w n: ku En ten­
ty nit• oznacz~tł jeszcze l>ynajm11it'.i zakoi'1czcnia wojny - ale poraż­
ka luh zupcln(' zablokowanie floty niemieckiej i „nowe S.:1loniki„ 
w odległości 1 ;')() km od Berlina - te, hyła już strategia 1n·owa<lz:g.·a 
prosto do zwycit;stwa. 

. . Hzccz hyła tym latwiejszct że ~icmcy w połowic sicq~nia 
wy col ah osta lecznic pi(,'t" dywiz.i i, sko11(',ell trnwanych w Szlczw1gu, 
I lolszty1~it: i ::\Icldemlnirgii - J>I'zcrzucaj:JC je na oha fronty. Ohr~ma 
olhrzynrn,.1 linii wybrzeża. slanm,·i:1ccgo niejeden \\'(,'Zeł slrntcg1cz-
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ny - powierzona hyb1 nielicznym oddziałom t rz('(_'icj linii (Land­
st urm) i bateriom rozsianym gt,:ścicj tylko w pobliżu wit,:kszych 
portc'rn· .• \le sztah wojska tak długo sprzeciwiał sit,:, a politycy tak 
długo wahali si(.' i dawali sprzeczne opini<', że koniec ko11ccm admi­
ralicja ust:1piła. Dziś rn1wd brytyjski generał Fuller twierdzi, że 
ohic operacjP desantowe miały duże szanse powodzenia i wystarczy­
ło rzuci<': pod osłon;! okrt.:lów na hrzeg dwie dywizje - ahy uzyska<'· 
doslakcznc przedpole dla l:1dowania pozostałych wojsk. 

Pamit,:lajmy \\Tesz(_'ie, że nawet oficjalne źrc'Hlła ni<'mil'ckic 
powołuj:} się na duże hraki w hroni podwodnej (minach), ktc'ffych 
dotacja na Bałtyku hyła skcJI>a. ~atomiast Hosj;mi(' celowali w sta­
wianiu zagrc'>d minowych. Ale o tym oficerowie z \\'elsh-Cuards czy 
Iniskilling-Dragoons nic mieli pojt,:cia. 

Admir;lł Bacon w swej ksi:1żcc o Lordzie Fislwrz('. pisze 
wyraźnie, że gdyhy studium nad operacjami desantowymi (.Hldano 
\\" rt,:C(' ludzi hardziej dalekowzrocznych, nic zai·,mionyd1 spaczeniem 
profesjonalnym i fochowo a rzctclnil' gotowych z:rnalizowai: sytua­
cji,', to ,~·i(,'.kszośi· . rzdrnmych a nieprzezwyciężonych trndności oka­
załaby sit,: przesadzon:J luh nicistnicjąc:J, inne zaś stanowiłyby zwy­
lde ry~yko w<_>.ie1111t'. Al(, Hada Obrony Pa11sh,·;i ( Komitet \\'ojrnny) 
ognm1czyła si~ do oceny negatywn('j, ni(' ż:Jda.i:!c .mi dodatkowvch 
wnioski,w ani hardziej wnikliwej mulizy, zr<'frrowancj przez k<v>lll­
pctcntnyc h lud z i. 

Oha proj('kly Fishera - lid.~ijski z wariankm ku Borkum, 
Syltowi alho Szlezwigowi i haltycki - hyły wit,:c - zdani('lll admi­
rała Bacona - realne i należało je sumiennie przestudiowai:. \\T<'>w­
czas nic ok rzyczanohy 1w radzie sb1 rcgo admirah za wariata, lecz 
\\Tt,:cz przeciwnie - uchylonohy czoła przed jego geniuszem. Ale 
Komitet \\'ojenny - piszc.· Bacon - złożony gł<'>\Ynic z polityk<'>\\', 
mało rnzumicj.1cych si~ na strategii, a na strategii morskie.i ,,. szcZ('­
g<'>lności - nic umi.tł stworzyć wsp<'>łpracy mit,:dzy \\'!>jski('m a ma­
rynark~J. nic 11rniał pogodzi<'· zada{1 tych dwuch cz(._'Ści siły zbrojnej, 
wierzył rnczcj bliższy111 „geograficznie" Sl'l'Cll polityl,J1w g('nernlom, 
niż genialnemu admirałO\Yi. I )zi(._'ki tej to „wojnic sztah<'>\Y", \Yidka 
Brytania nic tylko że nic wykorzystała swych możliwości strakgicz­
nych, ale w długoletnich zmagani:1ch stała cz<;sto o włos od zguhy 
tam, gdzie zwyci(_'st wo można było uzyska( już w pi('rwszym lub 
drugim roku. Co gorzej - nicld,'>rzy przcdsLtwicide admiralicji 
nastrojeni hardzi('j oporltmi'.-.lycznie --, ulcgli w lrn1'1cu wpływom 
1:1du i dali za wygram: . 

.Jcdyny1n śladl'lll genialnych pomysł<')\\' Fishcr.1, jaki znaj­
dujemy w archiwacl1 Komitdu \\'ojcnnego (Bady) to protok<'>ł od­
powit'dnio wypaczony, pisany widai: pr:~cz laika i opicwaj:Jcy, że 1w 
posiPdzcniu z dn. I grudnia 1 !)1 I ·- ,,Lord Fislwr ,,·spomniał o ko­
nieczności akcji zaczepnej: k,n,stia desantu na jcdll(~j z wysp wy­
hrzPŻa ni!·mi<'l'kiego została odroczona". 

Bacon dodaj(', Żt' Komi kt za \\'SZ() od racza ł le zagadnien i:1, 
k ti'>rych dobrze n i(~ rozumiał, a !ho kl <'m· prz('rasla ly jego od\\':tg(,' 
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\\' kil'runku powzi(,'cia jakiejś <h-cyzji. Oczywiście w tych wanrnkach 
\vojrn.1 musiała trwai· długo, mimo kolosalnej przewagi Ententy. 

I w koi'1cu zacytować można na temat „wojny sztabów" 
tragiczne słowa historyka: ,,Niepornzumienia w łonie komitetu wo­
jennego, decyzje forsowanl' przez jednych, a przyjmowane przez 
drngich z konieczności, wbrew ich chc.:ciom, S})l'Z(,'t i zaopatrzenie 
dawane jak z łaski, plany improwizowane i ciągle zmieniane, żadne­
go au tory ta tywncgo kicrownict wa i żadnego realnego nadzoru, 
wszy st ko zdane 1w los szczc:ścia i zależne od kaprysu n iekompdcncj i". 

Ale naj,vażnicjszyrni s~i tu chyha słowa wypowit·dziane 
.,po drngic.i stronic frontu'" - przl'z poważnego autora nil'mieckic­
~o 2 

): ,,Plan Fishera jest ,v strategii wyczerpania i wyczekiwania, 
Jakie Cl'chowały wo.in!.' 191 l roku, jednym z ostatnich wspaniałych 
dźwi1,'l,J)\\' \Yidkicj Sztuki \Vojcnnej, opartej na zasadach napo­
l<'o1'1sko-ndsonowskich, a zmierza.i~!ccj wprost do Ulliccst wicnia 
przeciwnika. Cclowośc'.- i śmiałoś6 lego planu musz:J przyz1uć nawet 
przeciwnicy. (~dyby plan został wykonany., to Lord Fishe1· prze­
szedłby do historii jako jeden z najwi(,'kszych wodzc'nv świata'". 

\Yiclka, wielka szkoda, .że kilku pogrążonych w rutynie \ 
i kr<'>tkowzrocznych gcnc.'rnł<'>w wzic.;ło g{ff!,' nad geniuszem, k:Jpiąc \. 
świat przez p<'>łpi:!la roku we krwi i w ko1ku daj:Jc \V !\'CC Ententy 
połowiczne zwycic.:st wo, do reszty zmarnowaIH' prz<·z hu.ia.i:!cych 
\\' ahsln1kcjach polityl«'>w. 

Dalecy od ch(,'ci „odhronzowian ia'" Lorda Ki Lclwncra, czy 
jego najbliższych wsp<'>łpmcownik6w, stwierdzi{· jednak musimy, że 
mimo całej ich odwagi i dzielności fizycznej, odegrali oni w dzie­
jach ,viclkiej wojny rol<; raczej ujcmwJ. Trzymi1j:Jc si<: ślepo włas­
nej rntyny i nic mog;Jc si(,'gn;JĆ poza zwykły, czysto fachowy myślo­
wy horyzont, wygrali wprawdzie wojnc.: sztab<'>w, podporz:1dkowaw­
szy sobie ponick:1d - zreszbJ po raz pierwszy \\' dziejach Anglii - ­
wol<: i czyn marynarki. Ale też dzi(,'ki temu, - jak dziś Bacon i Se­
t he po obu stronach s:J zgodni - postawili Anglii,' w obliczu kata­
strofy, z kt<'m·j uratowały j:}, jak Io zwykle bywa tylko ... identyczne 
hł<.·dy nicmit'ckicgo kierownictwa wojny. Bowiem przy wydatnicj­
szc,j wsp<'>łpracy niemieckich sztahc'>\,· wojska i adrnirnlicji - moż-
1w hyło osłahion::J Anglic.: rozci:JgrnJt' na łopatki właśnie w picnv­
szyrn roku wojny, kiedy jej flota J,yla cz(.'Ściowo nic golowa, cz<,'­
śeiowo w pogoni z,1 korsarzami, niehczpi('cze1'1stwo okr<:t<'nv pod­
wodnvch mało z1w11c, a elita wojska brytyjskiego zaangażowana 
w h<,z"płodną awanłtll'!,' l:.idow~,1. 

. Sztah lądowy, politycy i - pr\vznaj~'!11.Y - słabsi adm~ralo-
w~c, uważali operacje desa n towc we ], land n 1, IW Borkrnt~:. w Szfrz­
w1gu czy na Pomorzu za niewykonalne. Ale „ wykonal11ym1 były dla 
nich zakoi'1czonc przegra1w bitwy pud Loos, IW Sommie, pod Pasc1wn-

:!) J>aul Sdhe: ,,Die ausgchlielH'll<' Secs('h]ad1I ". B<'rl in 1 !U:L 
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<Hile, pod Caporetto, nil'sze;:(.:sn:1 ofensywa Ni\'clle'a w Sz:tmpanii., 
Hosjan w Galicji i Prusach \\'schodnich, wreszcie Dardanele. 

Tego wszystkiego nic l<.:]rnuo siQ na radc1ch wojennych En­
tenty. LtJrnno si<,> natomiast bliskie.i wspl')łpracy strategicznej z rna­
rynark~! i nazywano szal<·t'1czymi genialne projekty Fishera i ludzi 
jego sztabu. 

Całkowite niezrozumienie właściwych zadai'1 floty widzi­
my u Lorda Kilch<·11('ra nieraz. Ale klasycz;1ym przykL1dc111, stoj~1-
cym u kołyski zmarłej hczsławnic cksp<'dycji dardanelskiej, jest list 
Kitchencra z dnia 2 stycznia 1 HL\ pisany do Churchill,.1, wc'Jwczas 
pierwszego lorda admiralicji: 

„Czy uważa pan za możliwe opcnu..'jQ morslq, nuj:JC~! na 
celu powstrzymanie Turld>w od wysyłania wojska na Kaukaz?" 

Oto jak naczelny kil'rownik i minister wojny rozurniał użyci1'. 
floty! Hosjanie hiei na Kaukazie wołali wielkim głosem pomocy. 
Kitchcncr oświadczył wr{,'cz, Ż(' nic nw wolnych wojsk, mow1cyd1 
działa<'.· IW drugorzt:dnych teatrach opcr.acyjnych. Tedy przy­
pomniał sohie o marynarcl' i skłonił Churchilla do wyshrnia floty 
iw Dardan<.·lc. ~iechżc ta służ:.1ra do wszyslkil'go pokaże co umi<·. 

Flota sama I>arda11<.,li oczvwiścic sforsować nic hvła w sta­
nic. [ to tym hardziej, że - .,<mlrZ·, contre-ordn·, dcsordr~"" - Car­
dcn i de Hohcck jej dowc'Jdcy, zostali do niemożliwości ogranicz<.·-
11i w kompetencjach i in~.;trnkcjach. że jednak, ze wzgl<:<l<'>w auto­
rytetu,, Kitchcncr - marszałek polny, pospołu z awansowanym 
na major.a porncznikil'lll Cliurchilkm przypadko\\'o mi11ist rl'lll 
marynarki trzymali si',_'. mocno a uporczywie, swej dccyzj i, - ł<.'­
dy Dardanele stały si<: powoli pijawk~!, ss~Jq cornz to wi<.:ccj sił bJ­
dowych Anglii i Fr~mcji. Ten sam Kitclwner, kl<'>ry nie mt'>gl znaleźt'· 
Judzi dla desantu w Belgii czy na Bałtyku, który chciał Dardancl<.' 
forsowni: smrn.i l'loU!, wysyłał ich .kdnak poll'm syskmatyrznie 
w gardziel .dalcki'-'go (~allipoli ... 

Ale dajmy na chwile: głos właśnie s:.lllH'lllll Churchillowi, 
ahy nakreślił 1wm portret Kitclwncra i sytw1cji jaka si<~ wok<'ił nie­
go wytworzyła: 

.... .Prestiż i autorvtct Lorda Kitcll('11era \\' łonie Komitdu 
\\'ojcnncgo były olbrzymiZ,. On sam stanowił o wszystkim .... kgo 
decyzje były nicod\\'ołalnc. Ani Komitet, ani g~1hi11('t ni(• odważyły 
sit: dyskutowac': z nim w spnwach wojsko\\'ych. On .i<·dcn dyspono­
wał wojskiem hl'Zapclacyjni('... Przez szacunek, sympali<,;' i ślq>~J 
ufnoś<'.· \\' istnienie owych Lijcnrniczych plarn'>\\' wstrzymy\\'ano si<.: 
od wszelkich dyskusji, usU:powano w każdej maU·rii. Z.arnknisty 
w sobie, pewny sil'hic i \\"SZl'Chmog~JCY, syntetyzował cab! orgamza­
ej~ wojenn~J. 

A jl'd1wk poza tym pi<.:knym i i1npo1wfocyrn czołem kryło si<: 
wiele słal,ostek i hrak<'Jw ... kt<'wych skutki nie dały 1u siebie długo 
czekać .. .'' 3 

). 

:1) Chuffhill: The \\·ordl <TJSJs fi. 
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• Streszczamy myśl angielskiego 1rn;ża stanu: Lord Kitchc­
ncr był bczwaninkowo postaci,! wybitną. Ale nie był geniuszem 
i świa topogh!d miał r.aczej ciasny . .Nic wyrósł wiele.' poza wojnQ su­
da{1slq czy bocrsk!. Organizatorem mógł hyć świetnym, strategiem 
nic hył żadnym. Jego upór i pewność sichic w stosunku do ludzi nie­
kompcten tnych, jakimi byli cywilni ministrowie, alho podwładni 
mu i niekoniecznie wybitni wojskowi, - wyprowadziły strategi<.' 
brytyjską na lllallO\\'CC. Dodajmy, że wszyscy wybitniejsi brytyjscy 
generałowie i of'iccrnwi<' uważali za sw<\i ohowitFek hyć na fron­
cie - to też w sztabie generalnym znajdowali si(,' raczej oficerowie 
drugorz(,'.dni. Autm·ytd Lorda Kitclwnen~, łącznic z pcwrni dozt! 
oportunizmu i serwilizmu u tych oficerów, sprawiły iż sztab wojska 
absolutnie nic spełniał swego zadania. :\liast rozpracowywa<~ inteli­
gentnie dyrektywy swego wodza i szefa, miast podsuwać mu myśli 
i informować go rzeczowo - sztab ten stał siQ jakhy zbiorem 
lll'Z(,'dnik<')\v i oficcn')\v ordynansowych, ograrncza.i<!cych działalnoś{· 
swą do roli czysto hiurokratyczuej . .Jeśli nawet wykazywał jakt!Ś ini­
cjatyw<;, to tylko ,,, kicrnnku negatywnym ( 1rn przykład przeciw­
stawianie siQ admiralicji). ~a dohitkc.- zaś <fostJrczane przczd1 mi­
nistrowi wojny informacje, polegały czc.-sto na hł(,'dach i niepo­
roz u micn iac h. 

Nic można powiedzieć, .aby wszyscy sztabowcy h!dowi \Vid­
kicj Brytanii byli osobistościami bezwartościowym). Ale nawet ci. 
k t{>rzy mieli własne pomysły i pogh!dy, nic mieli odwagi podsum]{'. 
.ie marszałkowi, albo dyskutować z nim na ich knut. \\T rezultacie 
marszałek-minister wydawał decyzje CZQstokro<.'.· nieżyciowe, podyk­
towane tylko uporem, lub sprowokowane hł(,'dnym pogh1dcm na stan 
rzeczy i podsycane hłQdnymi in formacjami . ..:\ szlai> szedł ślepo za 
nim - oczywiście nic tylko w sensie karnośći - co hyć winno. -
ale też w ślady hł~<hwj strategii - czego należy unika<\ 

Dlatego też widzimy w posuni<.'ciach Kitchcne1y ty~c 
sprzeczności i hł<,'dc'>w. I dla tego ten sam w<'><łz, k tc'>ry. odm~tw~ał WOJ­

ska dla desantów w B<..,Igii czy Pomorzu, a potem hncnlz1ł, ze sama 
rlota wirnrn sf'orso\\'a<~'. bardc.;nclc, ho on nic rna wojska hy wspo­
mc'>c pohityeh na Kaukazie Hosjan, - ten sam wódz wpadł ": po­
trzask własnego uporn - i dał sohi(· do opera ej i, zako~1czoIH~.J nc­
ga tywnie, wy1:wać znacznie wi(,'cej wojska, niż picrwot111c gdz1ckol-
wick ( pr<'icz Fr:mcji) od niego ŻtJ<hrno. . 

l hvikłał si<; bezapelacyjni~, w ~pnrn·<; yod kazdy1:1 wzgl\: 
dcm strat cgiczn ie llickorzyst W!, hhskt} .icdnak .1c~o ,,kolornahH'lllll 
sercu, hlisk:! tego Egiptu, w kt<'>rym zdobył swe pH'n,·szc laury . 

• \uton·td pozhawwny geniuszu ma to do. s!rl>!~', że 11a w~·­
sokim st.anowi~lrn pcha wprost do hl<.·d~i):ch p~>s.11111(.'.C. h.Jlcll('ncr, HH' 

posiadaj:}('. doM· geniuszu aby mc'>gl oh.FJC tn~f rnc całokształt z:tga~l­
nicó stnlleHicznych, a nic posiadaj,!c w szhh1e swym, nadprzcc!<:t,rne 
in tel i.'"<'Il t n ;c h ( ind nvidualn ie sarnodzicln yc h wspołpracow!nkow, 
pop:H

0II w 1~odza j au (okra t ywnego na rcyzrn u, spot<;gm:·,~uH:f:4o .1cszc_ze 
osobistymi zakiami jego ~:luraktcrn: zmysłem orgarnzae.11~ cncrg1,J, 
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pntcO\\·itości,!, sb1110\\Tzości:1. Chciał sam wszystko prowadzić i kon­
trolował', tak jak to robił za cza:·i)w .:\Iahdicgo, z armi:J licz,!c:1 
'.W.OOO ludzi; zapomniał, że politycznie, strategicznie, taktycznie 
i gospodarczo rzecz wygh!da ła tu taj zu pd nic inaczej. 

Dla tego moż<· byliśmy świadka111i lak ich klasycznych 11 ic­
cloci,rnnic;ć, jak robiona „na raty" l'kspcdycja danlandska, albo „ra­
towanie Serbii" już po kl<,>sn· jej walecznego wojska. Przecież zar<')w-
110 w pierwszym, jak i \\' drugim wypaclk u, marynarka zrobiła 
wszystko co do niej należało, a nawl'l wic;cc.i niż należało. Ale woj­
sko ....,_ zrcszbJ nic z ·winy żołnierza, lecz woclzc'rn· i polityld)\\' - za­
wiodło zupdnic. Bo<'.· każdy przyzna ,Ż<· łatwiej było nitowa<'.'. Scr­
hi<: - cho<'.·hy dwoma-trzl'nrn dywizjami - przed wyp;1rcil'm jej 
wojsk z terytorium narndowcgo, niż JH\źnie.i odhicrai·. fo - zrcszl:! 
przez długi czas bezskutecznie. To co \\' rnt ;> roku można hyło do­
konać kilkoma dywizjami, potrz<'i>owało p<'>źnicj p<'>hniliono\\Tj ar­
mii, a nadto stało si<.: przyczyn:} \\'it'lll kl<:sk i t rttdności - \\'t•źmy 
choi:hy otwarcie dla Nieme<')\\' drogi do Konstantynopol:! i Bagda­
du, przystcwicnic Bułgarii do wo.i ny po si roni(' pa 11st w centralnych, 
pomoc niemiecka dla Turcji itd. Prz<•ci(·Ż wysianie \\' J><ll\' ( \\' op:1r­
ciu o pano\\'anic na morzu) :i0.000 ludzi 11:1 pomoc Scrhii, pozwoli­
łoby unikn:!Ć tych wszystkich porażek, trudności i kłopot{>\\', hez 
zacln:·i_ania innych frnnl<'l\\'. A te :i0.000 można hyło w<')\\'czas 
znalczc ... 

• \le sztah brytyjski, tnonitowany \\Ti:.iż wołaniami o pomoc 
z Francji, ukga.i:!l'.Y wpływom Kilclwnera i zbliżonych doi'1 polity­
ldrn· - tych samych, ktc'>rzy dali nam potem nicszl'Z(,_'śliwy Traktat 
\\'ersalski, a Polsce okrnili parodi<,' clost(JHI do morza i gn111ice pod 
znakiem zapytani:1, - ten sztab wojska nic umiał stan:!t' 11a wysoko­
ści zadania. I miast wsp{;lnic ze sztalwm admimlicji opraco\\'a<'.· wid­
kic posuni,~cia strategiczne, rnog:!l'(' zadccydowai· o losach wojny -
unikał tej wsp<'>lpracy, alho sprzcci\\'iał si\· jej zgoła . .Jeśli Ż:Jdał cze­
goś od marynarki, Io znów - jak \\' ~icrnczcch - JH>1110cy czysto 
taktycznej: hon1l>anlo\\'ani;i wybrzeża Flandrii czy Callipoli, alho 
,·sko,·to\\'ania 'transport<')\\'. \\' najlepszym wypadku nwrynarka do­
bra hyła do wyci:1gan i:1 kasz la 1H'1w z ognia ( Da rdanclc ), 11a. k l<'>ryclt 
oczywiście si\· sparzyła, ponosz,Jc strat)' IH'z żadnego po.i-ytku dla 
sprawy. Po czym len i t'nv gem·rnł m{l\\'il otwarcie, lub przynajmniej 
\\' dllchll, Żl' wszystkie t<' p:mct·rniki i kr:Jżowniki s:! właściwie do 
niczego, skoro nic potrafiły zmusi{ do rnikzl'nia f'ort<'l\\', ... położo­
nych \\' gł<:hokiPj, długiej, g<'>rzyst('j, kn:l<'.i i z:iminowmwj Cieśninie. 

I ten sam Lord Kitelw1wr, kl<'>n' D stycznia rnts twierdził, 

że nil' może W)'shić jC'dncgo żołnierz:i n:1 drngorz<..·dny teatr opera­
cyjny - len sam, zalvdwic \\' (i tygodni p<'>źnic.i (1(i l11tcgo) twier­
dził już, że ,,trzeba wysh1i· wojsko do I )ardandi, ho wni<·chanie 
przcdsi\·wzi\·cia hyłohy kl<:sk:} l"izyczrn! i 1110raln:,t'". - Co nic prze­
szkodziło, że \\' rok p<'>źnicj musi:i ł jednak z kl<:slq l:J si,~ pogodzi{. 

~l:tmy wi<:c jawny przy kład, jak hra k st ra lcgiczrH·.i wsp<'>ł­
prncy w wielkim stylll rni(,'dzy wojski,·n1 :1 maryrwrk:}, a natomiast 
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rnaloslko\\'a \\'ojna sztabów - stały si<: po obu stronach fnmłll 
przyczyrn! 11 icpowodzct'1: stronie niemieckiej l rudne ale możliwe 
zwyci(.'sl wo, wym lrn<,:ło si<: z n;k, - a st n;nie brytyjskiej zwyl·,i<.:­
sl wo owo przyszło z widkć! l rndnością i tylko dzi(,'.ki kolosalnej 
przewadze liczchncj pai'1stw zgrupowanych w szeregach Ententy. 

I lak lH,:dzie zawsze - tum gdzie wojiu sztabów trzymać 
h<,:dzic prym przed ich zgodrn! i daldrnwzroczrn1 wsp<'>łprac,} stra­
tcgiczrn1, tam gdzie jl'dna dzi('dzina siły zbrojnej pai'tslwa h<,>dzil'. 
usiłowała zaćmić drugć!, lam gdzfr przepaść „fachowa" mi<,:dzy dzie­
dzinami IH,'dzic zbyt gł<,:hoka hy umożliwić. owocrn1 współprac<:, a nie­
kompetencje i ignorancja ścierać si<: IH,'<h! z żywotnymi potrzd>ami 
obrony kraju, Lun tedy \\' ślad za talq sytuacją iść h(dzic kl<:­
ska, albo co najmniej niepowodzenie. Zagadnienia militarne są dziś 
tak ściśle zwićFanc z kwestiami 1urodowyrni i gospodarczymi, że 
ramy strategii rozszerza.i::! si\' do szt'regu zagadniei'1,• doh!d Juźno 
tylko albo nawet \\'Cale nic Z\\ ić)Zanych Zł' sztulq JH'O\v.:ulzcnia \\'O.i­

ny. \Vidki( ' koIH.'('f>l'.il' slrntcgicznc, · to praca „1w wszystkich fron­
tach" i jednakowa użyll'cznośc'.: \\'Kzystkkh dziedzin obrony 1w1'1slw.:1, 
hl'Z \\'zgl<,'.dll 1w ich rodzaj czy stan liczdmy. Przemysł wojC'nny j('st 
n'>wnit' ważny jak fortyfikacje, fortyfikacje równil~ \\':lŻIH~ jak 
sprz(,'.l, sp,·z<:t n'l\\·nic ważny jak liczclrność i orgailiz.icja, marynar­
ka równic \\'aŻna jak \\ ojsko czy lotnictwo i 0<hvrotnie ... Nfrdoroz­
w<'>.i jedne.i komc'H·ki w olbrzymie.i machinie, tworzcJCcj kompleks 
obrony piu'1stwa, moŻ(' stanowi<'.· o unicrnchomfrnitJ 1111> uszkodzt'- \\ 
niu całości. Prz('eiwnic zgodne i rl'gularn<' dziabnie wszystkich 
tryh<'>w - stanowi o nit·11c1ruszal11ości granic~ o pol\'dze, dohrohycil',. 
pokoju, a w razie czego ... o zwyei(.'.sl\\'ie t 

To też widkil' zagadnil'ni~, 111ilitarnc są dziś l'Ozp:llrywaIH' 
n ie pod kć! tern widzenia poszczcg<'>lnyc h dziedzin obrony wu1st \Va, czy 
CZ(,'.Ści składowych siły zbrojnej, ale tylko jako c~iłoś<'.: slratcgiczna. 
ści składowych siły zbrojnej, ale ty]ko jako całość strakgiczna. 
Zit'lllllO\\'odny charnktcr nil'kt<'>rych 1rn'ffz śród1c1do\\'yeh tym har­
dziej do wspc'iłprncy w nimach całości kj zmusza. Nic można już 
pojmowai: obrony ptd1stwa jako ol,rony granic. Strall'gi.! wyższego 
rz~·du tedy jest \\'sp<'>lprac1 \\'szystkieh ell'l1H'l11<'iw milit:.1rnych, dln 
przygotO\rnnia wojny najprz<'>d ( si \'is pacem para b(']lttm ) .. a do 
l'\\'l'lllwdtH'go wygrania je.i w rnzic potrzeby ·- potem. . . 

Tak cz(,'.slo spotykane zdanie, że rnarynarka ln:0111 gr:1mc 
lllorskicli pa1'1st wa _jest paradoksem i<lt:ntycz11y1,n z h\:H'rdzcI~H'l11, 
że broni ona \\'ybrzczy. :\Iarynarlw ho\\'H'll1, zarowno Jak wo.1sko, 
znn'n\'llO jak )otnictwo, broni nic lnki~'g<l CZ)' i111~ego f)l_lllJ.du, wzglsd­
nit~ linii stratcgicwcj, - ale wchodzi w skład .1cd1101Itc.1 strategicz­
ni(' obrnny pai'1stwa . .Jeśli wojsko działa n:t _ziem~, lot~1ictwo w p~>­
wiclrzu, a man·nark~, 11.1 nwrzu to własrne działania le skład:i.P! 
si <: 1w całokszta.łl. 11ie z:1ś IW zr<'>żnirzkowa11:J obron<: grc111ic zil'Illll)'Ch, 
s\'n1holicznvch 0Ta11ic po\\'iclrz11ych i linii brzegowej nad rnm·ze111. 
l(ażda z ty:·h d~i<'dzin siły zhrojrn'.i bierze na siebie e.lł:1 odpowie­
dzialność ;a los~· p1u'1sh\'ć; i pm:·odzcnic '':o.in~r, ho gdy zaw!cdz!c 
lotnictwo ezy 111a1„y11;1rka, to \\'OJsko uh-gnH' szybko, gdy za\\'H'dz1e 
\\'ojsko, to l<;lnich;.o czy m~1rynarka nic nic wsk<'))·aj,.i saml'. 
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Konkluzja: \\' dzisiejszym stanic rzeczy, przygotowanie 
i kierownictwo wojny oparte są Ha strategii, ohejmuj:1ccj ścish!, 
cho<'.·. niczalcżrn! w ramach własnej taktyki i techniki, współprac<.: 
wszystkich dziedzin obrony pa{1stwa. To zaś wkłada na ras obowią­
zek równoległego rozwoju łych dzic(lzin i nic „wojny", ale ścisłej 
współpracy równorz<,:dnych hierarchicznie sztah<')\v, oparlej na wza­
jcnmym zrozumieniu zar<'>wno celc'nv str~llegicznych, jak i możliwo­
ści taktycznych. 

Wyjaśnienie: Czytelnicy bliżsi z:1g;1<lnieniu zdziwi:1 sic: zape,vne 
dlaczego w pracy niniejsze.i nie poruszono szerzej wo.iny szl;1bi'J\V na terenie 
rosyjskim, cho<" z:1tr:1cono n11 na pocz:itku ('Z<;-ści 0111a\\·i:ij:1cej wo.in<: sztab6w w ;\icmczcch. - Otóż :1utor uczynił to celowo, gdyż przykład rosyjski jest 
tak przeraźliwie jaskrawy, t;1k pełen superlalyw<\w i t;1k tragiczny w skut­
kach, żc nie może byt uważany zn przykład przecic:tny. Czylclnik mni_1·j 
uświadomiony m<'>glby tu rnie<· Wl'aŻl'llie przesad:v i s:J<lzit·, że Hosja to wy­
j;Jkk, którego cytow.inie prow:idzi do błc:dn~Th lub wyolllrzyrnionyd1 szl1wz­
nic ,vniosk(>w. Dbtego też ogrnniczymy si<: do 1.ierniec i :\nglii, gdzie pri':,C­
kłady wojn~' szlab<'>w s:J mniej w~·hujałe .;ile za to ty111 wi<;-cej poucz:1j,!•,·1·. 
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L I 
KAPITAN ~fAHYNAHKI INż . .T(>ZEF SIELANKO. 

Staże młodych oficerów administracji 
marynarki -wojennej, 

\V Nr. 11 :> ,,PrzC'gb!dll ::\lorskicgo" llkazal si~ na ten tern:_tl 
artykuł mjr. Krnczy{1skiego. Aczkolwiek sprawa nic dotyczy bczpo- \ 
średnio specjalności niże.i podpisanego., to jednak maj:.1c, jak każdy 
oficer okr<,:towy, z natury rzeczy dużo styl'zności z zagadnieniami 
dotycz:.!C.Yllti przcpisc'1w charaktcrll gospod:trczcgo, on'z ze sprawami 
materiałowymi, murnlurowymi i żywHościowymi a wic.:c z zakre-
sem spraw, lcż:.1cych w przyszłej kompetencji wyżej wymimionych 
stażyst<'rn· - uw~tżam za celowe poddanie dyskusyjrn'.i ocenie vvnio-
sk<'>w wystmi<:tych przez Sz. Autora. Zwłaszcza, że mimo r<'>żnic 
zcwn(,'trznych, istota z:.1gadnicnia dotyczy zdobywania pr:.1ktyki 
przez of'ice1·{1\\' wszystkich specjalności bez wyj:.Jlku . .Tak zaś Sz. 
Autor słusznie zauważy!, że dopiero zdobyły praktyk:} zasób doświad-
czpnia decyduje o wartości przyszłej pracy tego oficera, j'.1ko 
ki crown i ka. 

Aby nie rozszerza{: nadmiernie zakresu niniejszych uwag, 
zgodnie z zakn·sem artykułu p. mjr. Kruczyi'1skicgo 1><:d<; m<')\vił na­
d.al tylko o praktyce'. ol'iccn')\v ndminisirncji. Odpowiednia tra­
\\'('rsacja ,,·niosldm· w stosunku do irrnych s p('cjalności nic 1wslr(.'­

czy nikomu trudności. 
Otc'1ż mimo wiciu nicw:1tpliwic słusznych tez Sz. Autora, trnd­

no si<; zgodzi{· z oslal<'cznymi Jego wnioskami . .:\lianowicic· Aulm· 
przc\\'id11jc jako najlepsze rozwi:.}Z:mic z,1gadnil'nia, p1·zydzicknie 
młodych ofccrów administracji na okres · ł - G lal do oddziałów go~ 
spodarczych, a wi<:c z natury rzeczy do pr:tcy \\' biurach i sluż­
hach rrn l:1dzic. I )opi<'J'O zaś po tym okresie, wyz11aczcniP n i <' k t <'>­
ryc h z nich iw slanowisk:i okrc.·towc. 

Ikzw:!tpicnia otoczenie młodego oficera hczpośrcdnim l".1-
chowym nadzorem i pon10c:1 ze idrony hardziej doświ:.1dczonych 
os<'>h kj s:mw.i spc·cjair10;;ci, ma wiele stron dodatnich. Chociaż trzy­
nwni(• pod ł,J opiclq hcz d:mia możności s:1rnodzidnej pracy przez 
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' I-:> lat wydaje mi si<,: nadmiernie długim i kry.i:!C.Ylll \\' sobie za­
rodek nichczpicczci'1siw~1, iż u na tur hardziPj hicrnyeh w ogóle za­
bije zdolność do samodzielnej pracy i inicjaty,.vy. i\limo to twierdz<:, 
iż z r<'>żnych rnzwi~}Zai'1 -- z których ( dop<'>ki nic posiadamy dużych 
okr<:tów o nieco liczniejszym personelu administracyjnym), żadne 
nie jest ideahw Sz. A u tor wybrał najmniej odpowiednie. 

Poniżej postaram si<: to uzasadnić i podać rozwi:_JZanie, 
choć też nie pozbawione pewnych wad tym nie mniej, moim zd.1-
nicm, jedynie racjonalne. 

\Yychodzt: z zalożci'1 og<'>lnych, chyba bezspornych: Sens 
istnfr_,nia maryrnll'ki polega na istnieniu okrt:i<')\\'. Zadaniem wszyst­
kich instytucyj lądowych rnary1urki jest kicrowanit: prnq okrt:t<>w 
oraz jak najdalej posuni<,'łe ułatwil;nic im wykonania prncy i zadm'1 
do }tkich są przcznacz01w. ~lc')\\'i,Jc lapidarnie, w marynarce zawsZ(' 
.,l:pl" db okr<:tc'nv, a nic okn,·ty dla ,,l:1du". Należy też zaznaczyc'-, 
że o ile pierwszy czynnik „kicrowallie'" - odnosi sit: przede 
wszystkim do sztahc')\\', o tyle zadaniem sł11żl> jest przede wszystkim 
ułatwieni<' okr~·lom „życi:t" w najszerzej JH>.klym z1rnczcllit1 le­
go wyrazu. 

Oczywiście to „ułah\·ieni(''· należy rozumieć nic jako syh,1ry­
slyczn<' uprzyjcnrnicnic życia ·o!Jsadzie okn,·tu, ,1 jedynie: jako po­
dani(' przepis<')\\', rna tcria łc')\\' i wsknz{)\\Tk poslf.'JH>wa 11 ia w spos<'>h 
możli \\·ie najha rdzi('_j prosty, rnożl i wie naj odpowiedn i<'.i szy i naj ła 1-
wic jszy do wykonania i ahsorhll.i:1cy jak najmni(•j sil i cz,1st1. Bo 
le s:J potrzdme do wypełnienia innych, zasadniczych zadai'1 okrt:!u: 
w czasie' poko,iu, szkol('nia ohs.Hly i utrzymania sprz1,·tu w czasie 
\\'ojny - wypełniania zad;_u'1 bojowych. 

Otóż za równo ,,kicro\\'ai·" jak „zaopa try wa{·.'' ( \\' wy ze.i 
wyjaśnionym znaczeniu tego wyrazu, olicjnu1j,1cym zarówno zao­
patrzenie matcrialo\\'I' juk ustalenie norm i przepis{l\v adminislra­
cy.inych) możrn1 dobrze i cdowo tylko doklndni(' z1wj:g_: okn:f, 
jego życi(', jego polrz('hy, \\'arunki i możliwości. \\'icmy, że pod 
tym wzgl<_'dem ~Iarynark:t Polska znalazht sit,'. jak z:ipcwnc każda 
nwrynarka dopi(•ro pm\·staj:1ca - w doś{: !rndnym polożcni11. Po­
siadanie \\' zarnni11 jej powsl:mi.1 znikonwj ilości okrc:t<'>w, zalC'dwi<· 
zash1guj,g_·ych IW to miano, przy jednoczesnej konieczności stwo­
rzenia mm organizacyjnych, przcwidllją<:ych wzrnst, jaki potym 
wprawdzie powoli, ale stale posl1,·pował, st worzylo syt u ac.i<.'., iż Jwr­
sond l:1dowy musiał hyc': JH>cz;_1lkowo liczniejszy od p<·rsonclt1 pły­
waj:1ccgo, a nawcl w og<'>Ic 11wj:1ccgo hczpośr('dni:1 stycznośc'· z okn:­
km 1 ). \Yi<:kszośc'·. z tych )ll(lzi, ktc'>rzy l rafii i IW l,Jd _już nic miału 
n 10ż1 wśc i wn'){_, ić do si użhy ok r<:t owej. Zajmuj ;_ie ki crown iczc stano­
\\' iska \\' poszczcgc'1Jnych resortach, nic mogli ieli opuścic'-, gdyż wo­
bec szcwplości całego p('rsonelll nic rni;_dhy icli kto nsl:Jpi{· 

1 ) Sl:rnowi temu trudno sit dziwić·. jeśli ,,·eźmie si<,.• pod ll\\':t!-(C:, 
że ,1uz st;rn dzisiejszy jest, bior:w oknu.do, ok. 10-cio krotnic wi<,.·kszy od sta­
nu, jaki był w okresi<' ustalania sic: r,llll organizacyjnych lll:ir~·n:•rki i fr ra­
my dzisiejsz(' musz;) p1·z(·,,·idy,,·;d· d;d..;z~· wi<·lokrotny wzrosl. 

1088 



z drugiej strony iluś<'· i \\'iclkość okr<.1tów rosła wolniej mz oni po­
suwali si~ ,,, hierarchii służbowej. 

Tymczasem jednak no\\'e okn;ty przybywały i były „no­
we" nic tylko w znaczeniu jednostkowym, ale też zupełnie odmien­
ne, tak w założeniach i możli\\'oŚciach taktycznych, jak w wyko­
naniu, od typ<'>\\' znanych przcd\\'ojcnnych. Hazem z tym uległy 
zmianie pot.-zchy i wantnki życia tych okn;-tów. 

Oczywiście to wszystko nic ułatwiało pracy ludziom pozo­
stającym na l.1dzic. ~lożna zaś śmiało powiedzie<\ że \\. najtrnd­
nicjszym pod tym wzgl(,'.dem położeniu znalazł si(,'. personel admi­
nistracyjny. Z jednej strony iloM· stanowisk okn;towych w tym 
dziale jest z samego charakteru pracy stosunkowo bardzo nuła 
i o wiele mniejsza, niż ilość stanowisk h!dowych. l'nicmożliwia to 
znaczniejszej CZ(.'.Ści personelu administracyjnego pełnienie pr:1cy 
na okn;cie. Z drugiej - gdy , pośrc'>d tych ludzi, kl<'ll'zy stano\\'ili 
picrwsz:J ,,J.::adn/• ::\lar~·narki Polskiej, w korpusie morskim może 
tylko wyj:1tki nic miały za sob:} praktyki morskiej, a w korpusie 
lcclmicz11y111 miała .i:! przc\\'ażaj:Jca CZ(.'Śt' , -- Io wśn'>d pcrsolH'lll 
administracji znajdo,Yał si(,' znacznic wi(,'kszy ods<:tck ludzi całko­
\\'icic morzu obcych. 

Gdy \\'l'~'.szcic ~Iarynarka przyst:mila do szkolenia młodego 
naryhkn 1wrso11elu morskiego, ,iuż iw samym pocz:!tku swego istnie­
nia, a J><:rson<:lt1 kchnicznego w kilka lat poll'm, tv jak wiadomo 
personel administracyjny dłuższy cz:1s musiał hyi: uzupełniany 
przez ludzi szkolonych i wypraktykow.anych na \\'zorach sprawom 
1110rskim ( ahsolu tnie odmiennym od spra \\' l:1dowych) zu pd­
n ic obcych. 

~ To leż \Hacaj:!C do chyba bezspornej tC'zy, żc .,kierowa<'.·'' 
ok 1'(,'tami i „zaop:1 t rywae· je dobrze i cclo\\'o można ty Iko, znając 
hardzo dokładnie ich potrzeby, \\'arunki i rnożli\\'ości, należy stwier­
dzi[·, że bardzo wi<.'h' nicpotrzd>nych, a bardzo uei:Jżli\\'ych trndno­
ści, powstaje na okr(,'.cie wskutek nicdośi· dokładnego orientowania 
si<2 \\' życiu okr<2towym czynnild>w „zaopatrnj,Jcyd1'• .• \dministra­
lor najzdoln icjszy i \\'yszkolony na wzorach choi·hy najlepszych, ak 
obcych sprawom morskim, przy n:ijlcpszych rh(,'ciach nic potrafi 
dobrze rozwi:!Z:IĆ tych spraw, jeśli sam nic zna „życia„ okr(,'tll. 1\l>y 
zaś pozna<'.·. to „życic", w najszerszym tego słowa z1wczt'llit1 i \\T 

wszclkieh j('go okolicznościaeh, ni<: wystarczy ani zwiedzie'.~ okr(,'t 
z wycieezl<:J, ani nawet odby{~ kilkutygodniowy staż w charakterze 
pnsażcra, ani też odhy<'· kilka pływ:u'1 szkolnych jako podchor,!Ży. 
Do !('g_o trzeba co najmniej kilku lat pl'łni~·nia oho\\'i:}Zk<'>\\', za ktc'>­
rc s1<: .JL'S! odpowi<'dzialnYm. ~i<' trz<·ha ' też podkreśla{· jak niezh(.·d­
nc jest dla uzyskania pr~1k tyki, możliwie \\'SZcchst rornw.i, pdnicnic 
~yclt oho\\'i:gl.J>w na n'iżnych typach okrc.:tów. \\'ystarczy pod.:d· 
.1ako przykład chod>y okr(,'ly 1w- i - pod\\'odrn;, gdzie \\'arnnki, 1w­
\\'cl \\' l_al_dc.i dzi('dzinic, jak \\'yŻywi<'nic, - s:) zupełnie odmit'llll('. 
1

~ yrzn:~<'Z zd:1w:dohy si\', że żoł:Jdki ludzkie s:J wsz<,_·dzic jcdn~1kowc. 
< ,oz \\' I<,_-c dopiero 1rn'>w i{·. o z agad n il'n iac h rc')Ż n i.!cye h si<,_· już 
li podstaw. 

Z tych roz,,·aż:u'1 wniosek może hyc'.: moi111 zdanit·n1 tylko 
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jeden . .Jedynie jak najdłuższa i najbardziej wszechstronna, praktyk:.1 

na okr(.'tach, i to praktyka uzyskana na datowych a wi(,'.c odpowie­

dzialnych i wzgł<;dnic samodzielnych stanowiskach może dać: mło­

demu oficerowi administracji, jak i wszysikim innym, podstaw(,'. do 

dalszej pożytecznej pracy. 
Bezwątpicnia istnieje! tu pewne trudności, zresztą nic tak 

trudne do usuni(,'.cia i do nich jeszcze wn')(\'.· Tymczasem zaś l'hc<,> 

podkn,ślić, iż za wystmi<,>Lym przeze nrn ie wnioskiem przemawia 

jeszcze jeden ważny moment: 
\Viadomo, jak doniosh! rzecz}! dla sprawnosc1 pracy każ­

dego zespołu ludzi jest ich zgranie: wspc'>lny spos<'lh myślenia i jcd­

m1kowy spos<'>h ujmowania zagadnic11 . .Jednym słowPrn Io, co na­

zywamy potocznie „wsp<'>lnym j<,-zykiem", i co opit·ra sic; na tym 

s.amym syst<·mic wyszkoll'nia, wspc'>lnych przeżyciach i pracy „przy 

jednym stole". \\l i\Iarynarcc, ze wzgl(,'.du na z11acz11~1 iloś{· czc~sto 
zupełnie odmiennych specjalności, to zgrani<· z natury rz<'czy musi 

być trudniejsze niż np. w j~1kimś jcdnolitym korpusie wojska .. Z w y­

żej zaś poruszonych wzgl<;dc'nv dobJd może było go najmnicj 

mi\'.dzy personelem administrac.ii, a personelem innych sp<'cjalno­

ści. To też skoro rozw<'>.i ::\Iary1wrki pozwolił na uzyskanie pierw­

szego z wyżej wy]iczonych czynnild)\v zgrnnia, - tj. na d :mic r<')\\'­
nicż of iccmm adm inist racji tego samego co dla innych ol'iccrc'>w 

systemu szkolC'nia i tych samych metod wychowawczych, to wyda.i<.' 

si\'. słuszne nie poprzestawać na tym, a wykorzysta<'.· n'>wnicż czyn­

niki n~isl\'.pne, nic mniej ważne: bezpośredni:! slycznoś{·, w życiu 

codziennym i we wspc'Jlncj pracy. Tc zaś może dac'·. lyłko okn;I. 

1 jeszcze jedna uwaga. Tl'n „wspc'>lny j(,'zyk" h~·dzic już o wil'­

lc trudniejszy do uzyskania wkdy, gdy, jak proponu.ic p. mjr. Kru­

czyi'1ski, przydzidi sil,'. młodych oficer<')\\' administracji 1w stanowi­

ska okr<;'.łOW(' dopiero po ·I - ;'} latach trzynrnnia ich zdała od okn;­
tc')\\'. \\'tedy h~·d~J to już ludzie :27- :28-lctni, mafocy za sob:,1 1- ~ 
lat służby ol'iccrskil'j. Taki rzłowid{ ma już usLdony sposc'>h ujmo­

wania zagadniei'1 i staje si(.' mało podatnym matcriał<'lll do zmi.Jny 

sposobu myślC'nia i przPsi:1kn ic;ch atmosfer:! środowiska zu pd11it' 

mu ohccgo. A że nh. ten kilkuldni, wst\'J>llY okres pracy młodego 

a<kpta administracji, gdy właśnie krysbdizu.ic si\' spos<'>h podeho­

dzrnia do zag.ndniei'1 służbowych, upływałby mu ( w/g propozycji 

Au lora) h<'z, że lak powiem, ,,11aocz11c.( styczności Z<' sprawami 

okr~'towymi oraz ludźmi i nrntcri~1krn, ktc'>rych jego praca dotyczy, 

przeto łatwo mogłoby siQ zdarzy{;, że przyswoi sobie zapatrywania 

w odniesieniu do tego okn;tu zupełnie fałszywe. 
PrzcchodzQ do trudności, ktc',rc zrcszhJ, jak już nadmieni­

łem, nic wydają mi siQ zhyt duże. ::\f ożc głc'iwn:1 z nich jest Io, Ż <' 

nic mmny tak dużych okr(,'.tów ani Z('społów pływaj~Jcych, gdzie 

istniałoby po kilka stanowisk dla of'ic<'n'l\\' ,administrncyjnych. St.Jd 

konieczność wyznaczania młodego oficera od razu na odpowicdzi:tl­

ny etat. \Vydajc mi sic; jednak, że jest zupclnic możli\'vl' przydzi<'­

Icnic ich na kilka micsi(,'.cy ponad dat, dla dublowania właściwych 

komit,arz~' i zdohywanb przy nich praktyki. 
\Vszak ten sam systcm jest z powodzeniem stosowany 
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i w innych specjalnościach. 2\aogół zaś na stanowiskach tych. hcz­
Wt! t pienia ważnych i odpowiedzialnych, nic ma jednak zagadnici'l 
tak skomplikowanych, hy samodzielne opanowanie ich i porz~1dnc 
załatwienie przedstawiało nicprzczwyciQżonc trudności dla człowie­
ka, ma.iL1cego odpowiednie przygotowanie korctycznl'. a który in­
teresował siQ sw:1 specjalności:! w czasie praktyki. Zwi(,'.kszona kcm­
trola i pomoc ze strony przełożonych hezpośrcdnich i fachowych, 
zapobiegnie powstawaniu dużych błc:dów - małe łatwe s:! do napra­
wienia. f z nasze.i niedawne.i prze!-izłości, i zapewne z praktyki każ­
de.i rozlrndowuj:1cej siQ marynarki ( cho<'·by obecnej niemieckiej) 
można hy przytoczyć szereg przykładów, gdzie rn łodzi oficerowie 
byli wyznaczani na istotnie odpowiedzialne i wzgl<;dnie samodziel­
ne stanowiska, przcrastaj:1cc znacznie ich stopict'l i doświadczenie, 
a choć może nieraz popełniali pewne omyłki, to jednak w ogóle 
dawali sohic rade: zupełnie dobrze, oraz pracowali pożytec~znie i ce­
lowo. Bo mus i odprnviedzialnoŚ(~ to najlepszy nauczyciel. 

Zreszh! - czy rozwi:!Zanie proponowarn' przez Sz. Au to­
ra nie nastn;cza tych samych nid)('zpicczc11stw? \\'prawdzie wtrdy 
młodzi podporncznicy .administracji pracowaliby \\" biurach w oto­
czeniu i pod hczpośrcdnią kontroli! fachowych starszych kolegów 
i przełożonych. ale 1n·zccie wiemy, jak \Yielc zależy nieraz od rcfe­
ren ta, mafoccgo na pozc'H' bardzo ognrniczowJ samodziclnoś<'~. Nil' 
m,'iwi:1c już o sprawach drobnych, \\' kt<'>re przełożony nic wnika 
i nil' ma możności wnikac'.-, - ale przecież musiel'ihy hrać udział 
w załatwianiu i opracowaniu spraw z~tsndniczych. Bo chyba nic 
mogliby przez kilka lat tylko przygl:1dać si(.' pracy starszych? 
A wiemy, że może łatwiej s.amemu dobrze opracowac'·. jakiś przepis, 
niż wykry<'· błQdy i nicdomc')\\'icnia w cudzym referacie, czytaji1c go 
przed podpisaniem. \Yiemy też, jak na\\'cł Z\\j'ldy dmczek źle rozli­
niowany przez kogoś, kto go sam nigdy nic wypełniał w rzcczywi­
~.tych warunkach, może siać si<,'. źródłl'm nieznośnych utrapici'1. Slrn­
ro wic:c założym)', że miody podporucznik „musi" robi<'· hłQdy, to 
czy ni(~ jest lepiej, hy rohił je tam, gdzie h(.'dt! one dotyczy<'~ tylko 
s~czupłcgo zasic:gu jego pracy i gdzie życic je natychmiast ujawni, 
111ż żd>y to rnhił w instytucjach mnie.i luh wic:ce.i centralnych, gdzie 
dotyczą nieraz całej :\hrynarki i sk~!d droga do sprawdzenia i spro­
stowania jest o widc dalsza i hardziej skomplikowana?! 

Xa zakoi'1czenie jeszcze jeden argument, ktc'ffy chcąc s\\'oje 
stanowisko uzasadnić rozumowo. a nie tylko powoly\\'aniem si~ na 
autorytety, cc]owo zostawilcm 1w koniec: Skoro specjalne rozkazy, 
wychodz:,1c ze słLisznych założd1, posm,,a,i:1 si{,' aż do formalnego za­
lrnzu za I rudniania młodych oficerÓ\\' \\' biurach to czyżby założe­
nia te hyły niesłuszne w~, odniesieniu cło oficerÓ\\'. admi,;isti·acji ma­
rynarki?! 
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Hcasumując stwierdzam, iż podstawą przyszłej celowej 
i opartej na znajomości rzeczy pracy, jest dla młodego oficera ad­
mioistracji, równic jak dla każdego innego, - pływanie, pływanit' 
i jeszcze raz pływanie 2 

). 

2 ) Oczy\\'iście, gdy rn:1ry1wrk:1 ma si lnie rnzbudow:uw oddziały 
b!dowe - nie wyklu<'za to rc·Jwnież konieC'znoŚ('i praktyki w ly('h oddziała('h: 
batcria('h nadbrzeżnych, pic<'hocie morskiej, itp. - ale dla ofi<'er<'nv dopiero 
rozpoczynaj,Jcych swofo służbc: zawsze tylko w bezpośredniej stycznoŚ<'i z od­
działami, kt<'>rych i('h praca 111a doly<'zyc'.·. Biuro od zarania ich pra('y kryjt' 
zbyt \Yielkie niebezpiecze1'1stwo stworzenia odw1'1°)('011ych pll'(':lllli od ży('ia 

hi u ro kra te°>\\'. 
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Wiadomości techniczne. 
POHUCZ~IK ~L\HY.:\'AHKI l~ż. JA?\ STHl'PCZE\\'SKI. 

Zagadnienie koniecznej mocy silników elektrycznych 
do napędu mechanizmów pomocniczych na okrętach 
i związane z tym zagadnienie regulacji obrotów. 

U ,,, a g i o g ó I n c. Napi.:d clddryczn~· mechanizmów 
f ><>mocniczych na okr<,>tach posiada \\' \\'idu wypadkach zdccydo­
\\'an;! przcwag(,' nad innymi sposobami nap<,_'du. Szczególnie na okri.:­
lach o nap\·dzic przy pomocy silnilzcl\\" spalinowych, dla IWJH:du 
meclrnnizm<'>w pomocniczych, prnwie niepodzielnie, używa si<,: elek­
tryczności . .Jcdynic dla 111cclw11iz111ów o dorywczym charakterze 
pracy czi.:sto stosowany bywa również rnlp\·d powietrzny, luh hy­
drauliczny, co jednak z kolei wymaga nap<,>du clcktryczncgo dla 
potrzebnych wtedy spri.:żarck i pomp hydraulicznych. 

Oh(•cnic hi.:di.: omawiał zagadni(•uia, mając na uwadze te 
lll('chanizmy, dla których nicwątpli\\'ic 1rnjkorzystnicjszym i po­
\\'SZ('cllllil' stosowanym nap<:dcrn, jest 1wp<:d elektryczny. A wi(,'.c 
I H,'< le! to prawi(• \\'szyst kic \\'i<,:kszc mcclrn nizmy ok 1'(,'.t owe, jak spl\'­
ża rk i, \\'<:n ty la lory, dmucha wy i pompy naj rozm a i tszt•go przczna­
czcn ia. Natomiast pomijam takie mcchanizrny, jak windy okr<,>to­
\\'(', urz~!dzcnia do obracania wfr•ż armatnich, czy też aparat(l\v tor­
pedowych, urz:!dzcnia do otwierania rc'>żnych pokryw itp. - jednym 
słowem pomijam \\'szyst kic wypadki, w kt<'>rych nap<;d dekl ryczny 
\\)'maga oddzielnego trakto\\'ania, gdyż iwpolyka ll'.l z11pdnic od­
mienne \\'arunki pI'acy, niż to zachodzi dia poprzednio \\'ymicnio­
nych mec:hanizm<'m·. 

. Pl'zy projd.:towaniu nap<,:du clektryeznego, dla zdccydo-
\\?llW jak;} moc silnika należy przewidzfrt'., trzchn mic{· 1w wzgl<,'-
dzH, d\\'a nasti.:puj;!CC sposoby rozwiązania: . 

I. Silnik powinien hy{· o takiej mocy, ahy IH? kon~cL:zll~)­
ści regulowania ohrot<'>\\' pokrywał wszelkie ohcI~FCllia 
\\' dowolnych warunkach pracy mcchanizn1u; 
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luh li. Silnik ma byi·. zaprojektowany w taki sposób, aby przy 

maksymalnych swych obrotach pokrywał z~1potrzcho­

wanic mocy mechanizmu napQdzancgo tylko w pew­

nym zakresie charakterystyki mocy - natomiast 

dla nicktc'H'ych punktów pracy wymaga zmmcJ­

szenia ohrot<'>w, ze wzglQ<lu na za mah! moc, dla pracy 

w tych warunkach, przy pełnych obrotach. 

Za pierwszym rozwic!Zanicrn przemawia prostota urządzc{1 

oraz obsługi; silnik taki, ze wzgl~du na sw~} moc nic wymaga 

zmniejszenia obrotc'>w, w żadnych warunkach pracy, u wiQc nic \Vy­

maga stosowania regulatora wzbudzenia. Silnik taki nic wymaga 

również zahczpicczc1i przed przeci~!Żcnicm ( poza hcczpiccznikami 

lopikcnvyrni, kt<'ffc jednak należy uważać za zabezpieczenie jcdynil' 

kabli doprowadzaj,Jcych ), a konieczność j<.,go dozoru \\' pracy jest 

sprowadzona do minimum. 
S,! to nicwc!lpliwc wielkie zalety, tym hardzi,,j, że prostota 

urz,!dzci'1 dodatkowych silnika oraz prostota obsługi przyczyniaj:1 

się do zwi~kszenia pewności rw .. ·hu. Przy rozwi:!Zauiu lego rodzaju 

istnieje jednak n')wnicż pewna wada; mianowicie, silnik zaprojekto­

wany według alternatywy I-('j wypada stosunkowo duży, na co wa­

runki okrQlowe nic zawsz<~ poz\\·alaj:1 ze wzgl<,:du na wymiary 

oraz cfr;żar. 
Dostosow't1j,1c się do rozwi'-JZania wcdł11g alknw lywy Il-ej 

otrzymujemy silnik mniejszy, kpie.i wykorzystany, pracujQcy CZ\'.­

ścicj sw:! maksyma lrn! moc:!, 1w co pozwala Jl10żność rcgubcj i obro­

t<'>w, naiomiasl lrncimy te zalety, kt<'>rc mieliśmy w wypadku po­

przednim. Urz:!dz('nia dodatkowe komplikuj,1 si<.:; silnik w pmcy 

wymaga dokładniejszego doztH'll; ))C\\'llOŚl: rnchu zmniejsza sic; i to 

tym bardziej, im mniejszy silnik zastosuj('nty. . 
Powstaj(' wi<.:c pytani(', jakie rozwi:}Zallic nall'żało-

J,y \\'Yhrać °! 
V V Aby odpowicdzi<'Ć na Io pyta11ic lrzdi:1 oddzielnie rozpa-

trywai: mechanizmy na okr<,:tach nawodnych i podwodnych, ze 

wzglc,'dll 1w inne \\'Hl'llllki pracy \\' obu wypadkach. 

O k r <.: t y n a \\' o d n e. ~a oknjach Hawoduych 

mamy stabJ wiclkośi· na pi(.'.c.ia w si<'ci, wol,cc czego cwc'n I ualll:J 

zmienność ohci:1żcnia silnika elektrycznego mog;! spowodować tyl­

ko r<'>żnc wanmki pracy ze strony nH·clrnniznrn llcl1><.:dzm1cgo, ktc'H'<' 

z kolei„ w wi(.'.kszości wypadldiw, na okrQtach nawodnych, rnaj:1 

mniejszy zakres zrnian, aniżeli 11a podwodnych. \Vrcszcie na okn;­

tach nawodnych ci<:żar, a szczcgc'>lnic wymiary ( aczkolwiek nic moż­

na tych spraw zbytnio lekceważyć), do JH'wncgo sH>pnia odgrywaj:1 

mniC'jsz~! rol\', \Yłaściwym rozwi:1zaniem w stosunku do okn:t<'iw 

nawodnych h~dzie wic,·c zaprojektowanie wq><,'dll podług wytycz­

nych 1-e.i alll'rna tywy, ~, wic,:c prnjck tować należy silnik o mocy, 

\\'ystarczaj~!(·ej dla pokrycia wszclkiclt ohci,Jżl'i'1, ktc'H·(' praktycznil' 

mog:! mieć miejsce przy silniku lwz regulacji ohrotc'iw. 

Pow:1;iQcic decyzji zas toscnrn II ia sil ni ka mniejszego, na to­

miast z rl'gulac.i:} ohrotc'iw, 1m10żliwi:1j:1c:! zmniejszenie szczylo-
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wych punktów ohci:.!Żc11, może mH.'C mH.'JSCC tylko \\' wypadkach 
szczcgc'>lnic uzasadnionych, np. przy silnikach hardzo dużych i me­
chanizmach o dużej zmienności ohci:.!Żc11, szczcg<'>lnie, gdy - w do­
datku - warunki pracy powodujące wic,:ksze obciążenia, s:.J stostm­
kowo rzadkie. 

Dodać nal<'żv, że wymagania stawiane mechanizmom 
w \vic,:kszości \vypadkc'nv odnosz:.J si~ do warunków pracy, w któ­
rych ohci:.Jżcnia s::J bliskie maksymalnych., ,a wi<._'C narzucenie wa­
runku zastosowania silnika IH·z regulacji obrotów zazwycz:.tj nH·­
widc silnik powi<._1 kszy. 

Dla wyjaśnienia podkreślam, że ohccuie mówi~ o regulacji 
obrol<')\v, nuj,Jc IW wzgl<._'dzic tylko unwżli\vicnic zmniejszenia pro­
jektowanego silnika. Natomiast regulowanie obrotów może hyć 
rc')\vnież konieczne ze wzglc,:d11 na poż:Jdane stopniowanie szybkości 
pracy mechanizmu, co jednak spowoduje konieczność zastosowania 
1·cgulator.a wzbudzenia. \Y tym ·wypadku odpada zaleta unikni~cia 
regulatora wzbudzenia, ale wszys_tkic inn(' zalety pozostają w mo­
cy, pod warunkiem, że za obroty 110nnalne, któr(' w .żadnych wy­
padlrnch nic lH,·d:! pm,·odowały fH'zceiążc1\ silnika, należy uważać 
obroty maksyma Inc. 

O k 1· ~ t y p o d w o d Il <.'. Na okr~tach podwodnych 
nap~d elektryczny znajduje si<._' w spt1cjalnie trudnych warnnkach 
pracy. Spowodowane to jest głównie przez rodzaj źródła JH':.!du, 
k_t<'H')Tn~ s:J akumulatory, wohcc czego otrzymujemy na sieci napi~­
c1c zmieniające si<2 w szerokich granicach . 

. Tu dla przykładu weźmy wyp;idck, Ż(' silniki nap~dowe 
mechamzm<',w pomocniczych zasilane s:.1 ze stu ogniw; w tym wy­
p:.~dku przy akumula tornch ołowi:.111ych, prac~ silników należy prze­
widywać dla 1wpic,:ć w granicat:h co najmniej od 17S yoJt do 270 
volt. Tak duża zmienność napi<._'cia powoduje poważuc trudności 
przy projektowaniu rn1p~du, zwłaszcza, że wymagania stawiane mc­
ch.(!nizmom, ze wzglc,:d11 na ich wydajności, musz:.1 prawic z reguły 
l1yc przewidywane dla pracy przy najniższym napic,:ciu zasilania. 

. \Vymit'11ione w1 wstc:pic nwchanizmy, nap<._·d których oma-
\\'lant., wymaga.ie! silnik<'1w o ch~tra k lcł'Z(' bocznikowym ( stosowane 
s:! zazwyczaj silniki szcregowo-hocznikow<\ ale ze znaczwJ przewa­
g:} wzbudzenia hocznikowcgo ). Zwrc'>c<: uwag<: na kilka zasadni­
czych własności takich silników. 

Silnik ze zmiaw! napi<.·ci:.1 zasilania zmienia obroty, przy 
czym ohrnty zwi<._'kszaj:J si\'. w stosunku 1m1icjszym aniżeli zachodzi 
wzrc!s~ napi<,:cia, tym nic mniej jednak wzrost jest znaczny. N,t 
stoprcn zmienności ohrotc')\v nwż1w wplyn:.,d·, w pewnych g1·a11ieacJ1, 
p1·z<·z odpowiedni<'. obliczenie silnika. 

. \Vażn:.! jest okolicznośc'.-, że obroty przy rnnil·jszych na.pic:-
ciach. z:isilania ( przy dolnej granicy zakresu zmienności napi~cia) 
ulcgaJ:J mniejszym zmianom w stosunku do zmian napi~cia, niż 
}H'Z? _napi<._Tiach wyższych; zachodzi to wskutek lego, że silnik 1wzy 
lllllH'Jszych napic:ciach zasilania prnc:ujc z mniejszym 1wsyccnicm 
Itt:tg11(•lycz11y111. 
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Silniki przy wi<Jzszych 11api(,'ciach zasilania dopuszczają wi(.'.­
ksze ich ohci:!Żcnia, czyli posiadaj:! \Yi(,'ksq moc; na właściwośc': I(.'. 
rc'l\\'Jlież można wpłyrn!Ć do pewnego stopnia przez odpowiedni:! 
konstrukcj(,', zawsze jednak dopuszczalny wzrost ohci;!Żcnia ll(,'.dzi<' 
mniejszy od stopnia wzrostu napi(,'cia. 

Z ko]ei kr<'>l ka u waga w odniesieniu do mocy, wymaga­
nych przez mechanizmy 11ap(,'dzanc przy zmi<.,niaj:!cych si(,'. ohrotach. 

Za poi rzcl ,owa 11 ie mocy wzrns la z ohrntami przynajmniej 
\\' stosunku proporcjonalnym do ol>rotc'l\\', a dla wi<:kszości nwcha­
Hizmc')\\' nawd \\' stosunku znacznie wi<:kszym ( np. dla pomp od­
środkowych, \\'Cn ty la torów, czy też I urhodmucha w - z I rz<'ci:J po­
łl,:g:! o h ro I<')\\' ) . 

1\adal h(,'.d(2 rozpatrywał przede wszystkim ll'll nicko1·zyst­
lliejszy wypadek, wi(,'kszego wzrostu ohci:1żcnia z obrotami. 

Bior:!(.' powyższ<' pod uwag<:, oczywisll' jest, Ż<' jeśli llH'cha­
nizm, n')\Yllież przy zasilaniu pqdcm o llapic.:ciu 17G yoJt, ma dawac'· 
założcniowc wydajności, okazuje si<: zazwyczaj niemożliwe, ahy 
silnik z:1projcktcmw1y dla tego wypadku pracy, rnc',gł jednocześnie 
prncm\·ac'~ 11ieprz<'cj:1żo11y n')\\'llież i przy wyższych napi~'ciach 
i z\\'i:Jzanych z tym wyższych obrotach, kl<'>rc silnik osi:Jgałhy b<'z 
zastosowania możności regulacji ohrntc'>w. 

Konieczny bylliy znacznie wi(.'kszy silnik, niż przy slałyni 
napi(,'ciu zasilania, gdzie nic ma zmian ohrotc'iw, a ohci,}Ż('llia zależ,} 
tylko od warunldiw pracy ze strony samego nwclrnnizmu na­
P<..:'.dzancgo. 

Silnik bez możności zmniejszania ohrol<'iw moż11:1 stoso­
wać tylko w tych wypadkach, gdy nwch:mizm 1wp<:dzn11y daje sto­
sunko\\'o mały wzrost zapotrzel){)wani'.I mocy przy wzroście obro­
tów, luh też w \\'ypadkach, gdy ze \\'zgl(,'.dll rn, d:!Żcnic do osi:rnnic.:cia 
jak naj wi<:kszcj pewności ruchu i jak naj pros lszcj obsługi, I rzcha 
zdecydowai· si<: na znaczniejsze po\\'i(,'kszcnie silnik;, jak też 
wreszcie w tych wypadkach, \\' kl<'ll'ych silniki s:! lak nl:lł(\ że wiel­
kość nic odgrywa poważni<'jszcj roli. 

\Vynika z powyższego, że zasada slosmrnnia silllikbw bl'z 
regulacji obroh'>w, przy wahaj:Jcych si<; w:irtościacli nupi<:ci:t zasi­
lania, nic daje si<: utrzyma{·. :\lożna i 11ah,ży do \\'yrnicniOIH'.i zasady 
d:!Ż.YĆ, ale z gc',ry liczyć siQ trzeba z faktem, że osi:,igalnc Io jest tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach. 

Ikcyduj:1t: si~'. wi<;c na silnik z rcgubc.i,! ohrotc'>w, należy 
rozstrzygn:16, jak należy dobra{·_ d,illC silnika; jalq ma by{: \\'iclkoś{·_ 
silnika i jego obroty·! 

Podsla\\'O\W określenie ohrol<'>w llalcży do projektowania 
nwchanizmu rnq><,'.dzancgo, przy czym, ze' wzgh:du Ila napc:d, trz<;ba 
JffZ('\\'idzie{:, przy jakim napic;_-ciu silnik ma te obroty osi:,1g11:g'·. Ta­
kie uj<,>cie nie da.ie jednak \\·yczcrpu,i;.1ccj odpo\\'icdzi, gdyż, wobec 
zm icnnośc i ob rot <'>w przy zmianach nap ic:cia, kon iecz11 c .i est n'>w-
11 ież określenie, w jakich granicach zmian napi(,'c': można zgodzi{: si(: 
Ila autonrnlyczn;! zmicnnośc'· ohroU>w, jak leż należy określi{·, \\' ja­
kim zakresie ma hy{· stosowana regulacja ohrol<'>w'! 
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Powyższe h!czy siQ już z zagadnieniem widkości silnika, 
k lÓn! też lrzcha jednocześnie oznaczyć. 

Napc:d musi być tak zaprojektowany, ahy przy dowolnych 
napi<,:ciacli zasilania można hyło silnikowi nada{· L1kic ohrnly, przy 
kł<'ffych 1nógłhy pokrywa{· wszelkie zapolrzchow.anic mocy, wypły­
wah1cc z charakterystyk mechanizmu napQdzancgo. 

Należy wi(.'l'. przewidzieć J)L'WJlC zasadnicze warnnki silnika 
hcz opóźnienia ( napiQcic, ohci~!Żcnic i ohroty) i polrzdrny zakres 
regulowania jego szybkości, co konieczne hQdzic przy wyższych na­
pic:ciach zasilania i przy związanym z tym zwi<.:kszcniu obrotów, 
niedopuszczalnym ze wzglQ<ill na zwi(:kszcnic obci:!Żenia silnika. 

\V pierwszej chwili nasuwa siQ rozwi:F:rnic, ktc'm.· zresztą 

zazwyczaj bywa stosowane, że moc silnik:1 należy dohral: podług 

przewidywanego ohci:JŻcnia, jakie h(.'dzie zachodziło przy osiąga­

nych obrotach podczas zasilania z najniższego napi(,'cia, a wiQc ze 
17;> \'Oll. Hcgulacji ohrol<',w natomiast trzchahy dać taki zakres, ahy 
wypadające obroty przy wyższych napi<,'ciach można było zmniej­
szyć do granic nic da.i~!cych przcci,Jżcó silnika. 

. \Yymagania le są spełnione przy omówionym rozwi~!za-
lllll; otrzymujemy silnik mały i dobrze wykorzystany, ale ze wszyst­
kimi om<')\\'ionymi wadami silnika małego. 

Uważam, Ż(' wady \\'yst(.'JHij,Jcc w tym wypadku S,! zhyl \ 
duż<', ahy można hylo pogodzi{· sic,: z ich istnieniem i wohcc tego na-
leży szukać wyjścia pośredniego, JH>ll1iQdzy tym rozwiązaniem a za­
stosowaniem dużego silnika bez regulacji obrotów, pami<:taj~!C jed-
nak przy tym, ahy silnika zbytnio nic zwi(,'kszac\ a jednocześnie 
zapewni{: możliwie jak 1rnjproslsz~1 ohslug<: w pracy i z11pclrn1 pew-
ność rnclm. Tym warnnkom hQdzic odpowiadać si"Jnik o takiej mo-
cy, która pokryje, hcz zmniejszania ohrotc'>w, wszelkie obci:Jżcnia 
zachodz~g:c przy zmianach obrotów, spowodowanych prz<'z \\'.Jhania 
nap~c:cia zasilania, w granicach od 17;") volt do 200 yolt (ze 100 
ogrnw ). Silnik laki wymagałby pcwrn·go %1lrnic.iszl'nia ohrof <')\Y tyl-
ko przy zasilaniu z napi<,·Ć ponad :wo yoll. 

Założenie to wyłania zazwycz.aj projektowanie silnika omo­
cy koni('czncj w pracy przy obrotach osi::_Jganych z :wo \'Oil, przy 
czym normalna praca powinna hyl· przewidziana z dodatkowymi 
opo,rami w obwodzie wzhudzcnia, ktc'>rc przy pracy z wyższych na­
P~<;c nwgłyhy być zmniejszane. Nap(.'d zaprojcktow:rny w ten spo­
sob posiada duże zaldy. Do wysokości napi<_Tia 200 \'Olt, ( a wi<,·c 
praktycznie hi<mg: można u waż.a{~, że przy . każdym stanic Im ll'rii 
akurnulaton')\v, opr<'K·z czasu ładowania), siluik U·n pozwala na pra­
<'~' na maksynwlnic możliwej swej szybkości Jwz obawy J>rZ('ciążc­
nia . możliwość pracy na wszystkich kontaktach l'cgulalom wzlm­
dz<·nw oczy wiście przyczynia si<: do znacznego uprnszczcnia dozoru 
w prncy, a i bardzo dużego zwi<,·kszcnia pewności rnchu. 

\Vprawdzie prZ)' wi(.'l{szych napic:ciach h<;dzic zachodzi{· 
potr~<·ha znrniejszc·nia ohrot<',w, jednak wychodz,Jc z założenia, że 
h<,·d~H· to llli<·ć micjscr tylko ,,. czasie ł:idowania ,:1kumulatorów, 
mozna pogodzi{· si<: z koniccznośei~} zwi(.'kszrnwgo w tych wypad­
kach dozo1·u. H1'>wnicż~ poprzcstaj~ic j<'dyni<' na ohscn,·owaniu ampc-
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romierza, można b~dzic IlH' stosować·, automatycznego zabezpiecze­
nia przed przcci,!żcniami. 

Dalszym plusem podanego rozwi,!zania nap~du jest ko­
nieczność mniejszego zakresu regulacji obrotów, a wi(,'.c i same re­
gulatory hyłyhy mniejsze ( aczkolwiek nieznacznie), aniżeli dla sil­
ników nic daj t!cych przeci,Jżcnia tylko przy 17G volt. 

\Vreszcic, ze wzgl(,'.dll na konieczrn! wielkość silnika otrzy­
nrnjcmy równi('ż dobre rezultaty, gdyż silnik wypada niewiele wi<.;­
kszy, niż obliczony dla maksymalnych ositrnalnych ohrnl<')\\' tylko dla 
pracy przy 17;') volt. Jest to skutkiem pewnego wzrnstu dopuszczalne­
go ohei,!żcnia przy ~()() volttch w stosunku do 17;> volt i stosunkowo 
niedużego wzrostu ohrol<'>w dla tej n'iżnicy napicJ·, co zachodzi ze 
wzgl<;'.dll na jednoczesny duży wzrost strumienia magnclyczncgo 
przy mniejszych nasyceniach, maj,Jcych miejsce przy omawianych 
wielkościach na pi<,:ć. 

Dla mechanizm<',w o mniejszym wzroście za pol rzebowania 
mocy ze zwi(,'.kszcnicm si(,' ohrotc'iw, cz~sto może si~ okazać, że sil­
nik obliczony dla maksymalnych obrotów przy 17G Yoll, jest wy­
~ita rczajtg.·ym n'iwnicż dla maksymalnych swych ohrot<'l\V przy :wo 
volt„ a rwwct i przy wyższych napi(,'.ciach. 

Db rncchanizm<'iw, zwi(,'.ksza.i,!cych obci::1żc11ic z trz<'ci:.! po­
Lt,:g:i obrotów, warunek pracy dla maksymalnych obrotc'iw również 
przy :wo volt, powi<,:kszy nil'co silnik, ak w stopniu niezbyt dużym . 

Dla przykładu podurn danc, wzit,:tc z praktyki, dh pompy 
o<lśro<lkowcj. 

Przy zasilaniu silnika pn.!dern o napi(,'.ciu 17;> yolt, obroty 
,vynosz,J Il= 108;> na mim,t<,:,a maks. zapotrzebowana przez JH>lll})<..' 

moc: P = 21,G K~I. 
Przy zasilaniu pn!den1 o napi<;ciu 1 !)~ yo[t ( dane posiadam 

dla 1 ~};> rnlt, a nic :wo volt): 
n = 21 GO, a P = 2:~,D K:\l. 
.\V obu wypadkach hiort: ohroly maksymalne stanu usta­

lonego pracy, już po ndgrza11iu silnika. 
\Vohcc lego, że przy 1 !);') yoltach dopuszczalne olici:1żcnit' 

danego silnika daje moc N = 2:~ Km. ( w założeniu, że przy 17.> 
Yolt~tch jest N = 21 ,(i 101. ), widzimy, że wystal'czy przy projekto­
wanit1 silniku przewidzi<·{·, wi<J~sz:-! moc zaledwie o 1 lC\1., ahy uzy­
skać możnoś<.'· pracy na maksymalnych obrotach przy napi~·ciuch 
zasilania do 1 !);i volt. 

Przy podwyższeniu napi<.:cia ze U);°) volt na :wo Yołl, ko­
nieczne h<.:dzic da!szc powi<:kszcnic silnika. ale d)\\'nicż stosunkowo 
nieznaczne. Tukic powi{,'kszcnic silnika opłaca si(,'. zt· wzgl(,'.dll im 
poważne korzyści, jaki(' w zamian osiągamy. 

~alcży Z\\Tc'icić uwag{,', że uproszczenie obsługi \\' ruchu, 
ja kie w tym wypadku ot rzyrnujcmy, ma duże znaczenie, gdyż Z'.1-

chodzi<'.· h{,'dzic, pomic.-dzy innymi, zawsze przy pracy mcchaniz1rn'iw 
podczas zam1rzci'1. 

~Iusz\' tutaj zaznaczy<'.'., że dla podanego przykładu wyl>ra­
łcrn jeden z korzystnic,iszych wypadldiw, jakie miałem nwżnoś{· 
zbada{·. Cz{,'slo. normalnie stosow~111e, silniki wykazu.i~! dla 17;> \'olt 
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i 1 H;) volt zasilania znacznie \\'if~ksz~l rozrnc<: obrotów, a wtedy ko­

nieczne zwi~kszenic mocy byłoby również wi<:kszc. 

Powyższe jednak jest tylko dowodem, że należy zwrócić 

baczną uwag<: na sposób ohliczania silnika i jego wynika.i::lce z tego 

charakterystyki; przy odpowiednim zaprojektowaniu silnika wypa­

dającą różnie(,'. obrotów można jeszcze zmniejszyć. Co prawda takie 

specjalne zaprojektowanie też w zasadzie przyczynia si~ do pcw­

lll'go zwi<:kszcnia silnika ( zwi<:kszeuic żelaza), ale oczywiście 

w stosunku mnicjs;,;ym, auiżcli w wypadku konieczności zwi<.:),;:sza­

nia silnika nieprawidłowo zaprnjcklowancgo. 
Dla uwidocznienia, w jakim stopniu należałoby zwi<:kszyć 

silnik, gdyhy miał n'1wnież pracowaC:· na maksymalnych ohrotach 

przy wyższych napi<:ciach, to znaczy gdyby regulacja ohrotc')\v, db 

zumicjszenia ohci~Jżcnia nic miała hyc': w og<'>le stosowana, podaj<: 

dane prc'ih z tego samego zespołu pompy i silnika: 

Przy zasilaniu pr~plcm z ZW vo1l n = 2:wo - P = 28,2 Kl\I. 

Przy zasilaniu prt!dcm z 270 volt n= 2G1G - P = -10,G KM. 
Po uwzg1<:dnieniu dopuszczalnych <>hci:1żci'1, jakie silnik może po­

krywać przy zasilaniu pr:1dcm ze l!);> v., 220 \'. i 270 v., wynika, że 

silnik pokrywaj~1cy moc całego przchicgu charakterystyki pracy 

pompy tylko przy obrotach osi;1ganych ze 175 volt, gdyhy miał rów­

nież pokrywac': ohci:1żenia przy osi~rnanych maksymalnych ohrotach 

przy ,vyższych napic:ciach pracy, musialhy zm;tać powic;:kszony: 

dla 1 !);> volt około -l % 
dla 220 vo1t około 1 :1rr 

wreszcie dla 270 volt około :~ l o/c 

N icw:1 t pli wie przy hardziej odpowit'dn im obliczeniu sil ni­

ka możnahy wzrost ol,rnl<'iw, a wic:c i mocy nieco zlllniejszyć, za­

wsze jednak, szczcgt'iJnie dla napi(,'Ć najwyższych, d>żnica wypadła­

by jeszcze duża. 
\Yyniki powyższe przrdstawionc są na wykresie, z którego 

widać, że silnik zaprojektowany dla J Ti volt, w 1wzcwidywauiu pra­

cy pod na pic:cicm 200 volt, należałoby powi(,'.kszyć około G,G % . 
Na wvkrcsie krzywa kreskowana przedstawia wzrost mocy 

proporcjonali1)' do ohrotc';w, któr<', w wybranym przykładzie, silnik 

osi:rn:ił przy r<'>żnych napi<,:ciach. Krzyw:t ta idzie poniżej krzywej 

N = I'( V). \Yidac': z kgo. ŻC' dl\vnicż i hcz regulacji ohrotc'nv, nic za­

<'hodzi koniecznośc': powic:ksznuia silnika, 1wwd i w tym wypadku, 

gdy moc zt1pot rzehow:mia przez llH'ch:rnizm wznsta nieco hardziej, 

niż JH'opocjonaJnic do ohrot,.J\v. 01.. oliezność powyższa jest hardzo 

'\'aż.na dla projddow.:111ia nwch:1niz1rn'nv, g<lyż wtedy projckto\\:an~c 

silnika sp1·mvadza si<' do projektowania t vlko dla pracy z IWJ>I(.'Cla 

170 volt. ' · · · 

N~1 to1niast dla llll'chanizmc'nv, daji.icych wzrost ohci~1żcni:i 

JH'opm·cjonalnic do I rzccicj polc:gi ohrnt<'iw, najhardziej racjonal­

ll):m rozw~~.iz:rniem jest projl'ktowanil' silnika w sposób jt!Ż omc',­

w~_ony, lo .Jl'sl, .aby pok1·ywał maksymalne zapot1·zehow<~lll\' mocy 

.f>1 zy maksynialycli swych ol>rofach \\' pracy pod napH"'CH.'rn do 

200 volt. Dla wyższ~·el1 napic,·c.'· krzywn P = f( \') coraz znaczniej od-
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biega od krzy\\'cj ~ = r( \' ), \\'ykazu.i~JC coraz \\'i<,"kszą JH'ZC\rng(,' za­
potrzcho\\'ancj mocy prz(•z pomp(,' nad moc~J silnika. 
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Do \\'Y szczcg<'>ln ionyc h już za Je I om<'>\\' i onego s posohu pro­
_j(-k l o\\'a n ia doda<.'.: 1rnkży, Ż<' pomimo !)('\\'Ilcgo Z\\'i~·kszl'llia ci<:ż~1n1 
silnika„ og<'>lny ci<;żar napc:d11 \\' \\·iclu wypadkach lllOŻ(' ni(• zwi<:k-
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szyć si<.>, gdyż niewielki wzrost CIQZ,.trll samego silnika zostanie 
skompensowany przez ewentualne zmniejszenie dodatkO\vych urz~!­
dzc{1 napQdu. 

l\laj~!C określoną wielkość silnika, pozostaje do zdecydowa­
nia, jakim ma hyć zakres regulacji obrotów, ze wzglQdll na prac(.'. 
przy ,vyższych napiQciach? 

Koniecznym jest ,varunck pracy hcz przcci,!żcnia silnika 
przy dowolnych wysokościach napic;cia, a wi(,'.c róvmicż przy zasib­
niu prądem z 270 yolt należy przewidzieć możność uzyskania odpo­
wiednich, niczadużych, ohrot{)\v, co właśnie ostatecznie określa nam 
dolm! granicQ regulacji szyhkości. 

l\lc'>wiąc o dolnej i górnej gr.,micy obrotów mamy na myśli 
nic wartości bezwzglQdnc, kt<'H·c zależą również od napiQĆ zasilania, 
I~'cz chodzi nam w tym wypadku ó ohroty przy każdym z napi<,.'ć za­
sil:.mia, maksymalnego i minimalnego wzbudzenia. 

A wic:c g{)l'JH! grnnicQ obrotów, czyli z wprowadzonym do 
wzlrndzcnia całkowitym oporem 1·cgulalora, da.ie.! mun warunki pra­
cy dla napi<r·Ć 17G i 200 volt. Zaldadaj:.!c, że mechanizm musi speł­
niać swe określone zadania już przy zasilaniu z napi{.'cia 17;) yolt, 
oraz hioqc pod uwag(,', zastrzeżenie, że silnik również przy maksy­
łllalnych ohrotach przy 200 Yol tach nic hc:dzic przeci:.iżony. 

Dolm! granicQ regulowania ohl'Olów daje nam, jak już za­
znaczyliśmy, warunki pracy silnika hcz przeciążenia z 270 yo}t. Po­
n~cważ w zasadzie nic jest celowym dalsze jeszcze znrni(jszanic ohro­
low, ll'n warnnck daje obroty pełnego wzbudzenia. 

. Przy czym należy podkreślić, że projektowanie nap(.'du po-
wmno uwzglc,:dniać, aby nic obniżać zhykcznic obrotów pełnego 
wzbudzenia. gdyż ze wzgl<,.'d na koniecznoś<'.· uzyskiwania polrzchncj 
widkości olffotc'rn n',w11icż przy 11iższych napi(,'.ciach, wymagałoby 
to_ stosowania wi<r·kszych opor<'>w rcgul:1 tora wzbudzenia, co oczy­
wiście 11ic jest wskazanym. Dla umi('szczcnia oporów regulatora 
wzbudzenia przewidywane Sc.! zazwyczaj nnłe mit·jsca i przeto zwi(·­
kszc·nic wi<'lkości oporów lH>,,·c><lujc konieczność slosowa11ia mniej­
szych przck mjc')\v dru t<')\v oporowych, co, łącznie z wic;kszym 1w­

grzcw:m iern si(,", w tym wypadku zmniejsza l)l'WlloŚĆ ruchu. 
Przy sposohności podkreśl(,'., że oporc',w, poza regulatorami 

w_zhudze1'i, dla dopn)\vadzcnia silnika do projektowanych ohrolc'>w, 
1·0,;·n_icż nic nah·ży 1n·zcwidywa{:, gdyż to stwarzałoby nowe możli­
'':osc1 uszkodzd1. Uwaga powyższa nabiera tym wiQkszcgo zrn1czc­
nm, gdyż opory takie, jak i zreszłc1 opory służ:Jce do regulO\nni:.1 
ohr~>t_ów, należ:} do delikatniejszych i wrażliwszych na uszkodzenia 
CZ(.'.sc1 urz:1dzci'1 1rnpc:du ckktryczncgo. Gdyby jednak, ze wzglC,'.<h1 na 
I ru dność dok la dnego \\''-Tcoulowa u ia oh rol{)\\' silnika, niewidki 

, ( .} h 
0 P0 .r oJ..::.azał sic: konieczny„ to w każdym razic i l<.'n opc'>r winien hvć 
llllli<'szczony razem z oporami regulacji, a \\' ż~1dnyn1 wypadku nie 
wolno umieszcza[·, go oddzielnie. 

. . . Nadmicniaj:g_·, że przy napi<,:eiu 270 Yoll dalsze op<'>źni .. rnic, 
IIIZ Jest ~mo konieczne dla zmniejszenia ohci:1żenia. nic byłoby celo­
wym, _miałem n.1 myśli tylko wzgl,Jd 11a wielkość ohciążcnia. Jednak, 
\\' razie konieczności opóźnienia z i1m~·ch wzgl<:<l<'>w, lrzeh:1 zwróci<'.~ 
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uwag<:, że przy niższych napic:ciach zasilania mamy i tak już moż­
ność czc:ściowcgo redukowania obrot<')\v, gdyż daje to nam regulator, 
zaprojektowany z myśl:! o wyższych napic:ciach, dla zmniejszenia 
obci:!Żenia . .Jedynie w wypadkach, gdy koniecznym jest wic:kszy 
stopici'l opóźniania, hc:dzic trzeba projektować silnik na mniejsze 
obroty pełnego ,vzhudzcnia, aniżeli wynikaj:!CC z poprzednich 
założd1. 

~a zako11czcnie chc(.'. zaznaczy<\ że podane uwagi, co do do­
boru mocy silnika, mog:! hyc'.: traktowane jedynie, jako poŻć!dane 
wytyczne, od których w r<>Żnyc1\ , uzasadnionych, okolicznościach, 
np. ze wzgl(.'.dll na właściwości pracy mechanizm<')\v, można odstQ­
pować. Hównicż chcc: zaznaczy<'.'., że odchylenia mog:! okazac'.·, siQ ko­
nieczne zar{)\\·no \\' kierunku złagodz('nia pod:mych wanmld)\v, jak 
również ich obostrzenia. 

:\log:! zachodzić wypadki. w k.t<',rych np. trudnoby było za­
stosować silnik wystarczaj:g.·y dla \\'sz<:lkich zapotrzehowywanych 
mocy, bez regulowania r)hrotów przy pr.1cy pod napiQciern do 
:WO n>lt; odnosić to siQ hQdzie przede wszystkim do silnild)\\' wy.ic!t­
kowo dużych, jak np. nap(,'d dmuchaw. Z drngiej strony Sć! mecha­
nizmy, dla których, ze wzgh:du na CZQstc warunki pracy przy 11apiQ­
ciach wyższych, koniecznym lub wskazanym jest przcsuni~cie gra­
nicy napiQcia do wysokości napi{,'.cia rnaksy111aJ11ic prznvidywancgo, 
a wi(.'c do :no Yolt; może to miec'- miejsce np. przy wen tyla torach ha­
tcryj nych, w k t<'H·ym to wypadku właśnie przy wiQkszych 1rnpiQ­
ciach s:! potrzebne wydajności o widc wi(.'kszl'. 

Ostatecznie wi(.'c decyzja, co do sposobu zaprojektowania 
napQ<ht, zależy zar<'m·no od rodzaj<',w JH>szczeg<'>lnych mechanizm<')\\', 
jak i warunków w jakich hQd:! te mechanizmy praco,'.'at'., a kt<'H·e 
w r<'>żnych wypadkach mog~! hy6 odmienne. 

l\la.i:!C na wzgl<:dzic przytoczone zalt'ly uproszczenia urz:1-
dzeó nap(.'du oraz ich obsługi, jak też zalety zwiQkszcnia pewności 
ruchu, uważam za celowe diJŻcnie do przl'strzegania om{)\vionych 
wytycznych, co zreszt~! \\' wi(,'kszości wypadk<'m· da si~· zastosował'.. 
Kry.ie si<: \\' tym,. co prawda, jedna niedogodność, a mianowicie: 
szczegółowe i JwzhłQ<hH' zaprojl·ldowanit· podług tych zasad całości 
mechanizmu, t. j. 11apc.:du i mechanizmu 1iap(,'dza11cgo, jest doś6 trud­
ne i wymaga bardzo skrnpulatnego uzgodnienia czc,:śei elektrycznej 
z mcchaniczrn!, charakterystyk silnika 11ap~'dzdj:,tcego z charaktery­
stykami mechanizmu 1rnpQdzancgo; ta dokładnośc'.: zaprojddowania 
nic leży jednak poza granicami możliwości i szczcg<'>lnic w tych wy­
padkach, gdzie chodzi o stworzenie dobrze 1>1·zc111yślancgo typu mc­
chaniznrn, koniccznoś6 poniesienia odpowiedniego trudu 11ic może 
hyc'.· uważana za przcszkodQ. 
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Zagadnienia aktualne 

Zagadnienie morza śródziemnego. 
Stare jak świ.tl zagadnirnil: }lorza śn'>dzi('llllH'go cmocjo­

llltje w dalszym ci:rnu pisarzy całego świata. Niccb\\'llo ukazała si\' 
w przekładzie polskim ksir!Żka au lorn nic,mil'ckicgo E. Schopcn.t 
,,:\lol'zc śn',dzic1rn1e"" 1

) przy czym ,\utor ten w przcdmowit' do 
wydania polskil'go zaznaczył co nast<;pujc: 

.,~limo wszystko nic zostały jeszcze zaprojektowane zgod­
nie zn,'l>y konstrukcyjne 110,,·cgo ,,·ozu e11ropl'jskicgo, 11a który cze­
ka droga światowa. Być może Polsk:t - przyjacid ohyd\\'u osi ( Ikr­
Jin - Hzym i Londyn Paryż), jl'st po\\'ołana do tego, by pośr<'>d 
11rnac11iaj,!cych wi,F,u'l poprzecz11ych nowego pod\\'ozia sta<'.~ si<.,_' ca­
łej konstrukcji cz<:ści,J szczeg<'>l11ic ważn:1. Od czasu swego odrodze­
nia upn1,,·bła ona sztuk(.'. polityki ('llropl'jskicj, ktc'>ra pohJczt·niern 
niezależności, st:rnowczości i elastyczności wykazała, że dornsła do 
najtrudniejszych nawl'l z:1dm'1•·. 

Pomijaj :ie kon i<'CZll:! ,,. celach wyd.i w11 iczych kurt uaz.i<...' 
,,· stosunku do Polski, przyzna<'.· lrzd>,t, że Autor niemiecki jest har­
dziej ol,iek tywny od swych zio111 kc',w, k t<',rych pogl:1dy 1w polityk(,' 
polsk,J cytowal i śrny 11i('daw110 · ,,·ślad za „lkutsclw \Yl'hr"". .Jego 
ksi:!Żlrn - acz z nicktc'ffymi pogl.!d:uni zgodzić si<.,_' trudno jt·st 
też bardzo eicka\\'.l i mimo 11ieszczegc',l11cgo przekładt1 polski ('go, 
godna przt'czyt:111ia. Haz \\Tcszcic odry\\'a nas od ci:1snyeh pogb,tdc'J\\' 
l:J<h\\'ych, opcrn.i,!eych \\'l'\\'n:}trz zaściankc'i\\' gra11iez11yeh, raz \\Tl'­

szcie ukazt1.ic SZ(' l'SZ<' horyzonty gcopolilyezne, a z.1czy11a si<: od 
sł<'J\\': ,,:\lorze .i<·st motorem dzi<'.i<'>\\' świata"". Tego rodza.it1 ksi,Jżk.i 
\\' jc:zyku polskim jest \\'i<,'e rzadkości11. 

,\le zanim przejdziemy do analizy szcz<"gółO\\'l'j, pozwoli­
my sobie 1'(.lll'ić snop Ś\\'iatła na podkład sa111cj spn\\'y. _:\;ie ulega 

1 ) ~akl:td('lll „Ksi:Jżnic~ All:is" we Lwowi<'. Tytuł or~·ginaln~·: 
\\'eltenlsdH·idun.!..\ illl \litl(·l11H·(..-. 

1104 



W:Jlpliwości, że Autor niemiecki napisał sw:! ksic!Żk<,> nic tylko ot 
,,lak sobie"', bez poważniejsze.i przyczyny. Nic ulega też WcJłpliwo­
ści, że skoro „morze jest motorem dziejów"', to nic tylko jedno :;\lo­
rze śr<'>dzicnmc, ale i inne morza śródziemne - a mi{,'dzy nimi mo­
rze śródzicmne PM11ocy - Bałtyk, - politycznie i strategicznie po­
wołane si1 do odcgrania w dziejach łych właściwej roli. Dziś nawet 
oba Occany Lodowa le ( szczególnie Pbłnocny) zaczynajcJ odgrywa{ 
lak:J rol<:, a cbż dopiero morze wciskafocc si<: w głąb ,,:\Iitropy". 

Tedy ksicJŻlu Schopc11a, h<:dcJCa dla Czytelnika polskiego 
n'welacj:J, czymś niemal zupełnie nowym, ho JH'zewr.acaj:!cym do­
tychczasowy pogl:Jd na l:1dowe pochodzenie wszystkich wydarze{1 
dzil'jowych, powstałn nic przypadkowo, z chi::ci „wypisania si1/" Au­
!<>ra, al~· \\' OJ!arciu o zas:~dy J~olilyki niemieckiej, dcJŻ:Jcej pbnowo 
I uparcw Jak zrcszt:1 1 pohtylrn włoska, - do panowania nad 
światem przez panowanie na 11!orzu. Bo tylko poprzez rno1·ze wie­
dzie droga do hcgernonii politycznej, militarnej i gospodarczej. Kto 
ma nwrzc, ten „bogactwa wszelkie do siebie zgarnia", - pisano już 
w Polsce w :X\'I wicku, - ale 1n:1drych tych słów słuchano równie • 
mało. jak i \\·ywodc')\\' nielicznych wsp<'>łczesnych pis:irzy polskich,; 
llawołuj:g_·ych do \\'zmożenia realnego wysiłku morskkgo - wysił­
ku ohrony morskiej. ~loże wic:c wreszcie ksi~!Żka niemieckiego Auto-
1·:_1 otworzy tcm11 luh owemu oczy, hot': pono „nikt nic jest proro­
kiem \\'(' własnym kraju'". 

Konsckwcntna polityka rnorsk:1 :\icrnicc ( <J(:.zywiścic pod 
llazw:,1 polityka nw1·ska rozumiemy \\' pierwszym rz<:dzic sił(.'.) mi.:1-
ła już \\' koi'1cu uhicgłego stulecia wytkni<;ty jasno cd. Nic chodziło 
tylko o ohrorn,· wvhrzcży czy nawet akwcnu :\lorza Pc'>łnocnego. Cho­
dziło o Nicmcv 11a świi·cic: Slynne zdanie \Yilhdma Il - ,,lJnserc 
Zukunft liegl :~ul' deni \\'ass<·r:. ni<~ hyło zdaniem przypadko\\'Y~ll. 
A choi: Tirpitzowi zarzucano poll'rn, że flot(.'. niemicek~J hudowal .Je­
dynie pod kalem widzenia opcrncji ~Iorza PMnocnego, choc'· - zrc­
sz t:,t słusznie·_ z:1rzucano temuż \Villwlmowi Il, że uniemożliwił ja­
kickolwit·k slratcgiczne działanie floty na wi(.'.kSZćJ skal<.', - to jl'd:­
nak ni(~ zmit·nia 'to postaci rzeczy: Plan polityczny polegał 11a za­
\\'_ład~li<.:ci u możliwie naj wi(,'.kszyrni ohsza rami świata, !~a st w01:zc­
n 1u s1li_H'.i konkun'ncji ckonmniczm·j \\' st_osunku do . .:\ngln - , c~> rn:''­
n:tło SI<,' osłahiPnitt tej ostatniej przy .1cdnoezcsnym \\'Zrosc1c s~ły 
n1c·micckie.i - ~• polem, alho podzieleniu si{,' wladzcl z tak osłahrn­
~1Ylll ,\lhioncn1, all>o kż \\'\'darcie lllll kr<'>lest\\'a morza, a zatem 
1 ~\\'iata. Zobaczymy jak w l~si:JŻcc Schop<:na idea la jest _k_onsekwt·nt­
lltc broniona, cho<'.'. o .:\'.ic1nczcch \\'łaściw1c nic nw \\' IlH'J lllO\\'.Y· 

:\lożna to irnzn,·at'· imperi:tlizmcm' niemieckim, ckspan_sją, 
czy P<> prostu zahorcz,->ścia. Hzccz jest ohoj<,>tna ... Nie prnwadznny 
11_1 rozpra\\'y filozoficzllo-J;um:tllilarncj, a tylko polityczno-slr~tl~·­
g!czn;!· Ni1,,; 1cy ze S\\')'lll przyrostem ludności, J!rzy jcdnoczcs1!1c 
ll)('dogodnym poloż<·niu strakgiczll\'lll \\' centrum l\uropy - musrn­
ly diiży(· do \\'YJ.ścia ,w Ś\\'i.;tl ·i do ;,aoc(•aniczncgo ohrnlu handlowc-
cro I ~· ł (' "ł · :-, ' }O rynek rosyjski im \\'idocznic nic wystarcza. ll'OZI a 1mya_u-

l~<'l'),:Zacja - i co~ gorsze uzależnienie od s:1siadc')\Y, z kt<'>r~'lll~ rnc­
kon1ecznie żyli w' zgodzie: Dania pami<:tala Di"ippeL r\ustrrn Sado-
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w~. Franl'ja Sl'dan, Hosja nic hyła pewna, I lolandii i Belgii nic moz­
na hyło w żadnym wypadku mv.ażać za sprzymicrzpi'1l'c'>w, z \Yłocha­
mi nic posiadano wspólnej granicy, a zrcszl:! <')\\'CZ<'sna oś Berlin -
Hzym hyła bardzo krncha i ukn:.,ciła si<2 w roku rnti>-ym ! 

Pozostawał czynnik wolności politycznej i ekonomicznej -
morze. Ale ahy m<'>c zd1 korzystać. - lrzcha było mi<'t' marynarkt.: 
wojcnrn!. ~ iem cy n ie popdn iły tu lypo\\'(•go hł<.:du pai'1sl w „poko­
j owo usposobionych"' i ni('. zacz(,'ły tworzenia slrnny gospodarczl'j, 
nic oparłszy si<; wpit>rw IW silnej p0<blawic militarnej. Hozw<'>,j flo­
ty wojennej wyprzedzał u nich poczynania gospodarcze, a w każ­

dym razie szedł r<'>\\"JWlcglc „in plus"' do ro z wo.i u 111:iryna rk i han­
dlowl'j. I olwi<·rnł lwzpicczn<' drogi dla handlu morskiego, zdobywał 
rynki zhyl u, a na wet kolonie. Fregaty i kallollicrki n iemicckic po­
trafiły sprz:JlrnJĆ Kanwnm z przed Jlosa Allglii, choć nasz Hogozió­
ski był rezydentem z ramienia kn'>lowcj \\'iktorii. 

Idei morskiej ;\i<'micc llic przyświecała wi<.:c w koi'1cu 
XIX wicku sama li-tylko ohrolla w<'>d lcrylorialllych, czy choćhy lo­
kalnych dr<'>g morskich. i\ie ulega w:! I pliwośl'i, że l wórcy drngic.i 
marynarki Ś\\·iala patrzyli znal'znic dah·j .. h·śli zuś taktycznie nw­
rynarka ta nic była c:.dkowici(· occ,rniczn:!~ .i<'śli strategicznie zabra­
kło jej planu 1w \\'i<J:.sz,! skal<.·, to \\'ina leżała tu nic \\' samej 
idei, ale \\' nicumie.i<:tnym wykonywaniu szczcg<'>łchv politycznych 
(co zrcszUJ odbiło si(,' ncgalywnil' IW całej wojnic), oraz\\' zlej orga­
nizacji 11aczcl11ego dc)\\·ódzl\\':t i braku nalcżyll'go przygotowania 
do \Yo.iny przez wsp<'>łprac(,' wojska z rnarynark:J. 

Bl<,:dy taklycznl', polegaj,!n' na slosunko\\'o małym zasi<:­
gu ni(·ld<'>rych lyp<'>\V okr<.:l<'n\' niemieckich, nic były zn<'>w tak wiel­
kie ... :rrzeha rozumie{·, że Tirpitz musiał l\\'orzyi· stopniowo. z\\'al­
czaj,Jc wiele przcciwil'i'tslw i lrndności w ll'.trodzie, nit• umiej,!cym 
jeszcze myśleć· ka ll'goriam i Il loca rs hvm·,o-morsk imi. Budowa ma­
rynarki wojt•1111cj 11:t miar<: widko-occ:micz11:! spolk:ilahy si<.: od razu 
ze sprzl'l'iwami nic tylko czynnil·d>w \\·ojsko\\'ych i parbt1rn·nt:1rnych. 
Zaislnialliy ll'n sam dcfrlyzm nwrski, kl<'>ry dziś przeszkadza 11atu­
ral11cmu rozwojo\\'i polskiej siły zbrojne.i 1w morzu: mrnża11ol>y ho­
wicm, że nic ma poco hudowai· flc,ty oce:111iczm·j, skoro nic ma szans 
zrównania jej z przc·ci\\lliki(•Jll czy przcci\\'llikami. \\'reszeit'. istnia­
ły kż przyl'zyny laklycz1w - \\T(,'l'Z odwrnl1w. Trz<·ha było iś{· na­
przc'>d oslrnżnic, ni<~ slrasz:.u: przcdwcz(·ś11ic .Anglii . 

.Jednak wśn'>d maryllarzv lliemicckich kidkow:tła silnie 
wiclk:1 idea slralegiezno-świa.tohur~·za, idea l\:irn1icc na Ś\,·it·ciC'. Dzi­
siejsze dzido admirała \\'t·gt·rn·ra rnc'>wi o niczym innym, lyiko o opa­
llO\\'~lllill \\'ysp O\\'czych, Lofockich, \\'zgl<.·d11ic \\'yhrzeży Xonwgii, 
~,hy uzyska{· lepsz:1 syluacj~ strntcgiczn:J. A polent o flocie niemiec­
kie.i w Brest, sk:pl już droga 11a Ś\\'ial wolna, a położeni<· ,\nglii z do-
god11l'go si 1\1 ll'gicz11 ie lwzll:tdzic.i nc ... 

Oczv\\'iścic - to sa luŹlle i i11<h·widualIH· pogh,tdv. Ale ni<' 
ma dymu h~·z ognia, a zn".sztą hislori;~ jest lu doś{· \\·~·1110\\'Jt:1 ... 
Fakt, że\\' oslalni<'j wojni<~ 1'i('l1H'Y zgin<.·ly. właśni<' drng,J bloka­
dy morskil'j, i że ta ieh drngocc111w m:1ry11:1rka ni<· poi l".lfiła kl<:ski 
odwr<'>ci{· - nic lu\\' zasadzie nic zmie11ia. Tłolllaczyliśmy już u przed-

1106 



nio 2 
), jakie po\\'ody wy\\'ołały hezczynnośt'~ niemieckich sił CIQZ­

kich, jak cesarz chciał koniecznie „zachować flot\'.", jak Niemcy, 
miast wojny z Angli,! - wzgl<,;>dnic z Francją - uwikłały si(.'. w woj-
11(.'. światow~!, ohr<'>ciwszy przeciwko sohic opini<: niemal ·wszystkich 
pa{1Stw kuli ziemskiej. Na :d,! polityk<,'. i fałszywą strntcgiQ nic po­
może i najsilniejsza flota świata. Dowodem tego cho<.'·hy .... l\Iona­
chium - hc:dącc tym razem zwyciQslwcm ... nic tylko wojska, ale 
i f' I u t y ll i e m i e c k i c j, odbudowanej i mogącej już pm10-
wać na Bałtyku, co łt!cznic z syntelyczw! naft~! i lH'llzyn:1, odd:lla 
w dużym stopniu 11ichczpicczc1\stwo hlokady ! 

Ale nic h(,'.dzicmy wracali do znanych już prawd. Nic jest 
wiw! okn~l<')\v niemieckich, że nic odegrały w czasie wojny świato­
wej roli, do ktc'>rej je przeznaczono, a kl<>n'.i to roli jej reżyserowie 
odpowiednio nic zainscenizowali. Ni<~ ma leż recept na wygranie 
wojny, kt<>n! wszcz(,'.la zła dyplomacja. Gdyhy \Yilhchn Il powstrzy­
mał siQ z ~,wyci,mniQcicm miecza", można hyło konflikt zlokalizo­
wać, a nawet ugusic\ płomienic, hoć pl'zccież Scrhia skłaniała sicz przy­
.ii1ć wic:kszość punktów a ust riackicgo ultima lum. lst nicjc przypusz­
czenie, że gdyhy wojny nic hylo, Niemcy mogłyby osi,H-{rn!Ć hegemo­
ni<,> nad Europ:! kontynentl1h1<!, a z czasem i nad Angli,J w1 drodze ... 
,,si vis pacem parn helium" - drodze, która dała tak wspaniałe re­
zultaty w 1\lonachium. A w każdym razie wyczekai: na pr(,'dzcj luh 
pc'>źnicj fabllnic prcdystynowany upadek paóstwa carów. 

Nic chodzi jednak o przypuszczenia i prorvctwa. Nie uni­
ka Wt!lp]iwości jedno: Niemcy <'>\\'Czesnego cesarstwa, j:1k i dzisicj­
sz~·j l~zcszy, dt!Żyly wyraźnie do zdohyci<l na Ś\\'iccic sianowiska do­
m11rn.1~1ccgo. Z punktu widzenia ich polityki hyło to zupełnie słusz-
1w. Chodzi tylko o to, aby polityka taka była przeprowadzana celowo, 
planowo, skutecznie i z powodzcni<'m . 

.Jak widzimy, pierwsza próba zawiodła. Z ksi<!żki p. Sclm­
JH'IW możemy sic: dowiedzie<'.-. jak mniej wi(,'ccj lH;dzic wygh!dab 
druga. 

,,Pil'nvszym z warunków geopolitycznych rozwo.1u groma­
dy 1udzkiPj jcsl najwyższa forma istnienia \\'ody na ziemi - mo­
rze", - pisze Autor. l wnet przechodzi do kolebki dzi<'.ic')\v Ś\\'iala -
l\.Iorza śr<'>dzienHH:go. Trafnie hardzo określa jego położenie gcopo­
lt l~·cznc po11_1ic:dzy l rzcma hast ionami Europy - półwyspami Bał kai'1-
sk1111, Apemi'1skim i Iberyjskim. Trafni<~ określa roiQ Hzymu, pai'i­
st wa_ żc~l 11 icrskicgo Ceza rc')\v, st oj tJcego dzic: ki swemu dogodnemu 
połozem u śródzi<'lllllomorskicmu na osi świa la. 
. Ak lu już picrwszn - naszym zcbmicm niefortunna dygrc-

~.P!· Autor twil'rdzi, że przyczywJ upadku Hzyrnu hyło ... Chrzcści­
.1a1.1slwo. Chrześeijai'1slwo „kohiccc'·, jak nicforlmrnic chce tłomacz, 
a Jak przetłomaczylihyśmy z oryginału - znicwicści~tle, osłahiafocc 
ducha. ,,Prz('cież Islam (pisze Autor) r{)\\'llicż ku zaś\\'intom z\\'n'>­
cm!y, oddziaływał w kn,.'gII śr<'>dzi('nrnomorskim jako siła l\\'Ol'Z~!Ca 
pansl wa kultury. Chrzcścijai'lsl \\'O wsz:1 kżc, w przeciwie{1st wie do 

2
) Patrz ~. 1 lG „Przegl:Jdu l\lorskiego" ~ ,, \Yojna szt:di>w". 
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Islamu cechuje psychika hicrności, nosząca wybitne pi,.,tno kohicco­
ści ( znów tłomacz - należało powiedzieć - zniewieściałości). Jego 
etyka wyrozumiałości i miłości \\'roga, wyrzeczenia si(,'. świat:l i lrnu­
tcmplacji ... nic mogła, tak jak Buddyzm, - wyda{: ze sirhic siły, nic­
zh(,'.dncj do sarnoit twierdzenia si(,' p~u1stwowcgo i lwa rdcgo, hez­
wzgl<2dnego realizowania nieo~lzowncgo egoizmu puli tycznego. \Yicl­
cy politycy Kościoła papieże, Cl'S,l1'Zl', królowie, żołnierze czy dy­
plomaci, wielcy l wórcy pai'1stw i organizatorzy owych czas{>\v, jeśli 
nawet Kości{>ł ogłosił ich później za świc;tych, byli w doborze .stoso­
wanych środld)\v, a przeważnie również i w życiu prywatnym, zgo­
ła niechrzcścijai'1scy ... " 

Ten „leitmotiv'" Autora przewija si~ przez cały ci,rn dzida, 
dowodząc, Ż('. tylko pa{1stwa, ki<'>l'c Z('l'\vały z duchem prawdziwego 
Chrystianizmu mogły \Y)TOSW}Ć n:t poll;gi podczas gdy inne 
a mi<_'dzy nimi i sam Hzym rtlll<,'ły. Imperium Hzyrnskic, wyrosłe 
na geopolitycznym podkładzie położenia półwyspu Apcnii'1skicgo, 
panu.i:!ccgo nad ohu hasl'rnm1i śn'Hlzi,,nmonwrskirni \Yschodnim 
i Zachodnim rozpadło .si(.'. pod wplywl'm idei Chrystllsm,·('.i, k!c'i­
rej króles! wo było wszak nic z tego świata. 

Z takim pogh!dem już 1rn wstc:pie trudno si<; zgodzić. Oczy­
w1sc1e, że wielcy HH;żowic stanu rzadko kiedy byli wciclcnirm id("l­
lów chrzcścija{1skich, a przynaj11rni('.i nic hołdow:di im w sensie ści­
śle dogmalyczno-litllrgicznym. Ale Alltor -- przedstawiciel Niemiec 
wsp<'>łczcsnych i zapewne h<·z,,·yz11aniowi<'C ni<' zrozumiał z cab.J 
pL·\\·ności:1 duclia katolicyzmu, jl'śli m<'>gl przypuszcza<'.·, że Kości<'>! 
~ądał od swych wi('rnych :1hy wszyscy byli świ(z'.tyrni ... J>rz<'cicż \Vy­
pn.t wy Krzyżowe hyły dowodem, że ( :hrzcścijai'1st wo l>ynajmnic.i nic 
jest tch{)l'zliwc, bierne czy zniewieściałe ... :\Ic:czcnnicy mogli ginć!t'. 
na an•nach rzymskich cyrld>w w pokorze ducha, hot' i1111cgo wyjścia 
nic mieli, tak jak dziś prz(•ciwnicy polityczni \\' nickt<'ffych pai'1-
stwach totalistycznych. Ale tam, gdzi<! czyn żołnierski hył możliwy, 
tam czyn ten by1wjnrniej nic podpadał pod kakgori<,> znil'wicścia­
łości. \Y imi<,:' Krzyża toczyły si(; wi('ki całe walki na l;}dzic i morw 
mi(,'dzy zachodni:! cywilizacfo a wschodnim barharzyi'1sl\wm, ,,· .. tiki, 
w których Polska, jako przcdlllt1l'Z(' Chrzl'Ścijai'1slwa, Im.da zaszczyt­
ny udział, walki zakoi'H.'zonc cyklem wspaniałych zwyci<2stw, w któ­
rych Lepanto i Odsiecz \Yil'dnia były dwoma monwntarni nieśmier­
telnej chwały. 

Tedy upadku Hzymu Ct·zan'>w ni<' nalPży upatry\\'ai· 
w Chrzl·ści,iai'1stwi<', It,cz raczej w \Yoli \Yszechmocncgo, kt{ll'y ohral 
Hzym za stolic(,' sw<'go namit'stnika. Poz.i czynnikiL'Ill nit·niakrial­
nym, rol~ już drngorz(,'dll:! -. odegrało lll coś, czego Autor, sk:,1d­
irn1d traf nie omawia.i <!CY zagadnienia morskie, nic zali ważył od­
wn'>cenie sic: Imperium od morza i przernsl spraw polityczno-h1do­
wych. Hozłam bizantyjski do rl'szty osłabił potc:g<.'. morsk<!, .iuż teraz 
dwoisll'go pa{1st wa. A że tak było nic inaczej - .. tego do\Y(Hlcm 
choi·hy wspaniały rozwc'>,j, oparte.i o pot(z'.g<: n1orsk:,1. spadkobierczyni 
wskaz:u'1 wielkich woddl\\' morskich, od TPmistokl(•sa do ,\grippy 
m lodej Hzcczy pospol i IP.i \ \\·1wck iPj. 

1108 



Zn·szt:1 .A u tor~ orna \\'la.FF t dcgraf icznym sty Iem wickmv<' 
przemiany, od Aleksandra }Iaccd011skicgo do chwili obecnej, dał sic: 
unieść temu galopowi i z~1pomniał s11a<\ że upadek Imperium nastą­
pił znacznie szybciej od zwycic2stwa idei chrzcścija11skicj, kt<'n·a tyl­
ko powoli przenikała w masy. Przyj<;cie Chrzcścijm1stwa przez pa­
nuj:Jcego nic oznaczało w owych czasach bynajmniej ani radykal­
ne.i zmiany obyczajów, ani na\\TÓcenia sit2 całego narodu, ho wc'rn·­
czas nic znano ani tegoż telegrafu, ani nawet drukowanego słowa ... 
Tedy twierdzenie o hurzyciclskiej roli chrzcścijai'istwa jest cona.i­
mniej niewłaściwe ... 

~ie hc:dzicmy lu 01wnviali drugil'j rzekome.i winy chrzcści­
j~111st wa, k t<'m) .A u lor upa trnje w niezespoleniu Italii przez papieży; 
a także posłannictwa Gcrnrnnii, która pod egid~J Karola \\"iclkiego 
ur.a !owała zagubiony przez religijnych papieży symbol pai'1stwowy, 
pc'>źnicj zaś w hardziej mt2skim protestantyzmie znalazła ostoje: mo­
carstwowości. Podkreślimy natomiast, że porażki nicktóryc h pai'is tw 
chrzcścija{1skieh nic wynikały bynajmniej z po,\·odc'nv religijnych, 
a przeciwnie - religia katolicka uratowała - dzi<:ki swej nie­
zachwian('j wierze w moc Bosk:.1, nicjedrn! twicrdzt: i nil'jcdno 
pai'1st \\'O. 

1'atomiast aktywnośc'.~ Islamu i jego pochodnych, wynikała 
nic z przewagi duchowej, ale z przyczyn n,1tury połityczno-strałc­
gicznej, a po CZ(,'Ści też z nowej taktyki wojcnm'.i Jych koczowni­
czych pll'mion \\'schodu . .Jednak Atylla i jego Ihmno,\·ic - to tylko 
krótkotrwalv hłvsk nwlt'Ol'll. Paóstwa zdobywcze Tamerlana, Dżen­
gis-Chana, Złote) Ord~· - mimo swej „aktywności" nic przctrwnły. 
I n ie przd rwało leż \\' s\\'P.i da wncj wspaniałości pai'1s two Padysza­
cha. Natomiast Hzym - jak to dalej zresztą i z W)'\\'(Hlów Autom 
wynika - oraz inne p~ll'istwa chrzcścija11skic, trwaj<J nicz1n:1ccnit~ 
poprzl'z trzy okresy dziejowe: starożytnoś<'.·, śn,dniowil'CZ<' i czasy 
olwcnc. 

. , . Objaśniwszy przyczyny rozrosnH:cia sic: ,\nglii \\' Empire 
1 okrcsliwszy zenit jej rozwoju jako epokc: atlantyck:J, Autor po­
wraca do. k\,·(·st ii impl'rium śrt'>dzit•mnomorskiego - innymi słowy 
~>d,ro<!,'.;('Jll;I dawnej pot1.:·gi rzymskiej pod egid:! ~Iussoliniego. Obszar 
srodz 1enrn omo 1·s)d oga l'llia nmvc na pic:c ie. Działaj :1 tu magiczne 
pra \\'~) g<'opoli ly ki i nil'Zlll:!COIW prawda, że kto p.anuje 11:1 morzu, 
pan11,1l' nad l~.1dem. :.\lorze śri'>dziemnt' - przyna,imniej \\' zakresie 
lr~cch_ ~t:~rych kontyncnt<'>w, leż:1cych \\' jl'go zasi<;gu, - Europy, 
Al ryłu __ 1 l',llrazji - powraca do dawnej świl'łności, staje sic; kluczem 
s~·tu:1l·.p !-{<'Opo]itycz,wj. n 1wwd poJitycznP.i \\' \\'iclkieh przesill'-
111:1cli S\\'I:11 owych. 

T11 A;llor ws1)()mi11a o dw11ch widkich krz.Y\\·dach Italii. 
\\' l"()k11 rn12, kiedylo zwyci<;'skicj flocie włoskie.i, 1\nglia i Fra11cj~1 
ni<· pozwoliły forsowa<'.· Dardaneli; oraz po wielkiej wojnic, kiedy 
mocarstwa le ni(' dotrzvmałY ohil'lnic i Italia wvszła z zawieruchy 
.. z pustymi n;koma". · · · · 

\\' lym 111ic.isrn ,\11tor sit:gn:JI jednak \\' dzit•dzinc: przesa-
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dy, albowiem geografia polityczna mc'iwi co innego. Ale taka moty­
wacja potrzebna mu snać była, aby tym silniej wykaza{: kontrast 
energicznych rz~!dów faszyzmu, zmicrzaj:1cego planowo i śmiało 
do odrodzenia Imperium Homanum. Tego Imperium, ktc'irc z każ<h! 
chwilt! staje coraz silniej na drodze polityki brytyjskiej i wokół kla­
sycznej drogi do Jndyj kopic flankuj~.tcc .i~! reduty. 

,,Znajdujemy sic: nicw~1tpliwic w obliczu nowej epoki"' -
twierdzi autor dalej, stajt}C sic.: apostołem idei totalistyczrn'j. ,,~or­
dycki, kontynentalny szczep saski ... wyzwolił własn~! idc~ pai'1stwo­
,q ... i własne m<;skie chrześcija{1st wo, ja ko pierwszy stopici't do wy­
zwolenia germai'iskiej wiary w Boga ... " (To znamy dobrze i nic 
chc~!C Autorowi robi{: przykrości, tym nic mniej zacytujemy: ,,Ikr 
alk dcutsche lkrr (iot l" ). ,,\Vsz<.:dzic tam, gdzie dokonywało si<: 
odrodzenie pod przewodem silnych postaci wodzów - miało ono 
miejsce na podobnej podstawie ideowej ... \V nowej Turcji Kemala 
A ta t i_irka. \V Polsce Piłsudskiego. \ V licznych pomnic·jszyc h pai'i­
st wach Europy środkowej i wschodniej ... Przclmdzenic narodowe 
i rządy autorytatywne nicpowstrzymarn! falą przetaczały sic: lffZl'Z 
kontynent... Trzonem hyły tu dwa pai'1stwa, zbudowane na zasa­
dzie wodzostwa: ~iemcy i Italia. Oś Ikrlin - Hzyrn stała si(.'. osi:! 
odnowienia starego kontynentu. Po drugiej stronic stały bezradne, 
wielkie demokracje parlanwntarne ... " 

:\limo wielu słusznych uwag, widzimy tu u Au tora pewne 
niezrozumienie charakteru i ideologii Polski oraz jej \Vodza. Boć 
w żadnym z cytowanych krajc')\v idea narndowa nic jest chyba tak 
silnie zwi:!zana z dogmakm chrzcścijai'1stwa, jak nad \Visb!. I na 
tym polega właśnie moc, a nie słabość Polski. A poza tym H>zcf 
Piłsudski oparł si(,'. nic na czym innym, jak 1w płomiennym patrio­
tyzmie elity nnrndu. ~ie miał też w sobie nic z dykfatorn czy kon­
dotiera, o czym sam chc:tnic wspominał, a czemu Historia przy­
świadcza. I był człowiekiem wierz:g.·ym. 

,,Osi Berlin - Hzyrn przypadłoby w udziale przewodnic­
two dziejowe w świecie Zachodu: Italii, jako centrnm geopolitycz­
nemu nm,·ego imperium śr{Jdziemnomorskiego, l\icrncom jako dźwi­
gni rozwoju pc'iłnocno-l'lll'Opcjskicgo'" - czytamy dalej. Autor wnio­
skuje, że połączenie się świata arabskiego pomoże \Vłochom w wy­
parciu Anglii z pozycji śrbdzicmnomorskiej, przez co polem sit po­
lityki światowej stałoby si(,'. nagle )lorze Bałtyckie ( ! ). PMnorno­
germai'isko-słowi:u'1skie p:u'1stwa bałtyckie z P o 1 s k :.1 w ł :i cz­
n i c i p.ai'istwa czarnomorskie stałyby sic~ w tym wypadku pozycja­
mi strall'gicznymi .\nglii przeciw jej staremu rywalowi w .\zji i na 
Pacyfiku - Hosj i. l tli A u tor snuje myśl bloku anglo-saski ego At lan­
tyk - Pacyfik ( Anglia i Stany Z.kdnoczonc) przeciw Hosj i, a ponic­
k,pl i przeciw .Japonii -- co jakoś nic h:.,rdzo przemawia d,> przeko­
nania - podczas gdy Europa pozostaje prawic całkowicie w donw­
nic wpływów osi BC'rlin-Hzym. , 

.Jednak - twierdzi .\utm· dalej - dop<'>ki .Japonia nic jest 
pokonana, dopóty ,.\ n glia nie może wyrzec si<; starej drogi imperial­
nej przez ~lorze śr<'>dzicnme. Dopicrn wypmTic .Japonii z Pacyfiku 
przez blok anglo-saski pozwoliłoby Anglii zn,zygnowa{· z :\lorza 
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śródziemnego i uprościłoby znacznie syt uacj<;. Ale jeśli rozwój llalii 

jako imperium śrbdzicmnomorskicgo, szyhkości~J sw~! przewyższy 

rozwi~!zanie zagadnienia Oceanu Spokojnego, to wobec rozbieżnych 

interesów Hzymu i Londynu nasU!pi( tu musi wojna anglo-italska. 
I Autor raz jeszcze daje odczu{·, że przy pomocy świata 

arahsko-muzuhrnu'1skiego uda si~ I talii Anglię zwyci(,'żyć i lo tym 

hardzil·j, że nie wytrzyma ona wojny na dwa fronty: przeciw \Vło­

chom i .J.apon ii. Dla lego Leż w in kresie \Yłoch kży przcwłckm1ic da­

ty wybuchu konf"Jiktu, aż do chwili, ·gdy sprzeczne interesy anglo­

sasów i Ż('>łtych doprowadzt! do wojny na Pacy fiku. \V in kresie Ja­

ponii leży natomiast równoczesność konfliktu, ho zwi(,'ksza to jej 
szanse wygranej. 

„Pośród tych pot<.::żnych przemian budzi si~· także Morze 

Bałtyckie i odnawia swe znaczenie l\Iorzc Czarne ... Obydwa stajt! 

sii; historycznymi polami sił. ,\ni jedno pa{1stwo świata nic pozosla­

n ie poza nawiasem prologu owej epoki" --· hrzmi~! km'icowe słowa 

jedcgo z rozdziałbw, słowa, kt('>rych gł\'hoki sens nil' powinien nam 
pozostać obcy. , 

Ciekawe s::! wywody Autora na lemat przyszłego konfliktu 

zhroj ncgo. Zaznacza on, że „ wszyscy drŻ::! p1·zed nieznanymi jl'szczc 

d'l'k ~mni dzi,1ł:mia nowych śrndków n iszczyciełskieh, ja kic kclmi­

ka, fizyka i chemia trzyma.ie} w pogotowiu w skrz<;tnic zakonspiro­

wanych lahorntoriach". I jl'śli owo „drżenie" można uważać za fra­
zes n_icco przesadny, to _jc(hrnk nic spos<'>ł> odmbwić stuszności twicr­

dzcrnu, że „nikt w pełni nic· zdaje sohil' spr.awy co niesie podbój 
pow id ,·za". 

,, \ \1 oj na nowocz<·s11a t wicrdzi 1\u lor - rozporz,!dza 

dwoma nicwyprohowanymi czynnikami: h roni:1 po wid rzną i gospo­

dark,J ,,·ojcnną. Byłoby niedorzecznością roztrz::!sanic fan laslycz­

nych prngnoz strnnniczych przedstawicieli hroni specjalnych ... \Voj­

na, -~• nic manewry, przynosi rozslrzygaj,Jcy posl(,'p w taktyce i stra­
kg11." .J<'dnak opanowanie powietrza nada hez w~1tpicnia imw obli­

cze rozstrzygni\'ciom militarnym. A uowe pai'1slwa autorylalywnc 

( cY;y~aj Nil'mcy i \\'łochy) przcsurnJy właśnie mi]ilal'll)' punkt ci(,'Ż­
lrnsc1 1w now.! hroi'1 - powiclrzn~!··· 

. I tu Auto1· rzuca myśl śmiał;! a cickmq. Negliżu.i,1c zupd-
1_11c znaczenie l::!dowej siły zhrnjne.i twierdzi - i to kilkakrotnie -
ze w rnzstrzygni<2ciu głos decyduj,Jcy h<;dt! miały tylko 1 o t n i c­

l \\~ o i m a r y 11 a r k a. ,,Italia przygotowuje flot(,' oceraniczną, 
złozo_n:! z wid kich okr<.:Unv, ale jej ar m i ą :i) St! powietrzne siły 
zh1·0:1nc" ... Innymi słowy - lotnictwo, którym tak cz<.::sto chce si~ 

W rnektórych krajach zastc:powtić Illal');llark<,\ przewidziane jest 

W wy~vodach Aulom, jako czynnik zast<_'pczy dla wojska na lądzie, 

czymnk 11suwaj,Jcy wojsko to w cic1'i i pospołu z marynark~! daj,Jcy 
rozs trzy gn i<,·cic ... 

P_rc'>hą g<'JH·rnln<! sil była wyprawa ahisyi'1ska i op<'ff J)J'~<'­
ciw sa11kc.1om, z kt<'m_'.i to próby Italia wyszła zwYcic:sko. \V so.1u-

:i) Tłom acz widocznie omylił sic:: powinno być - wojskit>m. 
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szu z .:"\icmcarni potrafi ona stawii·, czoło sytuacji gospodarcze.i 
( wspólna granica). Gospodarka wojenna jest najhardziej istotnym 
składnikiem potencjału wojellncgo. Arsenały, z~qmsy mobilizacyjne 
i szeregi n'Z('l'\Yist<'n\· starze.i:.! si(,'. szybko. To łPż gospodarka wojen­
na musi stać na wysokości zadania. Tu lc-ży najściślejsza wi(;'.Ź, b!­
cz:.!Ca I tali~ z Niemcami, poz\\'alająca italskiej hazic wojenno-gospo­
darczej przybrać potrzebne strategiczne rozmiary. 

Dygrcsfo ponick:1d nklogiczn:!, ho sprz('CZW} z poprzedni­
mi wywodami, jest zdanie Autom: ,,Pot(,'.żna l'lota (hrytyj~ka), kt(,­
ra skoncentrowała si(,'. groźnie przeciw lt~dii na :\lorzu śr<',dzicnmym, • 
J!ierzchła P!?ed spoczywaj:.Jcymi spokojnie eskadrami powiel rznymi 
I aszyzrnu ... 

Szkoda, że Autor prze.sadził tu lak bardzo, osłabiaj:g_·. tym 
samym powag(,'. wszystkich innych argumcnl<'>w. Boć o ~,pi(·rzclmi<.:­
ciu" w og('>lc nic było mo\\'Y· A jeśli Albion ust:.wił - to raczej przed 
pcłnowartościow:.J marynark:.1 \\'Ojenn:J ery faszystowskiej, mary­
nark:!, ktt'>ra pospołu ze swym lolnict\\'crn, uczyniłal>y z\\'yci\'slwo 
lwa brytyjskiego, jPśli nic prnhlcmatycznym, to w każdym razie 
trudnym, krwawym i kosztO\\'llYllL Gdyhy tej marynarki nie hyło -
samo lotnictwo nic stanowiłoby zapory w stosunku do angielskich 
zamicrzc{1, gdyż ni<~ może ono trwać ani zdohyw.ać. Zburzenie -:\Ial­
ty czy nawet Cypru przez samoloty l talii nic wpłyn<.:loby dccydu.i:.!­
co na przebieg wojny, ale kto wie jaki wpływ mogłyby \\')"\TZ<'t: 
naloty na Hzym, .:"\eapol, (;cm1~ czy Taran to, dokonane b:1dź z tejże 
Jlalty przed jej zburzeniem, h~Jdź z lolniskowcc'>w l'loty .Jego Kr<'>­
fpwski<·.i Jl ości? 

Tedy zasług~· zażl'gnania konfliklu i ol\rnrcia hmm ~lorza 
śn'>dzicnmcgo w ostatnim konflikcie należy przypisać w pierwszym 
rz(,'dzic marynarc(' italskiej, k t{ira pot raf iła stworzyć wartościO\q 
przeciwwag(,'. dla brytyjskich eskadr iw tym morzu, a poll'm do­
piero lotnictwu, z marynark:! t:1 taktycz1li<' zwi:1zanPlllll. 

Podział świata mi<,-dzy o hic osie - anglosaską i gcrma1'1sko­
i talslq przepowiada Autor \\' miar(,' zbliżania si<,- do koóca. :\loże 
si~ to stac'· drng~! wojny luh drog:J paktu. Ale \\' ll'n ostatni sposc',h 
mamy wrażenie 1\utor sam nic bardzo wi('rzy. lnaczl'j nic pisał­
by, że ostatnie ugody anglo-italskie s~! tylko czczym g(·stcn1. Tak 
samo czczym gestem s:1 - .irgo zdaniem - starania .Australii o pakt 
regionalny na Pacyfiku. ,,Xatomiast intuicja statysty :\Iussoliniego 
zrodziła idP(,' dyrc k toria tu wielkie h 1110...-arst w, k tt'>l'yhy przeprowa­
dził... nowy podział świata". Autor twierdzi, że jest oho.it..•l­
nym z ilu mocarstw składa{ si\' h<.:d1:ic dyrektoriat i czy średnic 
luh małe pai'1stwa poczuj:! si,: z tego po\\'odu pokrzywdzonl' lub 
ul wz wlasn owo In imw. B\·dzic to \\'art ości cm y ck wi wa lent I wzsil n ej 
Ligi :Xarodc')\\', pra\\'dziwy instrnn1cnt mocarstwowy ludzkości, słu­
ż:1cy pokojowemu podziałowi Ś\\'iata ... 

.Jak widzimy jl'sl to JH,nielqd „pakt czkrech'" podniesiony 
do wykładnika pot<;gi optymalnej. Jlyśl nic jest nowa. Chodzi tylko 
o to jak h<,-dzie zrealizowana. I czy w ogc'>le, wobec rozhit·Żności inf<'-
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resc'>w i ocz\'wist \'ch protest<'>\\' 1->:u1sh\'. lllnicjszych. da si{,' 
zrealizować·.· · 

Z rozdziału poświ{,'l'OIH'g<> Hosji wynika jasno, że ta - jak 
już zaznaczyliśmy - jest przeriwnikicm Anglii, kt(m,j IW!dra i prze­
widufoca polityka potrafiła zawsze odsm\'a<:, pm'1stwo carów od wol­
nego morza, przeciwslawiaj:g_· mu raz Turcjc:, drugi raz .Japoni{,' 
aż w koi'1cu WJH;dził:.1 je\\' ,,sak" zamrożonej Zatoki Fióskicj . .Jednak 
,\utor myli si(,'. zn(>\\' ł\Yicrdz:!C, że „szyny kofri murmai'1skicj wro­
sły t J'.,l\\';J, że kolrj ta i porty :\lurnrnnu leż,! w grnzaeh ... natomiast 
osią napom rosyjskiego stały sic: Indie i Chiny, ro godzi prosto w in­
teresy \Viclkiej Brytanii'". 

Cel !Pgo twierdzenia jest nadto przejrzysty. Chodzi o od­
wn'>rcnic uwagi Anglii od kon lyuen tu europejskiego i Le wan tu, 
i wygranie starego straszaka mill'szu kozald)\\' na Bagdad i Kal­
kutt(.'. - \V,Jtpliwe zrcszl:! czy brytyjski „lntdligcm·c-scrvicc'" hl.,'.­
dzic wbrew nazwie lak mało inteligentny i w to uwierzy . .J\Iy go­
towiśmy s:idzic.'.·, że nap<'>r rosyjski i wpływy bolszewizmu w Chi­
nach zwn·>conc s:.1 przede wszystkim przeciw .Japonii, klóq Autor 
maluje wszak jako drugiego nicuhlagmwgo wroga Anglii. Co zaś do 
grud)\\' koki m11rrnai'1skicj i opustoszałych port<'>w w Zatoce Koły -
możcrny go zapewni<'.·, że jeszcze nigdy chyba nic wrzała tam tak in­
knsywna prara, jak obecnie. 

. Cho<'.· Autor bardzo też przcjrzyśric tłumaczy Anglikom, że 
11wdda11ic si~ w wojlll.,'. ctll'OJH'jsk,J na terenie śródzicn1nom01'.'·;kirn -
gdzie rnzhieżnoś<'.· intcres<'>w fatalllic do konfliktu doprn\\'adzić mu­
si_ - gr_oziłohy im w pierwszym rzc:dzic ut ra t,J I !ldyj, tego kamie­
ma W<r'g1clncgo Empire'u, a potem odcrw~miem si(,'., wzgl(,'.dnie przej­
ściem pod gwiaździslc! bander(,'. l'cszt v dominic'>w i kolo~lii, - to jed­
nak Czylclllik obiektywny znajdzi; ,,, tym rozumo\\·aniu pewne 
luki . .Jednoczesne przeciwstawienie AnO"}ii,v - \Vłorh, .Japonii, Hosji. 
A~·ahii, a nawet poniclqd Stanów Zj;dnoczonych - to troch(,'. za 
Wll:Ie, to już wygt1da zbyt wyraźnie na ... pobożne życzl'nic Autora. 
Hoc trudno ahy jednocześnie wi(.'ccj jak dwa-trzy z tych pai'lstw 
stan\'łY. J>rzl'ciwko \Viclkiej Bl'ytanii. A przecież nic tu ,\u tor nic 
\\'Sporn111a o je.i e\\'('lltnalnych sojusznikach. . 

- ,,,\nglia nic może JH'ZC)H'O\\Wlzi<'.· z Itali,! \\'OJny o :\lo­
rze śródzil'm1w .. - twiPrdzi Autor. - Bo przegra - dolllyślamy si(.' 
z lo~icz,wgo biegu jego myśli. Hozhudowa marynarki i ta,lsk~e.i do 
grarnc pot(,'.gi oceaniczne.i -- już nic w ramach ::\Iorza Śr()(Jz1\'mnc­
~<:, .'!le z zasi~giem dall'komorskim - jest dowodem krzc1m1~eia 1~0: 
Z:) c.11 _st1·~1kg1cznej I talii, ohejmu.i:!Cf'j w swe kleszcze posiadłosr1 
h~·yty.1sluc. (Tu Autor jC'dnak z1H'>w podkri,śla z11aczcllie marynar­
lu ). N:llomiast - na z:.1koi'1rzcnic sensacja niclada: ,,żagiew pożaru 
~·zueiła na ::\forze śr<'>dziemnc - Hosja. '01w to, wyparta z pozycji 
s,.?tko,,·c~-<'L.tropejskicj w ~iemezech; usiłowała zaszrzcp_ić _bolsz(:­
t~zm "' SWHTic laei1'1skim i ,,, len spos<'1h d:iży do znalczwma wy.1-
scia ,u P}\cyfik, drng:1 na Zach<'>d''... . 

1 
. I o Hosja ,ahy dopiać edu i uzvskać woln\' dost<,'P na WH'l­

oe. Oceany, a p,:z(''z {(; i wła<lztwo nad ś·wiatcm, d:1)y do zniszczenia 
panstw 11arodowo-soejalistyez11 ych przez sojusz z p:d1stw:1111i m,c-
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szcz,u'1sko-dcmokratycznymi 4 
). Po czym - osi,Jgwpvszy cd za­

mierza zwrócić siQ przeciwko tym o~tatnim, wchłon,!Ć je i umcest­
wić. \Vówczas - dzi~ki panowaniu na Pacyfiku - dyktował~ h~dzic 
warunki całemu światu. 

A teraz rada dla Anglii: -- ,,Od trafnego wyboru przez 
Londyn właściwej polityki zależy utrzymanie przezct'1 swego impe­
rium ... ". - A trafny wybór - jak S,!dzić można z wywodów Auto­
ra - to zrezygnowanie zawczasu z i\Iorza śródziemnego i walka 
z Hosją - innymi słowy wyci,rnni<,:cic kasztanów z ognia dla osi 
Berlin - Hzym. Za tQ cen<.: rnożnahy ostatecznie kupić i Japoni1,_·, 
której oclsUwionohy połać kontynentu rosyjskiego, wzamian za po­
.zostawit'nic w spokoju koncesji brytyjskich w Chinach. 

I jeszcze jedno sprostowanie: Bolszewizm został wyparty 
z Europy środkowej nic przez NienH.:<')\v, ale wcześniej jeszcze -
w bitwie pod \\'arszaw~!, kiedy to w roku 1 !)20 ,genialny numc\\T 
.Jc')Z(_'fa Piłsudskiego dowiódł raz jeszcze, że Chrześcij:u'1slwo nic jest 
bierne ani zniewieściałe i że potrafi uporać si<,: z „aktywuościc.! rn­
chc'iw dynamicznych". że próby zaszczepienia holszewizmu istniały 
i w Niemczech i zostały pomyślnie zwalczone - wiemy dobrze. Ale 
nic była to fornu ostra, wojenna - \vłaśnic dzi(,'ki hari<.'rzc polskiej. 
Nic ulega wc.1tpliwości, że bez udziałt1 Polski zwalczyć go byłoby 
znacznie trndnicj ... 

Co zaś do piane')\\' rosyjskich, si(,'gni<,:cia Pacyfiku drow! 
na ... :\lorze śródziemne, to uważamy, że Autor zafascynował si<,: 
swym własnym rozumowaniem. \\\starczy wzi,1<'· ,,Taschcnhucli 
der Kricgsflottcn" i sł wicrdzi{ stan liczebny dzisiejszej floty rosyj­
skiej, wystarczy skonstato\vat'., jak nikłt! pomoc Hosja daje dziś sprzy­
mierzonej Hiszpanii czcnYom'j, ~ aby dojść do wniosku, Żt> .,Niedź­
wiedź rosyjski"" wciąż jeszcze ma gliniane nogi . I jeżeli John 
Bull'owi grnzi jakie nicbczpicczd1st wo w Arabii czy Indiach - to 
już na pewno nic z tej stron~'! 

Hcasu111uj,!c dochodzimy do konkluzji, że lllimo lyclt 
usterek politycznych i już bardzo wyraźnej tendencyjności - ksiciż­
ka jest dla Czytelnika polskiego pożyteczna. Oczywiście mowa tu 
o Czy tclniku in tcligcn tnym, k t<'iry pot raf i zdoliy<'· sil,_' na odpowied­
ni,! doz(,_' rzeczowej krytyki i odróżnić plewy od ziarna ... w tej hć!dź 
co h,!dŹ nowej dla przccil,_'tncgo Polaka dziedzinie. Ksi,!żka może też 
otworzyć oczy 1w wiele zagadni('1'1, ,v szczegc'Jlności zaś na zag,1d­
nie11ie marynarki wojennej, hcz ktc'Jrej pai'1slwo i nan')d nic mog:i 
brat'. udziału w wi<;kszych rozst rzygn i<.:ciach polityki świa low ej . 

.Nawi:!Zuj:!C zaś do n:1szcgo wsl<,:pu, pozwolimy sobie za­
znaczyć, że Autor dziwnym zhic·gic·m okoliczności mc'Jwi cały czas 
o I talii i jej imperium, nic \\'SJHJ111inaj:Jc nigdzie dlt1żcj o roli Nie­
miec i o ich polityce światowej . .Jeśli zatr:1ca o sw,1 ojczyzn<,:, Io tyl­
ko mimochodem, hy pochwali<': ustr<'>j polityczny, albo wskaza<': na 

1) Z11<
0

>W 0111yłka tłomacza; powinno liy<" - hurżuazyj no-d<>mo-
kratyrzny111i; to nie jedno i to s:u110. 
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posłannictwo dziejowe przeszłości, wzglQdnic d.ać do zrozumienia 
Italii, że bez Niemiec o zrealizowaniu wjclkich plarn'nv imperialnych 
nic byłoby mowy. Trudno jednak przypuszczać, aby owa wstrzc­
mi(,'.źliwość podyktowana hyła czym i11Hyrn, jak słusznym zreszb! 
( a t.ak odmiennym od anglo-saskiej czy łacióskiej przesadne.i cza­
sem ohrn rtości) pogh!dcm na szkodliwość przedwczesnego odsła­

niania kart. Zestawiwszy prac(.'. p. Schopcna z prac~! adm. \Vcgcnc­
ra, widzimy dobrze co oznacza oś Berlin - Hzym i jakie idee przy­
świecaj:! niemieckim 1rn;żom stanu. Idce, dla których trwa w szyb­
kim tempie ponowna odh11<IO"wa zniszczonej w Scapa Flow floty, 
tym razem zaopatrzonej nawet w widkic lotniskowce, db Bałtyku 
czy nawet ~Iorza P<'>łnocncgo nic koniecznie potrzebne. Nic tylko 
wi(,'.c włoska marynarka nahfrTa oceanicznego charakteru ... 

Nic wdaj:Jc sit: w krytyk<: pociiignic:ć politycznych Trzeciej 
Hzeszy - pozwolimy sobie tylko na jcdrn! uwag(.'.: 

Polska, jako pai'1sl wo wielkie i suwerenne, nic może do­
puścić aby - jak to nieraz dawniej bywało - stanowiono o losach 
Europy hcz Niej, a nawet mimo Niej. Nic o nas bez nas! - hrzmi 
hasło. Pakt czy dyrektoriat mocarstw - nie mogc! siQ hez Niej 
obejść, musz,! si(,'. z Nią liczyć. 

Ale ahy to życzenie mogło hyć urzcczywis,lnionc, mogło 

w ustach naszych polityków i dyplomatów stać si{2 nie czczym fra-
1cscm, ale napraw<!~ wyrazem niezlonmej woli suwerennego paiistwa 
I c7:tcrdzicstomilionowcgo narodu, - do tego musimy mieć, prócz 
wo.1ska, także I i c z n c a s p r a w n e I o t n i c two i peł n o­
w a r t o ś c i o w ą t a k t y c z n i c m a r y Il a r k Q w o j c n­
n •!· Bo w wielkich przesileniach mi(,'.dzynarodowych, w nadchodzc!­
cych przemianach politycznych, te dwa dalckosi(,'.żne czynniki h<2<lc! 
miały głos decyduj,Jcy. 

.J. G. 
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Przegląd Prasy. 
Idealny kn!Żownik . 

.Jaki jest id~~dny krążow1iik? Jaka jest idealna kombinacja 
wy1~<>r11o~ci, uzhroj<'nia, pcmccrza i szybkości? Jaki jest najlepszy 
kn!~Own~k dla A11glii "! .Jak wyhrn,1<'.·, z kompromisu, ahy zhudowac.': 
kr,Jzowrnk o lll,d<'j wyporności, silnym uzbrojeniu, wystarczaj,Jcym 
P,Jll~ccrzi,1 i <_lużt'j szybkości'! Na pytania t<' odpowiada nam w „Tht' 
l rnlcd Services Hevicw" HaYmOJHI Blacknwn . 

. Pi<,:tnaścil' istnicj,JC)'Ch d<,:żkich angielskich kr,iżmvnik<'1w 
\V sumw wypiera 1 11, 18;'"j ton i posinda 1 W dział 8 c'al. (:W:~ mm) 
oraz 101 działa p1·zeciw]otnirzc ,1 cal. (100 mm). średnio na jeden 
<>}'" r~·t przyp.~1da !H>1 ~ I on wyporności, zaś na jedno działo 8 cal. -
12 łJ tony, ;1 1w - ł c. - 1:~8(; ton. Zaokrąglaj,!c dla jednego okn:fu, 
otrzymamv średnio 8 dział 8 cal. i 7 dział -I cal. średnia szvbkośc.'· 
kn!żow11il/c'>\v \\'\'nosi ;~~ w., zaś 1wncer:.i: ich waha si<,> od :lO i'rnn do 
7!i mm ,;dbo (i;"> inm do 1 OO mm na linii \\'odncj, -:.1 na pokładach po­
siada grnhoś(· ;'>O mm, od ;~7 mm do 7(; mm oraz od 7G mm do 8() mm. 

:n po\\'ojcnnycl1 lekkich krążownild>\v angielskich, kl(m, 
S,} w służbie, \\' hudo\\'ie alho w projektach ( za wyj:Jtki<'m klasy 
,,Dido") posiada og<')lrnJ wypornoM· '.211.:~80 ton, :n (i dział G cal. 
( 1 ;')2, I llllll) i :2:~ I działa prz<'ciwlotnicze -1 c:.11. średnio 1u j('den lek­
ki kr,!Żownik wypada 781!) ton, a na jedno działo (i cal. ,<i7 łon, zaś 
nu ·I cal. - l 0'.27 ton, czy]i, że na jeden okr<,:t otrzymujemy średnio 
(i dział (i cal. i 1 - I c:i't 

Bioqc pod u\\'ag<: te średnic · wielkości, należy dodac.'·, Żl' 
,\nglia raczej polrzchu.ic małych knłżow1~ik<'>~v, niż <!użyeh: że wg 
Hrtylcrzystc')\\' \\'\'Sl:.11Tza, z punktu w1dzPnw locrowarna ogrncm, ar­
lyl<·ria z 8 dział ~w .J wieżach, dwóch dziohowych i dwóch rufowych. 
:i:c~ 110\\'0czrsm~ kotły s,} tak elastyczne w wydajności, iż pozwalaj:.} 
pra_wi(' 1w podwojc1lic nominalnej mocy maszyn, i że pocisk (i cal. 
W:.~zy tylko . );i,:> kg, podcz~1s gdy 7,';, cal. ( 1 DO mm) około 90 kg, 
zas 8 cal. od 110 ka do 1'.2;> k<f. 

. Tedy stos7111ck .artyl;ria : \\)'pornośt ~Ila kr:!ŻO\\'Jl~ka cic:ż-
1,\H~go wynosi 1 działo 8 cal. i 1 działo p1:zccnvlo_t1~1c~c ·1::> cal. _iw 
12;)() ton; dla krażownika pośredniego, mH2dzy CI(,'zlom I kkk1m, 
I działo 7,:> cal. ( rno mm) i 1 działo przeciwlotnicze ,J cal. 1w 
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1000 ton; i dla kn1żownika lekkiego 1 działo H cal. na 7:}0 tern. 
a 1 działo przeci\vlotniczc 4 cal. na 1 OOO ton. Byłohy bardzo poŻ,!­
danc wprowadzić dla ci\'żkich kqżownild)\v wic,:kszy kaliber dział 
przeciwlotniczych albo artylcri~ o podwc\jnym zastosowaniu tak, 
jak w innych marynarkach, gdzie :> cal. działa przeciwlotnicze SQ 

używane jako artyleria pomocnicza (obronna). 
lidyhy nic istnbły ograniczenia wyporności i kalibru, 

idealnym ci\'żkim kn1żownikiclll byłby okrc:t 1 O.OOO tonowy, z 8 dzia­
fami 8 cal. w podwc\jnych wieżach, w dwbch na dziobie i w dwóch 
na rufie, z 8 JHHhvójnymi działami przeciwlotniczymi ,t,!) cal., z pan­
cerzem ;') cal. ( 1 '27 mm) na linii wodnej i na wieżach, i z ;~ Y2 cal. 
( 8D mm) na pokładzie, on1z z szyhkości,1 ;n w. Taki kr,1żownik, za­
opatrzony w katapult(.'. i ~ samoloty, lllllicszczonc w niewysokim 
hangarze, miałby wag(,'. salwy hurtowej w granicach od !)00 kg do 
1000 kg. 

Idealnym pośrcdnilll kn,1żownikicrn, rni\'dzy ci<;żkim i lek­
kim, i jednym z najlepszych, l>yłhy okn;t o wyporności 8000 ton, 
uzhrojony w 8 dział 7,;') cal. ( 1 !)O mm) w ,1 wieżach, w 8 podwójnych 
dział , przeciwlotniczych. ,J cal., posiada.i~!CY kalapulti::, 2 samoloty, 
szybkość :>2 w. i pancerz 1 cal. na hurtach, 5 cal. na wieżach i 2 Y:2 cal. 
( fit mm) na pokładzie. \\'aga sahvy hurtowej takiego kn1żownika 
hyłahy w granicach 72;> kg. 

Idealnym lekkim kn!Żownikicm, klc'>ry obecnie lllożna wy­
hudowm'· ze wzgl(,'.du na ograniczenia t(JIWŻU i kalihrn, byłby ok1\:t 
GOOO łonowy, posiada.i,1cy 8 dział (i cal., w podw<'>jnych wicżach, 
G dział przeciwlotniczych 1 cal., G wyrzutni torpedowych G:>;i mrn, 
ka ta pult(.'., jeden samolot, :> cal. ( 71i) mm) panccrz na linii wodnej, 
11 cal. na wieżach, '2 cal ( GO mm) na pokładzie i szyhkoś6 ;);; w. \\'a­
ga salwy hurtowcj, w tym wypadku, wahałaby si\' w granicach 
;)(i() kg. 

.Jednak najlcp:..;zym kr~!Żownikicm., ani za dużym ani za 
małym, silnie uzbrojonym, dobrze op~mcerzonym i \\'yi,tarczajt}CO 
szybkim, któryby posiadał 1wj11rnicjszą wypornoś{· oceaniczrn!, do­
bre warunki mieszkalne i \\'ystarczajc1c:1 ilość paliwa - byłby okn;t 
o tonażu 7;')00 ton, z G działami 8 cal. ( 2o:i) mm), w podw<'i,juych 
wieżach, w dwóch na dziobie i w jednej na ru fic, z G działa111i po­
dw<'>,jnyrni przeciwlotniczymi 1 cal., z kl<'>rych 2 pary znajdowałyby 
si(.'. na śn'>dokr(,'.rill a jedna ponad i za wi<'Żt} rufowe! (jak najbliżej 
rufy), z G wyrz11tniami torpedowymi ;i;;;; mm, z katapult:! i jcdnylll 
samolotC'm. Pancerz takiego kn1Żo\\'11ika IW linii wodn<'j po\\'inil'n 
wynosić ·1 cal. ( 1 OO mm), na wieżach :> cal. ( 1 '27 llllll ), na pokładzie 
;> cal. ( 7H mm), nolllinalna zaś szybkość :{2 w. \\'aga s~tl\\'y hurto­
wej tego kn!Żmrnika hyłahy w granicach od (>80 kg do 7:iO kg 
to znaczy wi\'ksza od salwy hurtowej ( (i80 kg) k1·c1żownika to.OOO ło­
nowego, uzbrojonego\\' 1;') dział (i cal. (Pap.) 

Ostatni lotniskowiec ang·ielski . 

.Jak wygLida ostatni lotniskowiec angielski i j~,k~! przcdsL1-
wia wartośi·, informuje nas na lanwch „The United Scn·ices He­
\'icw" Haymond Blacknwnn. 
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Ostatnim dużym lotniskowcem angielskim, który wszedł do 

służby i został wyhudowany wg doświadczd1 powojennych. jest 

,,Ark Hoyal". Nic jest on najwi(,'.kszym w marynarce angielskiej, 

kcz posiadd najwi(.'.ksz:1 iloś<'.~ samolotc')\v, najsilniejsze uzbrojenie 

i naj\\'i\'.kszą szybkość! Spóźniona budowa „Ark Hoyal" i okr(,'tów 

siostrzanych była spowodowana brakiem doświadcz(·nia Anglii 

w użyciu tego rodzaju okrc.-tów. Już w 1 D2D r. angielski program 
ro_z]rndowy floty przewidyw.ał hudow~ jednego lotniskowca, kcz ad­

miralicja posiano\\ iła l<,: spnt\\'\'. odłożyć do czasu, dopóki nic posi~1-

dzie wi(.'.cej ma tcriału doświadczalnego z „Courageous'a'" i :,Glo­
rious'a". 
. ,,Ark Royal" wypiera 2~.000 ton, posiada 7'2 samoloty 

1 ~zyhkość :n w . .Jcsl uzbrojony w Hi dział · ł,:"> cal. ( 11-1 mm), roz­

mieszczonych w -1 parach po ohu hurtach. Działa le mog,! być. uży­

wane do strzclar'l morskich i przeciwlotniczych i s:! zaopatrzone 

w odpowiednie aparatury do kierowania ogniem. 
Samoloty są wprowadz:mc i wyprowadzane z h:rngan'nv za 

pomoc:.i :~ wind, a nic jak im innych lotniskowrnch ,angielskich za 

P~>moc:i 2, co znacznie zmniejsza czas wysyłania i krycia samo]o­

tow .. Pokład startowy jest 20!) m długi 1 28,G m szeroki. Po prawej 

hurcie na śn'>dolm;ciu z1wjdujc si(.'. pojcdyliczy komin, a hliżej rufy 

maszt, otoczony pomostC'm i p]atformarni. Lodzie okn:towc s:.1 sd10-
wanc w niszach, znajdu.i:!cych si(.'. \\' hurtach okn:tu. Poniżej pokła­

du slartoweg<,> zn:.1jduj:.1 si\' hangary i warsztaty, w.ypos:lŻ<mc we 

:''szdkic urz:!dzenia do przeprowadzania napraw. Niżej hangarfrw 

I warszl.:ltów znalazły pomieszczenie zbiorniki na rop(.'. i magazyny 

na homhy oraz torprdy lotnicze. Benzyna samolotowa jest JH'Zceho­

wywana w specjalnych zbiornikach, zmnicjszaj:.icych do minimum 

ryzyko pożarn. Załoga „Ark Hoyal" składa si~ z 1 noo of'iccr<'>w i ma­

rynarzy, .Jest to najwi\'ksza ' .załoga angielska! ,~Ark Hoyal" koszto­

wał :~.21 n.ooo f'un tów sz tcrlingów. 
Duży postc:p w plarn1ch i konstrukcji tego okr(.'.lll uwypukL1 

si<: w porów11aniu z (j istnicj:.icymi lotniskowcami angielskimi, dziQ­

ki k l<'H·ym moż1w hvło to przeprowadiić. 
· ,,Argus .. z~;łożony w lnl-1 r., juko wło_ski sla tek pas~1żcr­

ski, został z~1kupio11y przez . m~ll'yn:lrl~<,'. c1ng1~·lsk,1 w ~ Dl b r., 
a w 1 !)18 r. prz<'hudowany na Iolniskow1rc. _Posiada gła_dk1 pokład 
startowy wzdłuż całe.i długości okrc:tu; kornmy ma poz10mc a J!o­

lllos t na wigqcyj ny jest podnos:,rnny i .opuszczany prz): po!nocy wm­

dy. ,,Ai·gus" wypiera ] .J. 1;)0 ton, zabiera 20 samolotow 1 rna SZ):h­

koś<.': '.W w. OJwcnie jest używany, jako okn,+haza dla samolotow 

kierow:mvch radiem.· · . . . . . · 
:,Eagłc„ założony w Hl I :i r . .i~_iko okrc.-t Jm1owy cluli_.i,s~·u, 

został zakupiony przez AngliQ w 1 ~ll 7 r. 1 przebudowany n_a 1otrnsko­

wi<'c. ( '.hociaż l>vł gotowy do pr<'>I> już \\' l !)20 r., do sluzhy wszedł 
dopiero w 1 !)21 ~r. :,Eagl~ .. wypiera 2~.flt)O ton. Pokład slai_'lowy po­

siada wzdłuż Inw j IHi;·ty, po prawej zaś ma <!wa .maszty.!, dwa lrn­

~1in):· \\'yposaŻOll)' .i<'st w 21 samoJot<'>w, !) ~lz,1_a~ <>. c\1~. S b~,tl mm), 

·' dział p1·zcciwłot niczych I cal. ( 1 OO mm) 1 SZ) hld,~l -1 ." · 
„Furious„ ziiłożony jako lżejszy kn!żowrnk ho.1owy ( dla 
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Bałtyku) w 191:i 1·. hył prawie golo\\'y do wejścia ua służb(.'.\\' mrn r. 
Przchudo\\'any w 1!)17 r., w 1!)18 r. i w latach 1!)21-'.2;), wszedł osta­
tecznie do służby hcz maszt<')\v, z kominami poziomymi i pokładem 
startowym na :~ · ł długości okrc.:tu. \Yypiera 22. L">O tou, posiada 
:~:~ samoloty, 1 O dział :i,;"i cal. ( 1 łO mm), :~ działa przeciwlotnicze 
i cal. i szybkość. :w w. 

„Coumgeous" i „Glorious" również hyły założone, jako 
lżejsze kn!Żowniki bojowe ( 1 Dl :i r.) i jako takie wykoi'1czonc 
,,· 1 !)17 r. Na lotniskowce zamieniono je w 1 H2 J r. Do służby weszły, 
po przebudowie, ,,Co1Iragl'ous" \\' 1918 r. a „Glorious" w rn:m r. 
Oha posiad,lj:J pokład startowy na :~.f-1 długości okn,:tu, z pomostem, 
masztem i komin<'m po prnwej hurcie. \Vypieraj:1 po 22.tiOO ton. 
posiadają po 12 san10_loty, 1 (i dział ,l,7 cal. ( 120 mm) i szyhkoś<'.· 
:w w. 

,,llcrnws" został wodowam· w 1\)lq 1:. już jako lotnisko­
wiec. Do służby wszedł dopiero ,,· ·1 \)2-1 r. Komin i maszt posiad.l 
po prawej hu1·cie. ,,llcrmcs·· wypiern 10.8~0 ton, posiada 20 samo­
lotów, (i dział ;),;>cal.,;) działa p1·zeciwlotnicze ·I cal. i szyhkoś<'.: 2:i w. 

,,Ark Hoyal" z sylwetki podoimy jest do ,,Argusa", wypor­
ności,! dor{iwn uje ,J~aglc'', ,, Fu rious", ,,Cou ragcous" i „Glorious'•. 
Tak, jak „I lcrnws", ,,Glorious" i „Courageous", posiada pojedynczy 
komin po prawej hurcie. ::\la podobne uzbrojenie, jak „Couragcous„ 
i „Glorious", a rozmieszczone, jak na „I lermesic". ,,Ark Hoyal„ nit· 
ma shhycl1 punkt(,)\\' ,,Couragcous" i ,,(;lorious", które wskutek roz­
mieszczenia dział na dziobie i rnfic ma.i:.! duże martwe k:1ty ostrzału, 
a posiada o ;>0;{ wi(_'.ccj samolotc'i,\·. 

Cztery siostrzane okn;ty ,,Ark Hoya}", a mia11owicic „lllu­
strious'', ,, Victurious" z programu 1 !):Hi r. i „Fonnidahh·" oraz ,.In­
domitahlc'" z rn:n r., zostały założone 11a stoczniach kokj110 w kwie­
tniu, maju, czerwcu i listopadzie roku Z<'szkgo i wypierać IH;d:i po 
2:LOOO ton. (Pap.) 

Anglia a Morze śródziemne. 

\ Y jednym z ostatnich m1men'iw „The l 'ni tcd Sen· i ces Ht·­
Yicw··, ~. \Yalton pisze o polityce angielskiej 1rn morzu śn',dzit·m-_ 
nym. Artykuł jego p. t. ,,:\kditcrra11van Scutlk?" ( śr<'idziemnomor­
ska Balia'!) jl·st charakkrystyczny ze wzgh;du 1w poghply jakie s,1 
w nim wvrażonc. 

I\ilitvka Anglii, pisze autor, 1w :\lorzu śródzit•nrnym, ktt'>­
re uważane jest za „linit: życia kn'ikstw.a", wymaga rewizji. Zasady 
wojny są 11iezmicn11c, zaś warunki prmrndzt·nia jej ci:rnlc ulega.iiJ 
zmianom, a fakt, że Anglia od wiclll pokolci'l przywykła do ohec1wj 
polityki jest dostatecznym 1w,,·odcrn ,~tłiy krytycznic rozpatrzc<'.· za­
lety i wady te.i polityki. Trzeba umie<'.: jasno i wyraźnie postawi<'.: gra­
nic<; mi<;dzy polityk~! wojc1111;i, a polityk:.! pokojow~J ! Ostatnia po­
winna załwzpicczai: korzystny handel i dobre stosunki z s;1siad.11ni 
\\' czasie pokoju, pierwsza zaś zwyci~·stwo \\' czasie wojny. Polityka 
,,·ojc-nna może zn i szczyć. zdobycze polityki pokojowc·j, ll'cz poi i ty ka 
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pokojowa, w obecnej dobie, nic powinna kolidować ze zdrow:J poli­

tyk~! wojenną . .Jednym zd:miem - wojny nic można przcgnd·. 
Angielskie inll'resy handlo\\'L'. w cza~ie pokoju, mogą hYt'. 

IH)zostawione same sobie, w czasie wojny jcd1wk h!,'d~! podpm·z,Jdk~o­

waIH' ogólnemu planowi strategicznemu, na który nic h(,'dą mogły 

już wpływJĆ. Xalcży si(,' wobec tego zastanowić: 
1. Czy morze śn'>dzicnrne h(,'dzie otwarte w czasie wojny, 

dLt statków angidskich '! 
'> Czy wysiłek polrzclmy do wykonania tego wystarczy, 

jeśli t rzeha go h(.'dzie użyi'. rbwniL•Ż w innych miejscach? 
Hozpatrnj:Jc te dwa pytania zauważymy, że Anglia musi 

hronii· 2;>00 m. m. linii komunikacyjnej na :\lorzu śrc',dziemnym, 

1 "IO() m. m. iw :\lorzu CzL·n,·onym i 1 OO n1. m. Kanału Suezkiego. 

Statki handlowe h<:<h! narażone na ataki lotnictwa, okr(.'tc'nv na i pod­

wodnych . .Jeśli ataki le kierowane IH,'d,J z wiciu źn'>dd, zabezpiecze­

nie handlu angielskiego moŻp ł,yć ni<'doslalcczIH', bez zmniejszenia 

sił ,w innych tcatrad1 wojennych. Z dmgiej zaś strony, jeśli dyplo­

macja angielska d:1ży do utrzymania pokoju ZL' wszystkimi, alho 

prawił· wszystkimi p:u'1stwami, s:1siaduj,Jcymi z t\lorzcrn śrbdzjcm­

llym, to problem wolności handlu angielskiego rn1 ~lorzu śrc'>dzicm­

nym może hyi· rozwi;p~:111y bez specjalnych wysiłkl'>\v wojska czy 

marynarki, a fortyfikacje z czas<'>w pokoju nic odcgr:1j:J prawic żad­
nej rol i I 

.J cdnc! z alt crna tyw II t 1·zyman ia śródzicmn qmorskicj linii 
konrnnikacyjncj, powinno by{· wzmocnienie Gibraltaru, Adenu oraz 

Suezu, ahy posi~Hhi: kont roll; nad stal kami wchodzcJcymi i wycho­

dz:Jcymi na morze śródziemne i zaniechanie wszdkich innych umoc­

Il ic1'1 ( :\la I ta, Cypr) lll i<:dzy tymi punk tam i. Pot<'m Anglia powinna 

sil; t roszczyi· o rozw,'>,j linii powil'l rzncj przez A l'ry kt.' Zachodni,) 

i \Yschodni:1 orc1;,: Hnii rnorski<'.i naokoło PrzyhJ<llrn Dohrcj Nadzic­

ji. T:t osła Inia bowiem nic wiele JffzL•dłuża podr<'>ż do Australii i Sin­

gaporc, zaś wzrost przestrzeni do Bomhay"u i Zatoki Perskiej, który 

w tym wypadku jest mnie.i pomyślny, hc,:dzic łatwo pokonany przez 

llOWOCZL'SllC statki. 
:\lożliwe, Żl' Anglia straciłaby na prestiżu; kpiL·J jednak 

narazi<'· si<: na to w czasie pokoju, niż w czasie wojny! ObccniL', pi­

~zt• autm·, nit~ wiadomo, czy na wyJw<kk wojny, 1\nglia obroni linit.• 

s.r('>dzi<'mnomorską? lforzyslnicj wi<:c h(.'.dzie, gdy skieruje swe wy­
siłki w innym kiernnku t Picni~!dze, energia i ch<:ci, które obecnie 

P_rzczn:1cza sic: ,w nw,·zt' śr<'>dziemne, lepie.i zdyskontuj:} sit.\ w cza­

Sil' wojny, na morskie.i linii przez J>rzyl:}dck i na liniach powidrz­

nycl~. przez Afrykt.• ! Poz:i tym ,\nglia dohrnwolnic rczygnu.PJ<-: z 1~r~·­
k11s.Jl militarnych na morzu śn'>dzicmnvm, mogłaby usun:ic Wll'I 1

~ 

!'"zyczyn potc,;cj:dnych, klc'ffc 11:1 tym a]{wcnic wywo!u.i~l tyle l:c11'{·, 
1. zaht·zpicczyi· si<: w konseln\'l'llcji przed rozproszcrncm wł:ls11yclt 
sil na wypadek ,,·ojny'. . . . .. . , 

. Kwestia ropoci~Jgll, k tc'>ry ma 11.1śc1e w I fatl ie I k lol'y uz~r-
J>l'łtl!~ilhy rn1git,Jskic zapasy ropy, należy. do drngorz<:<Jnych .. Angli~1 

how1c1n w czasi<' woj ny, pra wdopodolrn1c sprowad~ac. hc:dzw pah: 
wo z .Ameryki . .Jeśli ht.•dzic n1ici· doslt.'P do palcsty11sk1ch urz~1dzcn 
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ropowych, to tym lepiej, pisze ,rnlor, jeśli zaś musiałaby o nic \\'al­
ezyć , lo nic wiadomo, czy by lo si(.'. opłaciło! 

Xasl<21m;! sprawą, kl<'>ra wymaga zastano\\'icnia, to l'ZY :\Ial­
ta i Cypr h1:2d~! pomornc Anglii w j e j ewentualnej walce z pot1:2gami 
śródziemnomorskimi i czy wobec tego wyspy te wymagaj:} wsp<>l­
l'Zcsncgo uzhrojcnia? - Istnieje jedna pot(.'.ga na .:\lorzu Sn'>dziem­
nym, kt<'m1hy mogła zagrozi<'.· Anglii . .Jest ni~J I talia! Co znaczy :\lal­
ta, oceniono w kon l'likcil~ .anglo-i la lskim \\' rn;;;> r. Podobno jednak 
na temat ten były J)C\\'IW zaslrzl·Żl'Hia ! 

Droga przez .:\lorze śn'idziemn e dla Anglii jest bardzo \\'aŻ­
na i nic potrze ha przypominać'. a rgurnen f<')\y, k t<'ll'ehy to udo\\'adn ia­
ły ! \ \\1rnn ki jednak zmicniiy siQ i t rzeha umieć pon')\YllaĆ prze­
sz łoś<''. z lcraźuicjszości:! a nawl'l przyszłości~!· 

,,Ograniczenie punki{)\\' lrnncenlrncji \\'łasnych sił do punk­
tów kluczowych jest mądrości~} wojsko\\'~!, a nie lch<'>rzli\\'OŚl'i~! !" 
Plany strategiczne trzeba obmyśla<'.· 11a zimno. (Pap.) 

Nowe lotniskowce amerykańskie. 

\\'. Hohinson \\' ,,T]w Cniłl'd SerYil'es H<·Yie\\'"" podaje kil­
ka szczeg<'>ł<'m· o llO\\'ych lolnisko\\'each amcrykai'1sldch, kł<'>rc poni­
żej przytaczam. 

\\T maju h. r. został wcielony do służby nm\·y Iotnisko\\'icc 
anH .. 'ryka{1ski „Enterprise". \\' ll'n sposób ilość'. lotnisko\\Tc')\\' 
amerykai'lskich \\'Zrosła do liczby pic:ci11. Nowy okn;l jest l rzl'cilll 
z rzc.:du, kt<'ffy został założony IW sloczlli, j;1ko lotniskowiec i jest 
identyczny do „Yorklown". Dwa le okr<,:ly przl'dsl:t\\'iaj:1 pod każ­
dym wzgl<,:dem \\')'Sok:1 wartość i s:J urzeczy,\'istnieniern ostalnicll 
idei amen·kai'1skich w hudowie lotnisko\\Tc'iw. 

I~otnisko\\'CC anwryka1'iskie s:J podzidonl' 11a dwa dywizjo­
ny ( di\'ision ). Pier\\'szy lworz:1 „S.1rnloga"", ,,Lcxington" i ,,Han­
gcr", drugi zaś „ Yorktown" i .,Enterprise". 

,,Yorklo\\'n" i „Enll'rpris(~" zostały \\'yhttdowanc na pod­
sła\\'ie programu z 1 ~);~;; r. \V sil'qlllill tego sanH·go roku założono 
j(~ na stoczniach (Shiphuilding :t)l(I 1)1 ·y J>ock Company Nc\\'porl 
Nc\\'s ) ... Yorktown" miał być· \\'yko1'1czony \\' ci,rnu .1:n~ mies., zaś 
„Enll'rprisc" \\' ei:rnu 17 mil's. Do służby miały \\'(•.iść·. pil'r\\'szy 
\\' m:ircu, a drugi \\' lipcu 1 !):;7 r. Z powodu jednak l rndności, jak il' 
nastn.:czala h11dowa takil'h okrc:tc'1w. ,,Yorktown" hyl wodo\\'any do­
pil'l'O \\' maju, a „Enterprise" \\' lipcu 1 ~)Jl r. Pi('l'\\'szy \\'Szl'dł d;) 

służby \\'( ' \\'rzcśn iu rn:17 r. z (i '/~ m iesi(,'l'Znyrn opt',ź11 icn iem, d rngi 
zaś \\' maju h. r. z 10 mil'si(,'cznym op<'iźnicnicm . Daty I<! jednak s~J 
tylko norninalnyrni ,ponil'\\':tŻ w (Ttsic pre',!) IW „Yorldo\\'ll" nasl:J­
pily J)O\\':tŻlll' tl \\':t rie red u Id on'>\\' ohrotc\\\' I u rhi1H>\Yych, oraz kol l<',w, 
co zmusiło do zmian\' t\'ch llH'l'haniz1rn'>w 1w ol,u lotnisko\\'eaeh, lak 
że kampani(,' l'OZJH>c/(,'.1)~ dopi<·rd: ,, Yorklo\\'n" \\' lipeu, a „Enlt·rpri­
sc" \\'C \\'l'Zl'Śni11 kgo roku! Lo!niskowec le'. posiad.tj:i slandarlo\\'~! 
wyporność 1 ~U)OO ton. Długość· ich 1u linii wodnl'j \\'ynosi 111 m 
( długość maksymalna - 117 m ), zaś szl'rokość ~;),;) m, a średn il' za­
nurzenie f>,f> 111. ~\y stosunku do angielskich s:! Olll' dluższl' i \\'(,'Ż-
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sze ! Jest to konieczne dla osi:.rnni~cia szybkości :M w. ::\loe maszyn 
każdego wynosi 120.000 IDI. Energii cieplnej dostarcza D kotłów 
typu „Bahcock" i ,,\Vilcox'". Każdy lotniskowiec zabiera ponad 
100 samolotów, normalnie jednak jest wyposażony w 7;> - jest to 

norma pokojowa. ,,Yorktown'" i „Enterprise" (oddzielnie) dyspo­

nuj:.! - ł eskadrami po 18 smnolot<'>w - jcdn~1 homhow~1, jedną rny­

śliwskcl, jcdrnJ wywiadowczą i jedne! torpcdowo-homhc)\q ! Oprócz 
t<'go każdy posiada po ;> samoloty do potrzeh okrQlowych. \Vpro­
wadzanic i wyprowadzanie samolotów z hangar()\\' odhywa si<,> za 
pomoc:.J 2 wind. Samoloty slartuj:J albo z · pokładu albo z katapulty 
(jedna). Po prawych hurtach posiadaj:} po dwa małe dźwigi-łodzie', 
kt<'>rc sluż:1 do podnosz('nia samolotów, z1m1szonych do wodowania. 
l:zhrnjcnie każdego .składa siQ z 12 dział G cal. ( 127 mm )i z licz­
nych działek przeciwlotniczych. Pokłady s:.1 pancerne. Oprbcz trgo ScJ 
chronione p:.111cerZl'll1 maszynownie i kotłownie. Grubość pancerza 
pionowego i poziomego jest nieznana. Należy jednak przypuszczać, 
że chroni ona przed bombami średnich wielkości i przed pociskami 
lekkich k qżowników i kon trtorphlowc<'>w ! Lotniskowce posiada­
.i:! r<'>wnicż silne zabezpieczenie prz<,ciwtorpedowc i minowe, lecz 
forma jego jest niewiadoma. 

,,Lexington"' i „Saratoga" maj:.} potn'>,jnc komory ( hull) 
i „hulge". Takie same prawdopodobnie zastosowano na nowych okr<:2-
tm·h. Załoga każdego składa si<: z 170 oficC'rc')\v i podclwn1żych onz 
1 !)OO szeregowych. Polowa oficerów jest w eskadrach. Dow<')dC:J 
('skadry jest kapitan i ma przydzielonych około 1 O porucznikc'Jw, 

1 O podpornczników i tyluż podchor:!Żych. 
l\Jimo, że „Yorktown" i „Enterprise" są mniejsze od 

:~:(OOO łonowych oll>rzym<'rn· ,,Lcxington" i „Saratoga" posiada­
fo jednak to samo wyposażenie w personel i sprz<.:t. Przedstawiaj:.} 
poza tym mniejszy cel, s:1 szybsze, dysponują prawic taktJ samQ licz­
h:1 sanwlot{>w i Sc} lal wicjszc w ma11t'\\Towaniu. Posiadają jednak 
nrniejsz:1 arlyleri<;, lecz praktyczna wartość 8 dział 8 cal. na tak du­

żych oknJach jest kwesti:J otwartą. 
Należy stwierdzi[·, że nmYc. lotniskowce dorówm!j:! starym, 

a nawet je prz('wyższa.i,! ! 
Ostatni lotniskowiec angielski - ,,Ark Hoya!", mimo, że 

jest wic:kszy o 2.000 ton, ust<JHije amcryka{1skirn w liczbie sam?­
lot<'l\v i ,,. szybkości. Jeszcze gorzej wychodzą w tym porównanm 
japoi'1skic „Kaga" i „Agaki'". Pierwszy może zabrać maksimum 
(i() 80 s:nnolot<'>w, posiadaj:Jc szybkość 2:> w. drugi zaś GO - HO sa­
molotów przy szybkości :28 Y:! w. ~ormalnic zaś maj,) po mniej wi<,'.­
cej :w maszyn. ,,Kaga'" i .,Akagi" s:! tylko silnie.i uzbrojone - po­
siadaj:! howit·m po 10 dział 8 c., 12 dział -1,7 cal. ( I :w mm) i :2~ K. ~I. 

Ohecnie marynarka arnerykafr·,ka huduje jeden lotnisko­
wiec ,, \Yasp", ktbry wodowano w kwidllill 1 !):W r., i który zasl:J­
pi sl:iry transporlowiet: ,,Langlpy". ,,\Yasp" wypornością b<,'.d~it' 
zbliżony do „Hanger'" i ma wcjśt': do służby w roku przyszłym. 'I c­
goroczny program amerykai'1ski przewiduje hudowc: dw<')ch lotni­
~kowe<'>w po 20.000 ton, lecz dala założenia ich na stoczniach jest 
JPszczc niPznana. 
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Tedy marynarka amcrykat'1ska dysponować bl,'.dzic (i lotni­
skowcami o ogólnej wyporności 1:~:5.000 ton z -1fi0 samolotami. żad­
na marynarka nic może si~ z ni:! r6wnać, nawet angielska w 1 n IO r. 
po wejściu do służby 1 „fllustrions". (Pap.) 

Errare humanum est ... 

,,:\larine Hundsch:rn" z listopada l'.ytujc dwa ciclctwc lih,'.dy 
z prasy angielskiej. OL<'>ż ,,Times", w sprawozdaniu specjalnego ko­
respondenta, wysłanego na wiclk:! rcwi~ morslq z okazji pobytu 
w Niemczech H<'gcnta \Vc.·gier, pisze: 

,,:\lic:dzy :rn okrc:tami podwodnymi znajdował sit.• też słyn­
ny „U 9", który w roku 1U11 zatopił kn1żowniki „Ahoukir", ,,lloguc•· 
i „Cressy" ... 

Takie omyłki mog:J si<: trafiać u dziennikarzy, mało ze stro­
w.t fachmq i historyczną obeznanych .• \le d>ż S,!dzić o hrytyjskim 
piśmie poważnym i poniek:!d l'achowym „HcYiew"", które dodaje do 
tego uwagc:: 

,,.Jesl w:Jtpliwc czy „U !}"', kl<'>ry już w r. mrn hył wycofa­
ny z frontu, znajduje si(.' jeszcze dziś w stanic z<htnyrn do użytku . 
.Jeśli taki fakl ma miejsce i okrc:t został tajemnie zachowany, to by­
ło to umyślne pogwałcenie trakt:rnu wersalskiego ..... 

Pismo niemieckie dodaje do lego tylko kurtuazyjny komen­
tarz: ,,Hzecz musi prawdopodobnie polega{: na nieporozumieniu"" ... 
.Jednakże Czytelnikowi polskiemu ( oczywiście nil' marynarzowi) nil' 
od rzeczy hc:dzie \\'sponrnil't:, że nieśmierldny „lJ W", dowodzony 
w kampanii przez \Ycdding<·11a, został w r. 1 m (; przeznaczony do 
służby szkolnej i do pr<',h w Kilonii. \ V roku zaś ml 8 ( :w listopada) 
11a zasadzie postanowid1 zawieszl'llia broni wydany Anglikom i prze­
prowadzony do Anglii, gdzie w roku nastt.·1myrn zosLił rnzchrany 
na złom w miejscowości :\lorccamhc ( wg. Gri>ncra - Die deutschcn 
Kriegschiffc ). 

\Y tym świetle błąd ohu wydawnictw angielskich wydaje 
si~ jeszcze wic:ccj jaskrawy. Ale nic trzeba widzieć. słomki w oku cu­
dzym ... .Jedno z pism polskich spuściło już dwukrotnie ,,Orła'" na 
\YOdl,'. i mamy nadziej(,'., że doczekamy sic.: trzl·cicgo wodowania tC'go 
okrc:tu podwodnego z chwil:! podniesienia handl·ry, a czwarll'go 
z chwih! przybycia do Gdyni. Tak przcciC'Ż hyło z ,,Gryfem"' ... 

Tego rodzaju liczne acz drobne pomyłki nic s:J na og<'ll 
szkodliwe, ho jakkolwil·k hł<:dnic informuj:) społl'CZl'1'1stwo, lo j<'d­
nak ośmieszaj:! \\' pierwszym rz(,'.dzic łych, kt<'>rzy takie informacje 
poda.i:!. Pomic:swnie przez jPdn:! z ag<'ncji polskich, admirała Schcc­
ra, zmarłego \\' roku ln27, z okr(,'.km kjżc nazwy, hioqcym udział 
\\' manewrach floty niemieckiej. wywołało wśn'>d intl'ligt·ntniejszych 
czytclnik<'>w tak:J sam:J \\'Psołoś<\ jak przdłomaeZl'llie „La S('(Tt'­
tairc gtnfrah· du Fidac .\uxilifrc" - słowami: sC'krctarz generalny 
Fidaeu - pani Anxilit·rc. 

Ale hywajiJ rzeczy gorsze. .Jednym z takich szkodliwych 
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i nichczpiccznyrh w skutkach hł(,'dów, jest stałe mi(,'.szanic w prasie 
polskiej spraw obrony morskiej ze sprawami żeglugi handlowej 
i podci:rnanic ich pod jeden wsp<'>lny mianownik. Tego rodzaju na­
stawienie wypacza oczywiście poj(,'cic rzeczywistości i wraz z cha­
raktenstYcznym dcfctyzmen1 morskim niektórych sfer - szkodzi 
,~·yda t~1ic ~ roz,~'o.iowi m;wskicj siły zhro jne.i ... (g.) 

Czy przebudowa starych pancerników opłaca się? 

.:\li<2dzy „Dcpfchc de Brest'• i „Journal de la nwrine mar­
chande" ma miejsce dyskusja na temat celowości przebudowy (mo­
dernizacji) starych okr(,'tów liniowych. "\V tym ostatnim dzienniku 
kmdr. de Fussy zarzucił francuskim władzom morskim, że zaniedbu­
.i:J trzy stare (;kręty liniowe „Pal'is", ,,Courbet" i „Ocean" ( ex „Jean 
Bart"), mog:!ce oddać jeszcze duże usługi, a przeznaczone dziś już 
tylko do cclc')\v szkolnych - w okresie przed wycofaniem. 

Okr(,'ty te, zbudowane w latach 1 Dl 1- 12, wypieraj;! 
:z:~.000 ton, noszą ja ko uzhrojenic główne 12 dział :w;; mm, jako 
ś1yd11ie 22 działa 1J~8 mm (możliwe iż obecnie mniej) i przy 
28.000 IG\l rozwijały około 20 wc:zł<hv ( ol>ecnil' zapewne nic po­
nad t:")- rn ). 

Kmdr. Fussy podaje, że italskie „Cavour" i :,Cesare", dziś 
gnm łownie zmodernizowane ,pochodz:1 z tego samego czasu, a „Do­
ria" i „Duilio" ( w trakcie modtTnizacji) St! nic o wiele młodsze. To 
samo dotyczy brytyjskich okr<:tów typu ,,Queen Elisabeth„ z roku 
rnt:t Także .Japonia dokonała modernizacji okrc.:t<hv z tego okresu, 
przywrncaj:1c im daww} wartość hojow:!. Tedy Francja niepotrzeb­
nie wyrzeka sic: trzech liniowców. 

Kmdr. Fussy proponuje zmodernizowanie tych trzech okr(,'­
t<')\v w spos<'>h 11ast(,'puj:Jcy: dwie środkowe (boczne) wieże ;m;j mm 
zostan:J usunic:te, a w pozostałych czterech ( dziobowych i rnfowych) 
artyleria zmodernizowana i zamieniona na typ cic:ższy ( zapewne 
:tm, jak „Dunkerque" ). Zamiast artylerii średniej w kazamatach, 
ustawione hc:d:! cztery poczwórne wieże 1:m mm, ohrona przeciw­
lotnicza zaś odpowit,dnio powi('.kszona i lmowoczcśniona. Kadłub 
może zostac': przedłużony, pancerz wzmocniony i przystosowany do 
obrony przeciwlotnicze.i, moc nwszyn potrojona ( DO.OOO Kl\I) co po­
zwoliłoby osi:,tgrn}t: szyhkośc': rz(,'dll współczesnych pancerników ( ok. 
2(> wc:zł<'>w minimalnie) . .Jednym słowem hez trudu zwi(,'kszonohy 
<'skaclry I iniowC' Franc.i i o .iccln~J t rzeci:i ich wartości tak tycznej. 

P. Br1'ssal· w „Depcclw de Bn,st" odpowiada na to, że prze­
budowa .il'St w pi<'rwszym rz<:dzil: bardzo łatwa na ... p:1picrz<'. 
\\r rzeczywistości wygl:Jda ona inaczej i choć jest możliwa, to jed­
nak W~!tpliwe czy opłaci si\'· Brytyjskie okr(,'.ty klasy ,,ElisalH'th" 
hyły po pierwsze znacznie silniejsze, po drugie wyprzcdz:tly ponic­
k:!d _epok\', w kt<'>re.i hyly budowane, podczas gdy .,Paris" i jego 
dw:1.1 hracia, to ok1\·ty spbźnionc już w st:1dium konstrukcji. Prze­
budowa okn,,t<'>w italskich. zresztą mniej zużytych. stal:1 si(,' koniecz-
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ności:! wohcc hudo,,·y obu „D,mkcrquc", nby stworzyć przeciwwag(.'. 
zanim okr~ty typu „Vittorio-V end o"" wrjd:! na służb(,'.. Przy tym ro­
bocizna kosztuje \\T \Yłoszcch znacznie taniej niż we Francji. 

Tedy wysokie \Yydatki na przclrndmn~ nic opłaciłyby si\' 
z pc,Ynością i za le picni:!dzc lepiej zbudować jeden okn:t nowoczes­
ny. l to tym hardziej, że Francja posiada w lej chwili pi(,'.Ć okr(,'.l<')\Y 
liniowych w służbie i trzy w budowie. (g-.) 
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< "\l!l\\11 I l'Oltto.t. 

Fronton (ima<'llll Dowództwa Floty z historycznym Dekretem. 

\\'odowanie nowego doku. 
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Kronika. 
Polska.' 

XX-J1·cie .\farynarld Wojennej. l>zil'l'1 '.28 listopada ol)('hodwny hyl 
w skromnych. ale uro(·z~·stych ranwcll. :\'a hr:nniv gł«'1wnl'j Dow<'Hl z twa Floty 
w (;dyni 11dsłonięto napis, hęd~wy odtworzl'ni(·111 historycznego <h-krclu z r. 
1!H8: ,,z dniem 28 listopada rozkaz uje: utworzyć marynarki,'. polską - Jbzef 
Piłsudski". 

\Y przeddziei'1 wodow:llH1 w stoczni :\laryn:irki \\'ojcnncj dok pły­
w:ij:Jcy nośności ;1(100 ton. l 'roczysLośc'· la dała pow<'>d do wygłoszenia szeregu 
prze111<'>wiei'1, w których ufnośc'· w przyszlośc'· Polski na morzu bogal<·j i po-
tężnej znalazła swój niezłomny w~T:iz. 

t : roczyslośi· zaszczy<'ił sw:J ol>t·cnośri:J Szd hierownil'lwa :\lary-
n:irki \Yojrnnej kontradmir:11 Świrski. (g). 

Wielka Brytania. 
~owe okr4,'.ty. \\' ci:Jg11 listopada i pierwszej połowy grudnia wo­

dowano nast~·puj:Jce okręt~·: konlrtorpcdowre transzy rn:n „.Jersey", ,..Jupi­
ter", ,..lackal", ,..Juno" i „.Jaguar" po 1(;!)0 ton, moc 1nasz~·n IO.OOO K.'.'\le .. 
:{(i w .. (i dział 1'.W mm., ł działka 17 mm. przeciwlotnirzc. 10 wyrzutni torped 
i h:irdzo duży rejon pływania; kontrtorpedowiec „Kelly" tegoż s:111H:go typu; 
okr~·t~· zagrodnw<· .. Barrnouth", ,.:\loorland", . .F:i!cont'I" i ,,:\Jagnd·· po 700 
ton, 1'.ł w~·zh'iw, 1 działo 7(i mm.; I raull'r d:dekolllorski I ransz~· 1!1:n „Spel'dy" 
87;i ton i 18 Wi;'ZV>w; okręt~· podwodnl' transz~· 1!1:H; ,,Tridl'nl" i „Tribune" 
po 1100/l;'i!);-i ton, 1 działo i (i wyrwtni lorpt·d. \\' sumie w rnlrn kalenda­
rzowym rn:rn zostanie wodowanych '27 okr~·t<\w o globalnl'j wyporności ;i0.000 
ton, podczas gdy odpowiedni<· cyfr~· w przyszłym rnku w~·nios:J ;>0 okr<:t,'iw 
i '2.->0.000 ton. 

\\' t~·111żc mil':-;i:Jcll Admiralicja poll'cila rozpo<·z:.1<'· budo\\'(.'. nast~·­
puj:}('~Th okn;tc'iw transz~· rn:ł8: okrc:t-h:1za dla kontrlorp<'dowcc'iw po UUOO t. 
oraz lotniskowi<·c po '.2:UHlO ton, kl<°iry otrzym:d nazw~· ,,Jrnplacn!Jlc". 

\\' czasie silnego szlorlllu, kt<'>ry 11:iwi<·dził :\lorze P1'iłnocrw w ostat­
nim tygodniu listopad:i, uni<·nH>Żli\Yi:ij:)(' w<·.iści<· do portu „Quen :\l:ir~·" nrnz 
odkotwiczenie do :\'"onYcgii panc('rnika „Ho~·al Oak", a siła \Yiatru dochodziła 
do 1'2 stopni, przcprow:Hlzonc zostały prz<'z British Power Boa! :ł Y:; godzinne 
pr<'1hy nowego ścigacza, zn:1cznie wic:kszego i szybszego od poprzednich ty­
p<'>w; nowe Ś<'igac1.e, o kadłubie w kształcie litery Y. ma.i 9 ultra opł~·wo l' 
linie, do tego stopnia, że nit' posiada.i:) zupełnie masztc'iw :mi w~T:iżn~Th n:Hł · 
lnHli')\\'Ck, tak że s~·l\\'ellrn ich w czasie nwhu przypomina okn;I podwodn~· 
w trakcie zanurzania się. \\' czasie pn'>li wszystkie trzy silniki działały 
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bez zarzutu, ścigacz doskonale trzymał siQ na silnej fali, a osi;igni<;ta i ut rzy­
mana szybkośi'. znacznie przewyższyła najhardziej optymistyczne przewidy­
w:rnia. Załog:1 tych ścigaczy ma si<; składne'· z 1G ludzi. 

Mobilizacja floty. \\' dalszym ci;rnu badane s:1 sprawozd:mia i spo­
st1·zcżeni:1, uczynione w czasie ostatnie.i mobilizacji flot~·, w wyniku czego 
J)ost:1110\viono ponownie uruchomić arsenał w Hosyth, który h<;dzic jedn<l­
czcśnic kadr:1 floty (czwarl:1) dla okr<;g<'.i,v północnych. Pobieżne obliczenia 
wylrnzały, że rnobi lizacja ta poci:1gn~'ła za sobą wydatki w wysokości około 
:wo lllilion<')\v złotych. 

Ruchy okr(;t6w i clyzlokacja. Po ukm'iczonym okresowym rernon­
cil· pancernik „Hoya! Sovereign" udał si<; na m. śródziemne celem zluzowania 
została druga flotylla ścigaczy w składzie (i po 18 ton. Pancernik „Hoya! 
„IJood" ':i, kt<'ll'y powrócił do Anglii. Do csk:1dry m. Chi11skiego vrzydziclona 
0:1k" oraz eskorta honorown w sklndzic 4 kontrtorpedowców opuściły w koi'lcu 
listopada AngliQ celem przewiezienia do Norwegii zwłok kn\lowcj Mall(), 
znrnrłl'j w jednej z klinik londyóski<'h (kn\lowa była córlq Edwarda Yll). 
:Yn•sz<'ic przybył do :\nglii pall<'<'rnik „Ikpulse"; zostanie on wyremontowany 
I przystosowan~· do przewiezienia p:-ir~· kr<'>lcwskiej, udafocej si<; w przyszł~·111 

roku do Kanady i Stanów Zjednoczonych. (l.). 

Kłopot z oficerami rezerwy. \V cz::sic ostatniej mo)Jiliz:icji floty 
brylyjskil'j powoł:1:10 około '..WOO oficcn\w w stanic spoczynku, poza normal­
ny111 kontyngentem zrz<·szony<'h w Hoya! l\':n·:d Hcse1·,·e i Hoya! J'\aya] Yolun­
tecr Hcscn'l'. Okazało si<;, źc wi<;kszoś{: tych oficcr,·>w z góry oświadczyła, jż 
nic czuje si<; na siłach pełni{: natychmiastowo wskazane obowi:Jzki i prosi o r:1-
dyk:tlne przeszkolenie. 

l\il'l-.:t<'irzy z oficen'>w liczyli poniżej 4:i lat wi(•lrn, a wi<:kszoś<': spQ­
dziła w stanic spoczynku nic wyżej lf> lat. l\lilllo to oficer,()wie ci absolutnie 
wyszli z wprawy, co ł:wzni<' z szylJkimi zmi:inami taktyki i techniki wn.ien­
nej, czyniło ich niezdolnymi nawet do pelnicni:1 funkcji po111o<·niczyd1. Szczc­
g<'>lnie w służbie sygnałowej, w artylerii i w obronie przeciwlotniczej, oficc­
l'OWic \\'\·kazvwnli daleko idace braki . 

. :\l;y zapobiec taki~·mu stanowi rzeczy adrniralicja zarz:Jdziła stałe 
k11rsa dok,ztałcaj:Jce dla oficerów w stanie spoczynku, jak i dla oficerów re­
Z(•rwy. Kursa te trwn<', b~d:J corocznie dwa do pi<:ciu tygodni (zaleźnic od 
stopnia i specjalności). Powoływani b<;d:J wsz~'scy bez wy.i:Jlku, J>rz~-czcm za 
czas hYiczei'l otrzyma.i:J normalne pobory, jednak bez dodatldiw. Oficerom 
w stanic spoczynku pobory te potqconc hc:d:J z emerytury. 

Hzccz charaktcryst~Tzna, źc dol:Jd <'·wiczenia miały miPjscc tylko 
\\' ch:1raktcrzc ochotniczym i tylko dla oficcn'>w rezerwy, z zupełnym pomi­
ni<;cicm ofic<'rów w st:mie spoczynku, którz~· \\' Anglii rckrutuj~.1 si<;> nic zaw­
sze ze st:l!'szych, ale też w pewnym stopniu i z młodszych oficerów flot~·. 

Rozmieszczeni{' artylerii na nowych pancernikach. Po mniej wi<;ccj 
14-o micsitcz1wj h11do\\'il' należy si<; spodzicw:1ć· w pierwszych dniach roku 
rn:rn ,,·odow:1nia 110\\'ych p:mcernik<'>w „King Ccorge Y" i „Prince of \\'alcs". 
Bc:d:.i. to pierwsze brytyjskie liniowe okr<;t~· !Judo\\·~· powojennej, albowiem 
,,:'\elson" i „Hod1H'y", cho<'· rozpocz<;I<' w roku 1922, opierał~· si<; na planach 
z okresu \Yoj<•nnego. 

~limo iż mniej witcd jedn:J trzPci:1 l'i<;ż:irn uż.\leczncgo poś\\·i1;­
<'0llo n:1 olH·on<; IJiern:J okr<;lll, tym nie mniej :1rfyleria p1·zcdstawia si(; irnpo­
nu.i:.l<'o: składa si<; na ni:1 10 dział :1:i(i r,rn1. z ldorych osie111 w <hn]('h poczw<'ll'­
nych wieźach na dziobie i dwa w podw/,_i11.::_i ,,·j('ży na rufie. B~·dzic to wi<;c 
n'>zstawienic oryginalne, dot~Thcz:r, ni8 islnic.i:.H'C na źadny111 okr(;cie. 

Arl\'ll'ria obronna skłnda{ ~i~· J.,?dzi< pod•dmo z 1"1 dział kal. 120 mm, 
przystosow:1n~·d1 z:in'>\\·no do obron:-.· 1nnr·;ki,_•j .iał.: i lolniczcj, z 8 dzi:ił 7(i mn1, 
z :2 i karabirn'iw i działek m:1szynowy1·11. 11 )Z;. tyn~ w działka b~·d:J uzbrojone 
wszystkie wi<:ksze nH>ton'iwki, a w k:1i··1hrny n:a,zynowc lrz~· zaokr~·towane 
wodnos:11110Joty. Czy pancernik po-.;[·,,h1~ b,(!;·.ic swoje własne ścigacze 

.ieszl'ZC nie wi:1domo. 
\\'ejścia ly<'h dwuch okr·<:t·'")W 11.1 sł•i·i.1 Q należy si1; spodziew:u·· w ro­

ku 1 !I IO, Io zn:t<'z~·. że ich budowa trw:rl:dJ)' o\<;ło t rzcch i pół roku. 
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~owy rekord lotniczy. Tendencje rlo 1irzypisywania lotnictwu IJl'y­
tyjskiemu w:,rtości mniejszej od inn~Th lotnictw europejskil'h, S,! naog1'ił zna­
ne. :\'ie uleg·a w:.}lpli wości, że gm tu rol~ w dużym stopniu nieświadornoś<'­
prawdziwego stanu l'Zl'('z~·. tak, jak niedo('eniano wartości żołnierza l,rytyj­
skil'go przed wielk:i wojni.1. 

Obecnie lotnictwo brytyjskie poszczyci<" si<: może w pierwszy111 rz<:­
<lzie rekordem lotu d!ugodyslansowego bez lądowania. \Y listopadzie rn:rn, 
komunikat ministerstwa powietrza oznaj111ił wszystki111 poddanym Jego Kn'>­
lewskiej :\Iości, że trzy s:unoloty wojskowl' pobiły wsz~·stkie rekordy, usta­
na,Yiafoc nil'osi,!gni<:le dotychczas wyniki. Dwa z nich przebyły J,cz l:1do­
wania przestrzei'1 Ismaila- Port Darwin (7.1'.W 111il - 11.;1:rn km), trzel'i zaś 
wyl:Jdował ,,· Koepang <Indie Holenderskie) po przehyl'iu (i(iOO mil -
10.(i~ii km. 

Ponieważ dotyc)l('zasowy rekord - G:W(i mil - ustanowiony !)yl 
przez lotnictwo sowiel'lde, 11.'dy ,\,iglicy pol,ili go podwójnie. \\'szystki~· tr;y 
:1panity ma.i;! po,,Tc')('i<" z 1\ustralii o własnych siłach. (g). 

Stany Zjednoczone. 
:\'azwy okrt;:tów. \\' nadawaniu nazw nowy1n okr<:tom nadal obo­

wi:1zu.ie ustawa Parl:111ientu z :{-go m:irca 181!ł roku, o,·z~·wiście przystosowana 
do post~·p,'iw techniki i now~Th potrzeb. Zasada la jest n:1sl(,'pufoca: pancer­
niki - nazwy stanów, kqżo\\'niki - nazwy duży<"h mi:isl, lotnisko\\'cl' -
nazwy wielkich bile\\', kontrtorped41Wce -- nazwy zasłużonych ministr,\w, 
oficer<'iw i szeregowych nrnr~·narki. okr<:lY podwodne - nazwy ryli, kano­
nierki - nazwy małych n1iast, traulery - nazwy ptak1\w, k:monierki rz<'<'Z­
ne - nazwy wysp, t ransportowl'c - nazwy gwiazd, tr:rnsporto\\'('l' ropy -
n:,zw~· rzek. 

Rozbudowa floty. Coraz ,·z~·~ciej poruszana jest przez kola fachowl' 
sprawa koniecznoś<"i sformowania silnej eskadry :tllant~Tkiej, koniecznośl'i 
wynik:d:J('l'.i z powikłanej s~·tlwcji l'lll'OJ)ejskiej. ~iekt,'ire dzienniki wylina.i:J 
nawet jaki powinien l>~·ć: jej ewenlualn~· skład: 1~ pam·c·rnik,'iw, 17 ('i(,'żkid1 
i 18 lekkich kr:)żownik<')\v, fi lotniskowci'>w, 77 konlrtorpedowci'>w i :rn okr\·l<')\v 
podwodnych. Budowa takiej floty kosztowałaby około l;"i 111ilianl<'>w złotych 
i wymagałaby podniesienia slan,\w osobowych do l'yf'ry 180.000 lt1dzi. \\'praw­
dzie Hoosl'Yell sprZ<.·1·iwia si\· projektowi. nie widzw· możliwości pokrycia 
w~·datku. ale jednak J>a1·l:1111ent uchw:ilił 170 llliliorn'1w zł na rozl>udow<: i zmo­
dernizowanie baz i ars<.·nał<'iw :lllant~·ckid1, ('O jest znaniienne. Zaznaczyć· 
trzel,a, że org:inizac.ia ol>ecn:1 prze\\ idu.ie na \\·odach Atlant~·ku: eskadr<: :tllan­
tyck:J w składzie 7 kr,!żownik<'iw i 7 kontrlorp1·dowc1\w, eskadr<: szkoln:J 
w skł:1dzie .t sl:1r~·cl1 pancernik<'iw typu ,,'.\:ew-York" i I:ł kontrto1·pl·dow('('1w, 
-;iły h:1zy morskiej w :\'ew Lo1Hlon w składzie kr:1żownika „Hich111ond" i 8 
okn;l<'iw podwodnych Inni „S" i „H'', oraz siły l>azy Co('o Solo w skladzie 
(i okr<:t<'iw podwodnych typu „S". 

W l,udowie znajduje si<: obecnie 10 okr<:l<'iw podwodnych ((i typu 
.. Sargo" l'OZJ)O('Z(,'te \\' rn:n. gotowe rn:rn. oraz .i typu „Seadragon" J'OZ))O('Z\'il' 
1!1:{8, gotowe l!lto); poz:it~·m z:11rn'iwiona została seria (i okr\·l1'iw typu „T:1~·lor"; 
ma.i:} one wsz~·slkie po l l00/1!100 ton, 17/8 w., 1 działo i (i wyrzutni torped. 
\\'rt'szcie ud1,Y:done zostały kred~ly na lnHlowc: jesz('ze 18 okr\·l<'>w, z tego 
!) na IJlO('y \'inson .\cl Z un ł r. i !l n:1 lllOl'~' ;\' a\':il Exp:1nsion .\et Z rn:rn r. 

\\' odniesieniu do kontrtorJH·dow<·1'>w jl'sl i<"h w budowie :rn sztuk: 
wyporność· 1;>00 -1800 ton. t> 8 dział 1~7. szybkość :rn w~·zł,'>w. Pozaly111 
udiw:ilonc s:J kredyty 1w łiudow<: d:tlsz~Th ;>;i, z Lego :~'.! na 111o<·y \'inson .\et 
i ~:~ na mo<·y ~:\\':il Expansion ;\et. \\' ten sposc'ib za dw:1 lala flota l><:dzie 
dysponowa<'· 111 no\\'<H·zesnymi konlrtorpedow<":nni o ł:1cz1w.i wyporności 
:!:28.000 ton. 

\\'ydane zostało poll'cenie ,·ozpoczt;<"ia Inulo,,·~, trzel'h p:m<'l'rnik,'>w 
tr:ll1sz,· rn:rn. Czw,ll't\' zos;l:rnie z:mH'iwiom· w ci:Jgu stycznia. Perlrakl:H'jc 
trwał~; l>al'dzo długo ~ pow()dll wyg1'>rnwa.nyd1 ż:1d:11'i ~toczni: śn·dni koszt 
ln11lowy pancernika po :faOOO ton ,·,yni,'>sł około ~fiO rnilion,'>w zł. 
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Organizacja. J>odsekl'et:trz Stanu dla :\I:1rynarld poruszd koniecz­
nosc podniesienia ,,. przysz]y111 okresie lntdżetowym stan<'>w osobo\\~\Th: obec· 
nic tylko okn,>t~ podwodne posiada.i:} pełne _stany, podczas gdy reszt~L ok1·<;t<'1w 
obsadzona jest zalech\'ic w 8:i';i. Konieczne b<;>dzie przyj<;cic dodatkowe 12.000 
ma1·yn:1rzy oraz podniesienie elal<'>w oficerskich z (i:i(i;> do cyfry 7211. r .l\'a miejsce konll'lorpedo\\'('{)\\' ,,Claxton" i ,,:\faule?', ldc'irc przcby­
.wafo na wodach europejskich od rn:n roku, wyznaczone został~· ,,Badgcr" 
J ,,.Jarnb .Jones" z 1!)20 roku, po !'.:WO I012.:J (I). 

Japonia. 
Nowe kanonicrld. \Y z,Yi:1zku z o;H·1·acj:1111i na rzekach dlii'1skich 

sl\,·o,·zono nowy typ kanonicrld 1·zcc·zncj. \\'c<tlug danych brytyjskich jest to 
okr<;t o wypol'llości UW-'..W(J lo!l, o ;-~11rnrzc11\u (J.80-1.00 m, uzbrojony w 2 
<_lzi:lla I rzycalowe, jcdn:J <'Zlcroc:llo\\·:1 haul>i('(: i 8 karabinów maszynowych. 
Zywotne cz~·:;ci okrc,,tu chronione s:1 J)l'Zl'Z ciet'iki p:mcerz, wystarczafocy dla 
kul karahino\\ ydi i odłnnild>V:. Szyllkośc'- 11:1 spokojnej wodzie wynosi 12 WQ­

zh'>w (wg. innych d,lllyC'h U), :1 O'ii1Jg,1na jr·st przy pomocy zwykłych maszyn 
tlokow~·cl1. Admir:tlicj:1 japo11ska wolała rz<'komo te ostatnie ocl hałaśliwych 
I>iesli. 

Dolychcz:is stocznie .inpo,iskil' 111i:1l~· zlrndować 1G takich okr<;tów. 
1 'rasa sowiecka, nic bez pewnego niepokoju, twierdzi, że bi:dą one też przezna­
('ZOlll' dl:1 rzek .\Llndżuko, a w pit'n\'sz~·1n rz(,'dzic dla Amuru. (g). 

Francja. 
Generał Gamt>lin i admirał Daria n w Tunisie. .I ak wiadomo obaj 

szdowi<' sztah<')\v (wodzowie naczdni) Francji udali si<; ni,~dawno na inspek­
<'.ię wzdłuż hrzeg<'>v·.: morza śn'idzicrnnego. Po odwiedzeniu Tulonu i Ko1·­
syki, zalrzym:1110 si,: na kilka dni w Tunisie i Bizercie. Pobył len dał powód 
do liC'znyC'h 11wnil'l'sl:H·.ii patriolyC'zn~·<·h ze strony ludności, klc'>ra gor:Jco wi­
t;il;i krążownik „En1ill' Bt'rlin" pod flag:i n:l<'zclnego wodza maryn:1rki. 

J>o!Jyt oliu d~·gnit~1rzy d:il okaz.ie; do przestudiowania kwestii wsp<'>l­
pracy wojska z 1naryrn1rk:J w sze1·szej niż dotych('zas skali. 

Dwudzit'stolecie zawieszenia hroni w marynarce. \V burzliwy 
i chłodny dzi<'i'l odhyłn si<; przed prnnnikicrn polegl~rch marynarzy w St. 
Mathieu (,ipoda! Brest) podniosła uroczystośc'· odcbnia hołdu tym, ki<'irzy 
w <'Zasie wielkie.i wo.in~· zgin(·li n:i morzu z:1 Franc.i<;. Prezydował jej wicc­
adrnir:1ł Trauh. prefekt morski Brestu. Ten ostatni wygłosił przemówienie, 
kl<'>l'C'go lrc.-;ć· sp1·owadzn si<· do nasl<'Jlllj,JC~Th dwuch z<l:u'1: 

,.~,ie doś<.'· jest gloryfikowa<· wnal'lych - trzeba z ich przykładu 
tl('zyc'· sic: jak zwy<'i~·ż:d·. Oni to oczekuj:, od 1ws :ib~·śmy wygrali nasl<;>ptH' 
z wyci('Z I wo ... " 

P1·z(·111<'1\\'i<'nie to liylo s?<·1·oko krnncnlow:inc przez pras<; fr:1ncu­
sk.,1. Hzecz zrozumi:d:t, że admini! podki·eślił w nim hezowo(·noś<· ,.przcgrn­
lH'go Z\\'~Ti<·zt wa" poprzedniej wojny. 

Slraly 111:1r~·narl,i frnnn1skiej w lt'j wojnic wynosiły, jak wiadomo 
:~ p:rnc<'rniki (,.Boun·t", ,,Suffren" i „D:inton"), :1 kr:1żowniki (,,Clrnrm•r", 
,.(;mnf)('ltn" i .,Clwkaur('n:iull'') or:1z p()l,ażn:.1 ilośc'· mniejszych- okri:tów. (g). 

Nowt· okr,:ty: \\'cdług 111·z<·dow('go krnnunikalu w dniu 1-go gru­
d11i:1, w f'aklycrncj budowie znajdow:ily si<' nast<'Jlll.hJCe okręty: :1 p:111cerniki 
po r,.000, 8 kont1·torpcdn\\T<'1w po 1800, I foqicdowcc po 1000, 2 ok,·<·ly pod­
wodne po 1(i00/'.ł:l00, ;> po 800/1100 i '.2 pe, (i00/800, 1 podwodny st:iwiacz min 
po 7(;0/!l:iO, ,I l<'ndry lotnicze po U:itl., 11 awizo-lr:rn)el'('>w po li-10, 4 awizo 
kolonialne po (i:iO, :1 transporlo\\'('l' po ;JOOO 7000, 2 lranspoi·tow('c ropy po 
1 !i.:'iOO i 10 rn:ił\'<'h k:inonier<'J..: po 110 ton . 

.:\linisi<·r .:\l:iryi1arki zan:Jdzil natyclnniaslowc rozpo<'Z<:rie budo\\'\' 
·~ m:dy('h okr<·h',w pom~H'niczydi lotnictwa (lendr.'>w) transz~· rn:n po 1:{;i() 
łon, kt<'11·(• o1rzvmah· 1rnzw\' .,Sans-SouC'i", ,,S:rns-Parei l", .,Sans-P('UI'" i „Sans-
Hc·proch('", · · · 
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\\'odowano kontrtorpedowiec ll'anszy l!l:{:> ,,L'Ep<'.·c": 1800 ton, -10 w., moc maszyn SO.OOO K.:\le., rejon pływania (iOOO mil, .t dzi;lla 138, 8 wyrzutni torped. >,'a pochylni jest jeszcze S takich okr(,'t<'>w, a na wykoóczcniu :!. (I). 

Włochy. 
Budżet. Budżet nia1·y11;1rki na okres rn:rn-:1!l wynosi 2 miliard\' lir, to jest o l:>;> rnilion<'>w wi(,'<·ej :iniżeli w poprzednim okre;ie. L:możliwi t;> utrzymanie dotychczasowego kmpa rozbudowy floty i doprowadzenie jej w 19.tl do stanu 700.000 ton, o wieku nie pl'zekracza.i;icym 12 lat. Cyfra ta podobno obejmie 170 okr(,'t<'iw podwodnych. 

Przystąpienie do umów międzynarodowych. 1:-1-go listopada weszła w życie umowa śródzic11m01norska, kład:wa kres ci:Jgłym zalal'gom poi i tycz­nym z Angli:! na tym odcinku. \V wyniku powyższego \\'lochy przyst:wiły 2-go grudnia do traktatu morskiego z rn:w roku, n:l!'zuc:ij:!n'go ograniczenia jakościowe oraz obowi:1z<'k ujawni<'nia z:i111it•rzei'1 w dziedzinie rozbudowy floty. 
l)yzlokacja. Na wyspach Egejskich, unwcnionych i przyslosowa­nyl'h jako pomocnicze bazy rnorsko-lotnicze, zn::jduje si(,' zawsze poważny ze­spół sił lotniczych oraz 1 dyon okr(,'tc'1w podwodnych. Dolyclwzas przebywało tam 7 okn:l<'>w typu „Esmeraldo" po 700 ton; w połowic listopada })O\\TÓrily one do Włoch przez kanał Kor~·ncki, gdzie nast:n>iło spotkanie z 7 okr(,'tami typu „Gon<lar", udaj:1cyrni si(,' na ten obszar operaryjn~·. 
\\' czasie <.'·wiczeó nast:wiło zderzenie 1>omi(,'dzy krużownikiem „Po­la" - 10.000 ton i kontrtorpedowcem ,,Lampo" - 120 ton, na którego pokła­dzie zginc:ło G ludzi. Ok1·c:ty J)O\\'rc'H'iły o wł:lsnych sił:tch do T:1ranto; przy­,·zyn~' wypadku nic s:J znane. (l). 

Niemcy. 
Prze~Iąd wydarze11 za rok 1938. \\' l'i:,gu roku sprawozda\\'(·zego rozbudowa floty posmYała si(,· szybko naprzc'1d. \\' skład floty wcielono: pan­cernik ,.( ;neisenau", 7 kontrtorp<•dowc,'1w po rn2:-1 ton i '.:! po 1811 ton; po­nadto 15 okrc:t<'>w podwodnych i 2 traulery, jak również kilka ścigaczy i ku­tr<'>w trałowych. Budowa drugi(•g<> pan('ernika o '.W.OOO ton jest ukoi'1czona i \\' najkrMszym cz:isie zost:rnie on równil'Ż wcil'lony w skład flot~·. Ka \\'O­dzie znajduj:J si~ trzy ci(,'żkie kr:Jżowniki: .,Hlii('her", .,.\dmiral I lipper" i „Prinz Eugl'n", oraz wodow:my 8. X II. b. r. pierwszy ni<'lllit·t·ki lotniskowier ,,(;raf Zeppelin" . .Jeszcze na poch~·lniat'h ln1du.i:J si~ :i pancerniki po :i:-1.000 t., ozna('zonc literami „F", .. (~" i „li". Ponadto w rozmaitych st:1di:wh budowy zna.iduj;J sif.•: 2 lekkit· kqżowniki po 10.000 ton, (,,K" i ... Z") . .t po 7.000 ton (.,:\I",.,:"\", ,,O'', ,,P''), 10 kontrtol'pt•do,,T<'>w, 2-1 torpedowce po (iOO t., 20 okrc:­tów podwodnych , :~-1 traulery i ;1 Ś<"igaczy. 
Z chwil:! wylrn1'1czl'nia olienll'go programu, flota niemi(•('ka posia,lać bc:dzie i 1 okr(,'t<'>w podwodnych: Li po i-10 ton. 21 po ;'i()() ton i ]2 po 2;>0 ton. 
\\' dziedzinie organizacyjnej n:dcży zanotow:u'· utworzl'nie kilku now~·ch bat:dionów kadrowych, oraz szkol~, l:,1czności w ,\urich. ~a szcze­góln;J uwagc: ,zasługuje org:mizac.ia „Dow<'1dztwa wsl'hodniej grnpy mary­nal'ki" w Kieł, na czele ktc'>rej stoi ndmirał :\lhr<'chl. Plac{,wka ta na wypadek wojny przeistoczy sic: w dow<'1dzt wo morski<"h sił na Bałtyku. 
P<)\Yif,•kszyły sit bardzo zn:wznic stany personalne marynarki. ktr'1n• wyno-;q obecnie :woo ofin·r<'>w i około :>O.OOO szeregowych. \\'yszkolenil' floty odb~·w;iło siQ pl:inowo: okr(,•ty JJl'Z(•chodziły kule.ino szkoll'nie indywi­dualne i zespołowe, a na .it•si('ni 111iały rni('jsce n:1 \lorzu P<'iłrHH'llYlll wil·lkie rrnrne\\TY całej flot~·. z;dożeniern I,; tc'1rych była obrona handlu morskiego. \Y m:rnC\\Tach brał~· n'iwnicż udział i okr(.·ty organizacji ,.Krart duffh Fr('tHlc". \V cznsic t~Th rnanC\\TÓW przl•pro\Yadzonc zostały wielkie {·wicn·nia od­działów ol>l'ony wylH'Zl'~a z powołani('lll pod bror'1 rezerwist<',w. Panc<'rniki wykonywały szkoły ognia artyl<·ryjski(' i torpedowe przeważnie 11:1 :\Iorzu P<'ilnocnyrn, kk kie okręty - w rl'jonie Hugi i. 
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r N:i \\'odach Hiszpanii zmieniał~· si<: kolejno \\' ci:Jgu roku: p:mcer­
niki „Deutseliland", ,,Crnf Spec" i ,,Ad1uiral Schecr", ponadto dwie flotylle 
torpedown'lW i kilka okrc:Ul\,- podwodn~Th...j 

\V zwi::zku z przył;Jezcniem Austrii utworzona zost:1ła flotylla wo-
j(•n 11:1 na Dunaju z lrnz:! w °Linz. · 

Wodowanie lotniskowca „Graf Zeppelin". 8-go grndnia b.r. odbyło 
sic; w Kieł, przy stoczni Deutsche \Yerke, uroczyste wodowanie pierwszego 
niemieckiego lotniskowc:1 „Craf Zeppelin". \\'oclowanie odbyło si(.' w obecno­
ści kanclerza Ilitlera, 1narsz:iłka (ioeringa, gener:da adrnir:da Haedera oraz 
licznych wł:idz moi·skich i partyjnych Hzt•szy. Okoliczno.~ciowe przem<'Jwicnic 
wygłosił marszalck (iocring, w który111 mi<;dzy inn~·rni powiedzi:1ł, Żf Nie11w.v 
rozumiej:J doskonale, iż handel rnorski 111ożc istnie<'.: w<'Jwezas tylko, gdy jest 
broniony przez pot<;>gę pa1'1stwa, morze należy tylko do silnego. Następnie 
marszałek złożył hołd pamic:ci hr:1biego Zeppelina i podni<'>sł jc~o zasługi, ja­
ko żołnicrz:1 i \\'\'Iialazn. 

:\Tatlq. chrzesln,! IlO\\'Cgo okrc:tu była hral>in:1 Ilella von Brandcn­
stcin-Zt>ppclin. 

Znane s:.1 następuj:,1ce gł<'>wnc dane lotniskowca ,.(;1·ar Zcnpclin": 
wyporność; rn2;;0 Inn, szybkość -- :~~ wc:zły; uzbrojenie składa<'.· się l>~·dzie z Hi 
dział kal. l;) cm, 10 dział plotn. kal. l(l.:"'> cm. :.:!'.2 dzial:1 ploln. kal. ;{,7 cm. 
Okręt posiad:1{: b~'dzic -W - ;)0 samolokiw. 

UzhrojeniE:' ci<;żkich krążowników typu „Prinz :Eugen". ( 'zhrnienic 
każdego z tych okręt<'>w składa si~' z 8-miu dział k:11. 20.:1 cm, 12-tu dzi;ił plotn. 
10,;J crn. 12 dział plotn. :{,7 <'Ill i 12 apnral<'iw lorpcdow~·d1 kal. ;J:1,J crn. Szyb­
koś<'· - :{2 węzły. 

\Vcielenie nowych kontrtorpedowców. \\' pienvszych dniaeh 
grudnia h. r. w skład floty wcielone zostały dwa nowe •kontrtorpedowce: 
„Bcrndt von Arnim" i . .Ifons Liidemann" . .,Ilans Ui<lemnnn" jest pierwszym 
kont rtorpcdowcem z se1·i i I ych okr<:tt'l\Y o w~·JH)rności po 1811 ton. (Cz.). 

Z. S. R. R. 
Przegląd wydarze11 za rok 1938. Fl1l!a sowiecka przc.iawil:1 \\' ci,1-

gu roku spr:1wozd:1wczego doś( ożywiorn1 dział:ilnoś<'-. ~a wszvstkich mo­
rz:l('h odbyły sic; podczas kampanii letnie.i killrnkrotnie wiclkit: 111:me\\TY, 
kt<'>rc poleg:iły na obronie dostc:p/)\v do wybrzeży sowie('kich. Prnsa sowiecka 
SZ('roko omawiała posz<·zeg<'>lne manewry, podnosz:1c w~'soki poziom wyszko­
le11 i:1 flotv. Ale ni(' brak było n'Jwnież i mvng kryt~Tzny<'h, kl<'>rc stwierdzał~'. 
że w niekl<'lrV<"h dziedzina<"h wvszkolc·nie bardzo szw:1nlww:1ło. Nit·umici<;tne 
n1a11c\\TOW,lll.ic, brak karności,· niedbalstwo i zła konsenva('ia sprz~·tu ·hyły 
11:1 porzwlku dziennym. ~ie można si<: ternu dziwić, gdvż ntly ubiegły rok 
min:Jl pod znakiem „czystek". kl<'>re głęboko "\vstrz:,isnęły orgnnizmcm floty. 
l 'suni<:lo setki oficer<'>w, na miejsce kl<\ryd1 przybyli nowi ludzie. 

\V dziPdzinic rozhudowv flotv. i<'żcli <"hodzi o wielkie okr<'lv. to 
ost:decznie uko1'wzona zostal:i łmd;lwa c:iężidcgo krażownika „Kirow", :{·inne 
okrc:t~· lego t~·1rn znajdui:J si(.' ci,.igle jeszcze w budowie. 

\\' zakł:tdach Bałlvckich w Lcningr,idzie, wedh1g· danych z „Ta­
sd1Pnhu<'h der l\ri('gsflotlcn'' na r. 19:W. 1·ozpoc7,c:ta został:1 hudow:1 pancer­
nika o wyporności :{;).000 ton. ,,T1·etii lnll'rnacionał". Szybkość· tego okr~·lu 
wynosić ma :w w<:zł<'>w, uzbro,jcnie skład:1<: się hc:dzic z 0-ciu dzi:i!, 40,:i cm, 
i 12 dzi:lł 1:i c111. Ponadto planowana jest budowa dw<'>Ch panccrnik<'iw po 
-10.000 ton i :.:!-eh lotniskown'Jw po 1~.000 łon. Fioła podwodnn Sowietów po­
większ~-1:i si(' w ci:_1gu roku o kiJk:1 okrętów i liczy obecnie HiO okrc:t<'>w pod­
wodnych o og<'i!n~·1n tonażu 81.000 fon. 

Podróż<>. Z podró·ż~· zagranicznych można z:inotowa<'.· nndr<'J:~ 
statków hydrograficznych „P~irtizan" i „Polarnyj" z Lenigr:Hlu do \\'łady­
wostoku, oraz podr<'>ż nowego łamacza lodu „Stalin" do l\lurm:u'1ska. Akcja 
nitunkow~1 na P<'>łnocy nic miała wielkiego f)O\n><lzc11ia: czc:ść· zablokqwanyd1 
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przez lody statków zginc,'ła; kilka innych, rni<;dzy ktc'>ry111i znajduje sii; ła­
macz lodu ,.Siedow", z111uszona została do sp<;dzcnia drugie.i zimy w okolicach 
podbiegunowych. Podczas akcji ratunkowej doznał cic:żkid1 uszkodze11 himacz 
lodu „.I crmak" . 

.N owa promocja. rn-go listopada b. r. odbyła si<; prm110cja oficc­
d,w specja list<',w żeglugi podwodnej. \Vszyscy ukrn1czyl i szkole: na „dobrze" 
i .. celuj:wo" .. Ludowy komisarz floty, Frinowskij, nadesłał depesz<;>, w kt<'>rej 
zaleca ,.nieustmrnie przyswajai· sobie marksizm i leninizm, or:1z bada{ historie 
partii Lenina i Stalina". (cz.). 

Holandia . 
.Nowe okrc:ty. ~a Ul-go grudnia znajdował~· si<; w budowie nastc:­

puj:J<'C okn;ty: '.2 kr:,1żowniki po 8:-100 1011, ( 10 dział LiO llllll.), 1 lekki krużow­
nik typu „Tromp" J;{;-10 ton ((; dział L->0), I kontrtr>rpcdowce po l(iOO ton 
(:{li w., ;-, dział 120, 8 wyrzutni torped i 1 samolot - gotowośi· w roku UW)), 
kt<'ire otrzymały nazwy „Almondc", ,,Callenburgh", ,,Tjerk" i „lliddcs"; 1 sta­
wiacz min ,,\\'illem van dcn Zaan" (J:{;->0 ton, Li w<;zh'>w. 2 dzinla 120 11m1, 
120 min i 1 s:1111olot); :~ k:moniel'ld po 1200 ton, Ul ,Ye;złów, ł działa 1:20 mm; 
1 okri;-t szkolny artyleryjski (na miejsce starego .. (;elderland") - 17(i0 ton, :.rn w., 4 działa 1:20 rrnn; !I okre;t<.>W podwodnych po !FlO - l'.200 ton, oznaczo­
n,Th zn:1k:11ni od „O 17" do „O 2;i". 

· \\'yjawione został~· dalsze sz<·zpg<'Jły odnośnie kr:Jżownika „Tromp", 
kt<'>ry został przyjc:ty i wysłany na Daleki \\'s<'h<'>d; mianowi<'ie posi:1da on 
pancerz burtowy o grubości ;->0 llllll, oraz pokład pan<'erny o grubości ~;> llllll. 
Zapas ropy wynosi !)()() ton, co daje rejon pływania około fi;',00 mil. 

}{uchy okr~tbw. Stary kr:Jżownik ,.Celderland" (z 18!)8 r., :l:->00 I.) 
odb~·ł w jesieni podróż szkolrnJ po Atlantyku i Ili. śrc'>dziemny,n z lrndetarni 
Szkoł~· ~Iorskiej. 

Okre;t podwodny po l(i;i ton z l!ll(i roku „O 7" został skreślony 
ze stan<'>w flot~·. 

'Wodowanie okr,:tu podwod1wgo. \\' slo<'zni \\'illon - Fyenoord 
w Schicd:11n wodow:rno podwodny stawiacz min „O 1!)", kt<'ll·~· wr:iz z drugim 
tegoż typu, be;d,)e~·m jeszrze na JH>ch~·lni, przeznaczony jest do służby na 
Dall'kim \\'schodzie: !)70/1:FlO ton, moc silnik<'>w ;)000/1000 IC\k., duża szyb­
koś{·, bo wynosz:J<'a '.20/!l w~·zł(>w. Uzbrojenie składa sic: z 1 działka 88 mm, 
8 wyrzutni tOI')H'd oraz łO dużych min. 

Lotniciwo morskie. Opr:wowany został nowy L~·p wodnosamolotu 
pływakowego O przeznaczeniu uniwersaln~·m, gdyż b~·dzic on rnc'>gł by{: użyty 
zar<'>wno do bombardow:111, torpcdow:11°1 i dalekiego wywiadu. Charaktcrystyk:1 
jego jest nastc:pu_j;Jca: 2 silniki Brislol-Pegasus po 1010 K.:\k., szyl>koś{· :rl:-> km 
przy UŻFiu 7;->o/r niaksym:dne.i mo<'Y silnik<'>w, z:1sic:g '.2000 km. uzbrojenie: 
1 działko '.20 mm, 2 n.k.n1., 1000 kg borni>, wzglr:dnic .i<'dna lorp<·da. 

Firn1a Fokkl·r wy1rnścila natomiast nowy typ lekkiego wodnosa­
nwlotu pływakowego, specjalnie przy:-.tosowanl'go do możliwości zaokrc:to­
wania go na m:tłych okrc:t:ich poniżej '.2000. Zarll(\wiona zost:tla pierwsza 
Sl'ri a 12 sz luk dla nowo buduj :J('y('h sic: okre;I ów. (I). 

Turcja. 
Zgon Kemala Ataturka. Zwłoki hyl<'go Pr<'z~·d<'nta ,\l:1turka zo­

stał>· przewiezione z Istambułu do Smyrny na pokładzie y:1chtu „Erlogrul", 
z:1kupionego swego czasu ze składek spol(Tze11stwa; eskort<: honorow,J stano­
wiły \Yszystkie okrc:ly czynne fioły. Do Smyrny zawine;ly j<·dno('zcśnic okrc:t~' 
wojenne obcych 1noc:1rsl w z dell'gac.iarni na uroczystości pogrzebowe. 

Hozhudowa Floty. ~a ra('hunek prz~-znanego Turcji kred~·tu bry­
ty.iskiego w w~-sokości 1(i milion<'>w funt<'iw, z;un(,wione zostały w, :-._tocznia<:h 
:111giehkid1 :{ kontrtorpedowce or:1z t okrc:ly podwodne .. lcdnoczesnrc prawie 
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wydany został urz(,'dow:v ko1nunikat o przyznanym kredycie niemieckim w wy­
sokości 1;'"'>0 milionów marek, <'z<;-ść· kt{irego zostanie również przeznaczona 
na potrzeby marynarki wojennej. \V len sposób w ('i,rnu kilku zaledwie lal, 
Tur<'.ia wydatnie ptnvi<;-kszy i unowoc·zcśni skład swy<'h morskich sił, zbroj-
11.\Th. (]). 

Egipt. 
Stworzenie Marynarki \Vojennej. Hada Obrony Pa11sl wa postano­

wiła stworzyć· i\larynark<; Wojenn,J, zadanic1n kt<'>rcj, w myśl powzi<;-tcj uchwa­
ły, ma być: o!)l'OJW 1wóstwa od napackiw ze strony morza, w w_\·padku gdy 
sil.\· morskie brytyjskie z,wngaiowan<' gdzicindzic.i. nic b<:d,! w st:mic udzic-
1<-nia koniecznej po111o(·y. i'o<·z:)lko\·;y sbn l<·.i l'loly wyniesie :rn okr<;-t<'>w: 
konlrlorpcdow('c, trmilcry, okr(,'ly podwodne itp., a załog·i zost:111ą wyszko­
lone w Anglii. \Y ko111ent:1rzach prasy brytyjskiej uderza cick,iwy szczegół: 
mianowicie zcsp,'>ł ll'n h(,'dzit' silni<•jszy od pul:wzonycli sił morskich wszystkich 
Dom i 11 i{i w. (I). 

Hiszpania. 
\I'rzebieg wojny. W drngiej połowic listopada i w ci:wu pierwszej 

połowy grndnia rn:rn, akcja sił morskich gen. Franco polegała gł<'>wnie na 
blokadzie i bombardowaniach z powict1·za. Lotnictwo 111or\kic powsla1'ic<'>w 
baml>nrdowalo kilkakrntnic hazG w Karl:igenie, porty Barcelony, \\'alcncji itd. 
Kr:1żowniki i patrolowce zatrzymały lub zatopiły kilkanaście statków z ła­
dunki<·m dla strony CZ('nYoncJ. (g-.;:_\ 
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Bibliografia . 
. ,.MORSKIE Wl.\DOMOśCl TECHNICZNE" - organ Stowarzysze· 

ni~ Techników Okr~towych P(llsldch - Nr. 5/9. 
~owy zeszyt czasopisma poświ,:concgo sprawo111 okr~·lownictwa. 

żeglugi i techniki portowej, jest jak i poprzednie pełen inten·suj:Jcego 1nall'­
riału fad10wcgo. Cz:-,;taj:w pismo trudno ni<· zauważy<\ że jak w innych dzic­
dzinad1 pracy pionicrskicj na rnorzu, lak i lu przeważa nastr<'i.i ideowy. 
I trudno też oprze<': sic: wrażeniu, że dnpicro kiedyś nasl<:pne pokolenia OlT­
ni,! może ilależycie te wszystkie trudy i wysiłki, w i11Jic;> dobra ,vi<.'lkiej spra­
w,· 111orza t:ik ofiarnie cz\'11ione. 

- Xa treś{ m1111e;·u sldada.i,! sic:: inż. B. :,agórskiego „Urqdzcnic1 
portu gda11skicgo" (źn'>dłowa praca o charakterze opisO\vym), lig. B. Sclllit'­
manna „O zastosowaniu lllinii ołowianej .iako farby gruntowej do podwodnej 
n(.'Ści k:idłui><'>w okrc:towych", inż. (;. "\'ie1nca ,,;\lic:dzynarodowa konferen­
cja inżynil•r<'>w budownictwa okn;towego w Londynie'', ciekawe wiadomości 
Z(' świata (rn. inn. o (Juccn Elisabeth") i kronika Slowarzyszcnia Tcdrnil·J>w 
( ,krc:towych. 

Całość obficie ilustrowana <·z,·ni !lliłe wrażenie, a zawiera wielt• 
ważnych wiadomości. (g.) · 

Maria Wardasówna - W ś:'.\IEGl' 1 W SLOŃCU - powieść nar­
ciarska. Wydawnictwo Stowarzyszenia Chrześcijai1sko-Narodowego nauczy­
cielstwa szkół powszechnych. Ksi<:garnia św. Wojciecha w Warszawit>. 

Poświc:cona twórcy Polskiego Zwi,.1zku ~arciarskicgo, p. wicerni­
ni~trowi ko111unikacji inż. Al. Bobkowskic1m1, ukazała sic: ksi:1żeczka, posia­
daJ:J<'a duże z11;1czenie dydaktyczne w dziedzinie wyd1owania l'izyczncgo mło­
dych pokolei'1. Autorka ·-- \Yłada.i:wa nic tylko pi<'>rcm, ale też znana narciar­
ka-instruktorka, a także lotnik-pilot i szyliowniczka, do tego we wszystki<'h 
tych dzicdzinad1 zupełny samouk, - napisała powieś<'-, hc:d:J<':J właściwie 
t1poleoz:.1 sportu górskiego, a narciarstwa w szczcg<'>lności. \\' barwnej faht1le 
historii chłopca, słabego 11;1 płuca, prz(•suwa si(,' przed oczyma czytelnilw nie 
tylko plaslyrzny pejz,tż górski, ale icż cały proces z:1111iany chorowitego 
dziecka miejskiego, na zdrnwy, silny i szlad1elny orga11iz111 ludzki, obywa­
telsko i fizycznie pełnowartościowy. \V wartkim tempie 11.11Tarji widzimy 
całe to przeobrażenie, a jcd11oczcś11ic poznajemy tcori<: nal"Ciarstwa. 

Ksi:Jżka jest zilustrnwana nader starnnnic pic:knyrni foto-
grafiami. (g.) 
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